
POGODA
Dziś będzie na ogół pochmurno, ła­

godnie, miejscami prószący śnieg lub 
deszcz. Temperatura do 35 stopni, w 
nocy około 28 stopni.

W środę będzie pochmurno. Możliwy 
prószący śnieg. Temperatura około 36 
stopni.

Możliwość opadów dziś i jutro 20 
procent.

Wschód: — 6:40. Zachód: — 5:30.
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Dziś — wtorek, dnia 20 lutego — 
Eustachego, Leona, Zenobiusza.

Jutro — środa, dnia 21 lutego — 
Feliksa, Roberta, Eleonory.

Pojutrze — czwartek, dnia 22 lutego 
— Rocznica urodzin Pułaskiego i Wa­
shingtona, Pawła, Małgorzaty.
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KERNER I ISAACS UZNANI WINNYMI
H. Kissinger w Pekinie i w Tokio
Z Dnia

— PRZYSZŁOŚĆ
— TURYSTYKI

♦ ♦ ♦
Ustanowiona dwa lata temu 

przez Kongres i powołana 
przez Prezydenta “National 
Tourism Resources Review 
Commission” kończy swą pra­
cę. Ostatnie zebranie odbędzie 
się w kwietniu. Z początkiem 
maja sprawozdanie komisji 
przeznaczone dla Prezydenta 
i Kongresu (z zaleceniami) 
znajdzie się w drukarni. Bę­
dzie ono esencją około 2 tysię­
cy stron (maszynopisu) mate­
riałów odnoszących się do sta­
nu turystyki w świecie i w 
Stanach Zjednoczonych, jej 
potrzeb, oraz przewidywań na 
przyszłość.

Nie ma jeszcze dokładnych 
danych za rok 1972, ale $2.7 
biliona deficyt turystyczny w 
1971 r. zwrócił uwagę Białego 
Domu i Kongresu na tę dzie­
dzinę gospodarki. Deficyt tu­
rystyczny może być powodem 
dumy, bo oznacza, że Amery­
kanie więcej podróżują i wy­
dają za granicą niż obcokra­
jowcy w Ameryce, co jest do­
wodem zamożności Ameryka­
nów. Mieliśmy się czym 
chwalić jak długo deficyt tu­
rystyczny pokrywała nad­
wyżka eksportu nad impor­
tem a ogólny bilans płatniczy 
był dodatni. Niestety od kilku 
lat jest on ujemny. Przyczyną 
nie jest tylko turystyka, lecz 
koszty utrzymania amerykań­
skich wojsk i baz za granicą, 
oraz coraz większy import ro­
py naftowej i rudy żelaznej. 
Za wysokie ceny i niska ja­
kość wielu amerykańskich 
produktów nie ułatwiają eks­
portu. W rezultacie obce kra­
je posiadają za dużo dolarów, 
co powoduje spadek ich war­
tości.

♦ * ♦
Druga w ciągu kilka lat 

dewaluacja dolara za granicą 
ma dobre i złe strony. Powin­
na pomóc eksportowi, ponie­
waż amerykańskie produkty 
dla zagranicznego nabywcy są 
tańsze niż dotąd. Równocze­
śnie pobyt za granicą będzie 
dla Amerykanów droższy, co 
może zmniejszyć liczbę miesz­
kańców Stanów Zjednoczo­
nych podróżujących do ob­
cych krajów.

♦ ♦ ♦
Prez. Nixon zapewnił, że 

nie zgodzi się na ograniczenia 
praw Amerykanów do podró­
żowania po świecie. Komisja 
turystyczna przyklasnęła sta­
nowisku Prezydenta i szuka 
sposobów przyciągnięcia wię­
cej turystów z obcych kra­
jów. Ale co zrobi następny 
Prezydent lub Kongres, gdy 
deficyt płatniczy będzie wzra-

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Japonia Kupi
Tokio (UPI) — Japoński 

dziennik ekonomiczny “Nihon 
Keizai” wyraża przypuszcze­
nie, że w imię zachowania do­
brych stosunków Japonii z 
W. Brytanią i z Francją ja­
pońskie linie lotnicze JAL 
prawdopodobnie zakupią je­
den supersoniczny odrzuto­
wiec pasażerski “Concorde”, 
produkc j i anglo-f rancuskiej, 
który kosztuje 60 milionów 
dolarów.

Lżejszy Kaliber
“Jestem posiadaczem miesz­

kania. M-3 w bloku Osiedle 
Wyzwolenia. Mam piękną 
wannę, cóż z tego, kiedy kiep­
skie ciśnienie nie daje szans 
wykąpania się. Posiadaczowi 
czynnej wanny, któryby ze­
zwolił mi na cotygodniową 
kąpiel, stawiam każdorazowo 
pół litra eksportowej...."

(Ogłoszenie na słupie w 
Piotrkowie).

Dwie Godziny 
Rozmawiał 
z Mao
Rozejm w Wietnamie 
Ułatwia Zbliżenie 
U.S.A, i Chin
Pekin (ST) — Doradca 

prezydencki dr Henry Kissin­
ger spędził w ciągu minione­
go week-endu łącznie 20 go­
dzin na rozmowach z dygni­
tarzami chińskimi w Pekinie. 
Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych — sam fakt, że zo­
stał przyjęty na dwugodzin­
nej audiencji przez “prezesa” 
Mao Tse-tunga oznacza, że 
Pekin z uznaniem powitał za­
kończenie zaangażowania się 
Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie i podpisanie ro- 
zejmu.

Poprzednio Mao przyjął w 
dniu 1 lutego dygnitarzy 
Hanoi: szefa delegacji półn. 
wietnamskiej Le Due Tho i 
ministra spraw zagranicznych 
Nguyen Duy Trinh. Kissin- 
gera podejmował po raz 
pierwszy w dniu 21 lutego 
ub. r. kiedy to została utoro­
wana droga do historycznej 
wizyty Prezydenta Nixona w 
Chinach.

W ciągu swego ostatniego 
pobytu w Pekinie dr Kissin­
ger (spędził łącznie 20 godzin 
na rozmowach z dygnitarza­
mi chińskimi.

Jego pięciogodzinna rozmo­
wa niedzielna z premierem 
Chou En-laiem uważana jest 
w kołach dyplomatycznych 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostrzeżenie 
Adm. Żywności
Washington (UPI) — Fede­

ralna Administracja Żywno­
ści i Lekarstw i firma “Stouf­
fers Food Co.” z Solon, Ohio 
— odwołały cztery mrożone 
produkty żywnościowe, które 
mogą posiadać grzybki za­
wierające bakterie “botu­
lism.”

Administracja Żywności 
ostrzega konsumentów ażeby 
nie spożywali mrożonej fasol­
ki z grzybkami, mrożonej ku­
ry z kluskami, mrożonej po­
trawy z rybą “tuna” i mrożo­
nej zupy grzybowej, produk­
tów firmy “Stouffers,” gdyż 
żywność ta może posiadać za­
rażone bakteriami grzybki. 
W poniedziałek Administra­
cja Żywności odwołała pro­
dukty firmy “Poppa Fabbrini 
Brand Pizza” i inne potrawy 
tej firmy zawierające grzybki 
a przesłane na rynek w sta­
nach New York, Ohio, Penn­
sylvania i Illinois.

Administracja Żywności i 
firma Stouffers, ostrzegają że 
zarazki te mogą znajdować 
się w posiłkach przyrządzo-1 
nych od dnia 7-go lutego, 1973 
i że posiadacze tych produk­
tów winni zwrócić je do oko­
licznych sklepów, w których 
poczynili zakupy.

Impas Trwa
Paryż (UPI) — Do tej pory 

trwa impas w rokowaniach 
wstępnych przedsta w i c i e 1 i 
Sajgonu i Viet Congu. Dziś 
obydwie delegacje podejmą 
próbę wynalezienia formuły 
kompromisowej, która umo­
żliwi podjęcie negocjacji na 
pełną skalę. Według ustaleń 
umowy rozejmowej już za 
sześć dni ma się rozpocząć 
konferencja w sprawie Indo- 
chin z udziałem Stanów Zjed­
noczonych, Chin, Związku 
Sowieckiego, Francji, W. Bry­
tanii i siedmiu innych kra­
jów. Do tego czasu porozu­
mienie Sajgonu i Viet Congu 
winno być osiągnięte.

Międzynarodowy Wyścig Monetarny
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Spotkanie Nixona 
z Przywódcami 
Unii AFL-CIO

Miami Beach, Fla. (UPI)— 
Prezydent Nixon spotkał się 
wczoraj z przywódcami 
związku unii robotniczych 
AFL-CIO, z którymi odbył 
dłuższą konferencję nad te­
mat spraw handlowych, in­
formując ich o zamierzonym 
przez niego projekcie zmian 
w taryfach celnych dla ogra­
niczenia importu towarów z 
zagranicy do U.S. Wymiana 
handlowa z zagranicą przy­
niosła przeszło sześcio-bilio- 
nowy deficyt w bilansie płat­
niczym, oraz przyczyniła się 
do pomniejszenia dochodów 
amerykańskich firm i wpły­
nęła na zwiększenie bezrobo­
cia w kraju.

Nixon w 40 minutowej kon­
ferencji z prezesem AFL-CIO, 
George Meany, stwierdził że 
“Meany ma bardzo praktycz­
ne podejście do kwestii han­
dlowej.” Spotkanie Nixona z 
Meany, nastąp i łopo dłuż­
szych konferencjach z Meany, 
sekretarzem skarbu George P. 
Schultz i sekr. stanu William 
P. Rogers, którzy brali udział 
w zjeździe Rady Wykonaw­
czej AFL-CIO.

Przemawiając wczoraj na 
zjeździe Nixon stwierdził, że 
w połowie lata, ceny na żyw­
ność powinny być niższe ani­
żeli obecnie. Ogromne zapo­
trzebowania, a szczególnie na 
mięso i produkty mięsne, 
wpłynęły na znaczną podwyż­
kę cen żywności w ostatnich 
paru tygodniach, jak mówił 
Nixon.

Nixon dzisiaj na zaprosze­
nie gub. John C. West udał 
się do Columbia, So. Carolina, 
gdzie zamierza wygłosić mo­
wę na sesji Legislatury sta­
nowej, a szczególnie ażeby 
wyrazić Legislatorze podzię­
kowanie za popieranie jego 
stanowiska w polityce wiet­
namskiej i osiągnięcia pokoju.

Trudne Loty
Paryż (UPI) — Wskutek 

strajku personelu wież kon­
trolnych lotniska paryskie nie 
mogą ani przyjmować ani od­
prawiać samolotów. Samolo­
ty, wiozące pasażerów z No­
wego Jorku do Paryża, mu- 
siały lądować w Londynie 
lub w Brukseli. Tysiące pasa­
żerów zostało unieruchomio­
nych w Paryżu. Większość lo­
tów europejskich zostało od­
wołanych lub skasowanych.

Zwłoki Petaina 
Wykradzione!
Douaumont (UPI) — Poli­

cja francuska ma niebyłej a- 
kie zadanie do wykonania. 
Musi mianowicie odnaleźć 
wykradzione z grobu zwłoki 
marszałka Francji Philippe 
Petaina i ustalić sprawców 
tej niezwykłej kradzieży.

Kradzież wykryto wczoraj, 
ale nie wiadomo kiedy zosta­
ła ona dokonana. Petain — 
zarazem bohater i zdrajca 
francuski, bohaterski obrońca 
Francji w pierwszej wojnie 
światowej i kolaborant hitle­
rowski w latach drugiej woj­
ny światowej, został za tę ko­
laborację skazany na śmierć, 
następnie ułaskawiony, a po 
śmierci w 1951 roku pocho­
wany na małej wysepce u 
wschodnich wybrzeży Fran­
cji. Wiadomo, że przed zgo­
nem sędziwy, bo 95-letni Pe­
tain wyraził życzenie, aby go 
pochowano n-a cmentarzu 
Douaumont w pobliżu Ver­
dun, na którym spoczywa 
15,000 żołnierzy, którymi do­
wodził w pierwszej wojnie 
światowej.

Policja przypuszcza, że 
zwłoki zostały wykradzione 
przez prawicowych ekstremi­
stów, którzy zamierzają speł­
nić to pogrzebowe życzenie 
Petaina i pochować go na 
cmentarzu Douaumont. Cały 
rejon został otoczony gęstym 
kordonem policji, która 
sprawdza każdy samochód, 
wjeżdżający na teren cmen­
tarza.

Kradzież zwłok Petaina 
utrudnia sytuację prezydenta 
Georges Pompidou i obozu 
gaullistowskiego, ogarniętego 
gorączką przedwyborczą i za­
grożonego rosnącymi wpły­
wami koalicji socjalistyczno- 
komunisty czne j.

Niewątpliwie w Parlamen­
cie, w kołach politycznych i 
w całym kraju ożyje dawny 
spór: jak należy traktować 
zmarłego Petaina? Czy jako 
bohatera, czy też jako zdraj­
cę?

Uziemione Samoloty
Tel Aviv (UPI) — Strajk 

obsługi ziemnej na lotnisku 
w Tel Avivie już drugi dzień 
z rzędu spowodował uziemie­
nie samolotów izraelskiej linii 
lotniczej El Al.

Czechosłowaccy 
Socjaliści 

Apelują o Pomoc 
Praga (DP). — Agencja 

Reuthera i korespondenci za­
chodni w stolicy Czechosło­
wacji otrzymali tekst skiero­
wanego “do europejskich de­
mokratów”, podpisanego — 
przez “lokalne koło Czechosło­
wackiej Partii Socjalistycz­
nej” listu otwartego, którego 
autorzy protestują przeciw 
traktowaniu tej partii przez 
władze i przez czechosłowac­
ką kompartię.

List otwarty zaczyna się 
od stwierdzenia że niekomu­
nistyczne partie polityczne 
istnieją w Czechosłowacji je­
dynie po to, — aby stwarzać 
wrażenie demokracji. — W 
praktyce partia socjalistycz­
na nie może formułować swe­
go własnego programu a n i 
ideologii, nie ma możności u- 
rządzać jakichkolwiek prote­
stacyjnych zebrań, demon­
stracji, marszów, ani oczywi­
ście ogłaszać strajków.

Socjalistom nie wolno — 
głosi dalej list — zgłaszać o- 
pozycyjnych wobec komuni­
stów kandydatów w czasie t. 
zw. wyborów powszechnych i 
nie mogą wnosić żadnych 
propozycji na sesjach plenar­
nych federalnego zgromadze­
nia narodowego.

Co więcej ani partia socja­
listyczna, ani jej członkowie 
nie mogą kupować zagranicz­
nych wydawnictw socjalde­
mokratycznych, nie mogą jeź­
dzić do niekomunistycznych 
krajów Europy i nie są repre­
zentowani ani w ONZ, ani w 
Komenkonie.

Ponadto list podaj e że par­
tia socjalistyczna, której je­
dyny dziennik “Svobodne Slo- 
vo” jest dzień w dzień całko­
wicie wykupywany już przed 
godziną 8 rano, nie otrzymuje 
na jego druk, ani na druk in­
nych czasopism dostatecznej 
ilości papieru.

“Z drugiej strony — brzmi 
zakończenie listu — przywód­
cy partii komunistycznej — 
przyznali nam jednak pewne 
prawa. Możemy być dawcami 
krwi, możemy przeprowadzać 
zbiórki starych ubrań i kości, 
metalowego szmelcu i zużyte­
go papieru. Możemy też jako 
ochotnicy pomagać latem w 
czasie żniw”.

List nosi tytuł: “Pomóżcie 
czechosłowackim niekomuni­
stycznym patriotom”.

Zbrojny Napad Na 
Ambasadę Indii 

w Londynie
Londyn (UPI). — Tuż przed 

świtem, o godz. 4:30 po pół­
nocy, trzech uzbrojonych i za­
maskowanych osobników, przy­
puszczalnie Hindusów, wdar­
ło się do gmachu Wysokiego 
Komisariatu Indii (ambasady) 
i rozpoczęło bezładną strzela­
ninę.

Wezwana policja odpowie­
działa strzałami. Dwóch na­
pastników zostało zabitych, — 
trzeci został zraniony.

Cały rejon wokół ambasady, 
i ulica Aldwych, został zam­
knięty gęstym kordonem poli­
cyjnym.

Według nadchodzących de­
pesz — nikt z personelu am- 
bady nie odniósł obrażeń. Scot­
land Yark nie ma pojęcia, ja­
kie były motywy tego niezwy­
kłego napadu. Jeden z pra­
cowników ambasady, — który 
prosił o nieujawnianie jego na­
zwiska, powiedział, — że jego 
zdaniem była to akcja, mająca 
podłoże polityczne, a napewno 
nie rabunkowe.

Zbrojne natarcie policji lon­
dyńskiej, która tradycyjnie nie 
korzysta z broni palnej, wywo­
łało sensację nie mniejszą, niż 
sam napad.

18 Jeńców 
Wróciło 

Do Kraju
Travis AFB, California. 

(UPI) — Osiemnastu z 20-tu 
zwolnionych w niedzielę 
przez Hanoi amerykańskich 
jeńców wojennych, wylądo­
wało dzisiaj wcześnie rano w 
bazie Travis w Kalifornii. Je­
den ze zwolnionych jeńców, 
kapitan lotnictwa — Joseph 
Crecca jr., lat 32, z Bloom­
field, N. J. dostał ataku ma­
larii i wobec tego musiał po­
zostać w szpitalu w Saj gonie, 
nie mogąc wrócić z kolegami. 
Porucznik marynarki James 
R. Bailey, jeden z 20 zwolnio­
nych przez Hanoi w niedzie­
lę- wyjechał natychmiast do 
Stanów Zjednoczonych ażeby 
pospieszyć do łoża krytycznie 
chorego na atak serca ojca w 
Carthage, Miss.

Atak malarii sprawił szcze­
gólnie wielki zawód kpt. Cre­
cca — gdyż natychmiast po 
zwolnieniu go okazało się że 
miał on najlepszy z wszyst­
kich zwolnionych jeńców ape­
tyt, gdyż przy pierwszym na 
wolności posiłku zdołał spo­
żyć sześć “stejków” i sześć 
jaj. Crecca przez sześć lat 
przebywał w niewoli komuni­
stycznej.

Komandor marynarki Ja­
mes G. Pirie, lat 37, jest naj­
wyższym rangą oficerem “Ki- 
ssingerowej Grupy Jeńców” 
jak ich nazwano, gdyż zostali 
oni zwolnieni o tydzień wcze­
śniej, jako gest dobrej woli 
Hanoi dla Kissingera, który 
spędził kilka dni na konferen­
cjach z przywódcami rządu 
komunistycznego Północnego 
Wietnamu.

Odnaleziono 
Zwłoki Po 

4-ch Dniach
San Leandro, Calif. (UPI) 

— Zwłoki Gary S. Voorhies, 
lat 25, przez cztery dni leżały 
obok zaparkowanego na szo­
sie “Nimitz Freeway” samo­
chodu, dopóki nie zostały od­
nalezione przez przyjaciela. 
Przyjaciel Voorhies, przejeż­
dżając po drodze zauważył 
zaparkowany samochód przy­
jaciela. Zatrzymał się i zna­
lazł Obok samochodu portfel 
i jeden z trzewików Voorhies, 
więc rozpoczął poszukiwania 
wśród rosnących obok drogi 
krzewów, gdzie znalazł zwło­
ki zabitego przez przejedżają- 
cego drogą tą nieznanego kie­
rowcę, który zbiegł z miejsca 
wypadku.

Czekają Ich 
Długie Lata 
Wiezienia
Zapowiedzieli 
Apelację Od 
Werdyktu Ławy
Były gubernator stanu Il­

linois, Otto Kerner i były po­
borca podatków za admini­
stracji Kernera, Theodore J. 
Isaacs, zostali wczoraj uznani 
winni wszystkich 19 wniesio­
nych przeciwko nim oskarże­
niom w głośnym skandalu w 
kupnie i sprzedaży akcji to­
rów wyścigowych.

Ława Przysięgłych po 16 
godzinnych debatach i po roz­
patrzeniu wszystkich wniesio­
nych do sądu dowodów, uzna­
ła Kernera i Isaacs winnych 
pobierania łapówek, oszustwa 
za pośrednictwem poczty, — 
konspiracji w kupnie i sprze­
daży akcji torów wyścigo­
wych, niepłacenia podatków 
federalnych od nielegalnych 
zysków, oraz krzywoprzysię­
stwa.
Rozprawa

Podczas toczącej się od 3-go 
stycznia rozprawy, 33 świad­
ków, wśród nich wiele wybit­
nych osobistości zeznawało 
na korzyść Kernera, który w 
dniu 20-go maja, 1968 roku — 
został mianowany przez pre­
zydenta Lyndon B. Johnsona, 
sędzią Federalnego Sądu Ape­
lacyjnego.

Kerner we własnej obronie 
zeznawał przez cztery dni w 
sądzie, odpowiadając na py­
tania dystryktowego prokura­
tora federalnego, —James R. 
Thompson, zaprzecz a j ą c — 
wszystkim stawianym mu za­
rzutom.

Rozprawie przewodniczył — 
wydelegowany do tej funkcji 
przez szefa Najwyższego Są­
du Krajowego, sędziego War­
ren E. Burger — sędzia dy­
stryktowego sądu federalnego 
Robert L. Taylor z Knoxville, 
Tenn.

Kerner był pierwszym w 
historii kraju sędzią federal­
nego sądu apelacyjnego, po­
stawionym w stan oskarżenia 
o oszustwo i nadużycie swej 
władzy.
Werdykt

Kerner, lat 64 i Isaacs, lat 
62 — przyjęli werdykt Ławy 
Przysięgłych spokojnie, bez 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Samolotu ZSRR 

w Pradze
Praga (UPI) — Sowiecki 

samolot pasażerski, trzymoto- 
rowy odrzutowiec Tupolew 
154, utrzymujący regularną 
komunikację Moskwa - Praga, 
rozbił się wczoraj przy pod­
chodzeniu do lądowania na 
lotnisku praskim.

Naoczni świadkowie twier­
dzą, że tuż przed katastrofą z 
środkowej części samolotu za­
czął się wydóbywać dym i 
płomienie. Pilot zdołał jeszcze 
minąć ruchliwą autostradę 
Praga-Kładno, gdy samolot 
gwałtownie stracił wysokość i 
runął przed bieżnią lotniska.

Z ogarniętej ogniem maszy­
ny wyszło o własnych siłach 
trzech ludzi: pilot i dwóch 
członków załogi. 19 osób z 
ciężkimi obrażeniami prze­
wieziono do szpitala. 77 osób, 
z 99 znajdujących się na po­
kładzie, zginęło. Wszyscy pa­
sażerowie i członkowie załogi 
byli obywatelami ZSRR, Cze­
chosłowacji i Kuby. Wśród 
rannych jest generał sowie­
ckich sił zbrojnych.

Władze sowieckie i czeskie 
prowadzą intensywne śledz­
two. Cały rejon katastrofy zo­
stał zamknięty, do przebywa­
jących w szpitalu nikt nie ma 
dostępu. Ustalono, że ocaleli 
tylko ci pasażerowie, którzy 
znajdowali się w przedziale 
pierwszej klasy w czołowej 
części samolotu i ci członko­
wie załogi, którzy byli w ka­
binie pilota.
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Debiutują Na Dorocznym 
Balu Amarantowym Legionu M. P.

Polscy Przemysłowcy Popierają 
Pracę Komitetu Imigracyjnego

Już za dwa tygodnie, 3 mar­
ca br., odbędzie się doroczny 
reprezentacyjny Bal Amaran­
towy, doroczna impreza orga­
nizowana przez Legion Mło­
dych Polek. Dochód z Balu 
przeznaczony jest na cele kul­
turalne i charytatywne. Mis­
trzem ceremonii będzie płk. 
Kazimierz Lenard, reprezen­
tant Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w Washington DC.

Poniżej podajemy zdjęcia 
dwóch uroczych debiutantek, 
Bernadette Bugaj Wiśniew­
skiej i Rene Teresy Okonek.

Renee Teresa Okonek
Córka pp. Edmundostwa A 

Okonek, panna Rene, uczen­
nica ostatniego roku szkoły 
średniej Maine South High, 
jest członkinią Klubu Nie­
mieckiego, Klubu Medyczne­
go, Stow. Filmowego i Zespo­
łu Kostiumologii, jest kierow­
niczką Dziewczęcego Wydzia­
łu Sprawności Fizycznej i bie- 
rze udział w działalnościach 
sportowych na szkolnym te­
renie. Po ukończeniu szkoły, 
ma zamiar zapisać się na stu­
dia Medyczne przy Uniwersy­
tecie Illinois, specjalizując się 
w chirurgii.

Poza zajęciami szkolnymi, 
panna Renee studiuje sysunek 
i malarstwo, grę na fortepia­
nie i jest członkinią Stow. 
Szkolnych Aktywności Towa­
rzyskich.

Dziadek panny Renee, Teo­
fil Golniewicz, był jednym z 
inspiratorów wzniesienia po­
mnika Tadeusza Kościuszki w 
Humboldt Parku w Chicago. 
W roku 1937 został wyróżnio­
ny Medalem Honorowym za 
50 lat bezinteresownej służby 
na rzecz Polonii i zasługi na 
rzecz Polskiego Związku Na­
rodowego. Był on również za­
łożycielem Grupy 122 Z.N.P.

Panna Renee złoży piękny 
ukłon debiutancki podczas 
Balu Amarantowego, w sali 
balowej hotelu Conrad Hilton, 
w dniu 3 marca b.r.

Bernadette Christine Bugaj 
Wiśniewska, córka p. Dorothy 
Wiśniewskiej, absolw e n t k a 
szkoły średniej Madonna H.S. 
obecnie studiuje na uniwersy­
tecie Loyola. W Madonna HS, 
była wyróżniającą się uczen­
nicą i została wybrana do

Bernadette
Bugaj-Wiśniewska

Zebranie Wydz. 
Kongresu P.A.
Regularne miesięczne ze­

branie delegatów Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, dnia 21 lutego, o 
godz. 7:30 wieczorem, w Do­
mu Wydziału pnr. 1838 W. 
Division ul.

Jest to ostatnie zebranie 
plenarne delegatów przed ze­
braniem rocznym Wydziału. 
Organizacje, które dotychczas 
nie odnowiły jeszcze człon­
kostwa w Wydziale, proszone 
są o dokonanie tego na tym 
zebraniu, dla ułatwienia Ko­
mitetowi Mandatów przygoto­
wania sprawozdania.

Przewodniczącym Komitetu 
nominacyjnego został miano­
wany przez prezesa Wydziału 
dr Edward C. Różański. Peł­
ny skład Komitetu podany 
zostanie na zebraniu.

Ze spraw głównych poza 
rocznym zebraniem, omawia­
ne będą: Rok Kopernikowski, 
Fundacja, sprawozdania Ko­
mitetów spraw polskich i ame­
rykańskich, oraz szereg innych 
aktualnych spraw bieżących.

Mec Mitchell Kobeliński, 
prezes Wydziału KPA.

Klubu Matematyków, Mu Al­
pha Theta. Aktywna członki­
ni Glee Club, Polskiego Klu­
bu, Math Club i Math Varsity, 
otrzymała także stypendium 
stanu Illinois.

Na Uniw. Loyola również 
jest wybitnie wyróżniona. Na­
zwisko panny Wiśniewskiej 
umieszczono na liście dzieka­
na, jest członkiem Beta Alpha 
Psi i Beta Gamma Sigma. Jest 
także członkiem Kolegium 
Muzycznego uniw., Loyola. — 
Członkini Polskiego Klubu 
Artystycznego w Chicago, 
zdobyła 4 pierwsze nagrody w 
Konkursie Literackim. — W 
okresie 5-ciu lat, była członki­
nią chóru Filareci-Dudziarz, 
gdzie przez ostatnie 4 lata by­
ła bibliotekarką Chóru.

Panna Bernadette została 
obrana Królową Wolności w 
konkursie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na rok 1971 — 
1972. W roku 1971 obrana Miss 
Polonią na Międzynarodowej 
Wystawie Sztuki Ludowej.

Wybitnie utalentowana p. 
Bugaj-Wiśniewska, członkini 
Chicagoskiej Rady Kolegial­
nej (Chicago Intercollegiate 
Council), jest jedną z uro­
czych debiutantek Doroczne­
go Balu Amarantowego jaki 
odbędzie się w sobotę, 3 mar­
ca w pięknych salach balo­
wych hotelu Conrad Hilton.

Czterdziesto Godzinne Nabożeń­
stwo. W dniach 18, 19 i 20 mar­
ca w kościele Marianowskim od­
prawione będzie czterdziesto-go- 
diznne nabożeństwo, doskonała 
sposobność pojednania się z Bo­
giem.

Na Ślubnym Kobiercu. W po­
niedziałek, 26 lutego, na Mszy św. 
o 9-ej połączeni będą węzłem 
małżeńskim Eugeniusz Copper­
smith i Krystyna Stawicka.

Zabawa Towarzyska. W nie­
dzielę, 8 kwietnia, Tow. Najśw. 
Imienia Jezus zapowiada zabawę 
towarzyską (Games Party), pod­
czas której będą specjalne nagro-

W niedzielę, 25 lutego bę­
dzie obchodził złoty jubileusz 
kapłaństwa, — 50 lat służby 
w winnicy Pańskiej, — ks. Jó­
zef S . Jarosz, były długoletni 
proboszcz św. Barbary, wielce 
zasłużony i bardzo ceniony 
kapłan w Cleveland. Dzień te­
go niecodziennego jubileuszu 
będzie uroczyście obchodzony 
w parafii św. Barbary, w któ­
rej ks. Jarosz proboszczował 
przez 41 lait. W dniu 24 lutego 
odprawi on uroczystą mszę 
św. jubileuszową w tym sa­
mym kościele św. Barbary, w 
którym odprawił swoją pier­
wszą mszę św.

Będzie to więc radosny i pa­
miętny dzień nie tylko dla ks. 
Jubilata ale także dla jego 
przyjaciół i parafian.

Ks. Józef Jarosz urodził się 
w Polsce. Do szkoły uczęsz­
czał w Jarosławiu, a następ­
nie kształcił się w Kolegium 
Diecezjalnym w Przemyślu. 
Gdy wybuchła I wojna świa­
towa, wstąpił do Legionów, 
aby walczyć o niepodległość 
Polski i walczył w Drugiej 
Brygadzie pod dowództwem 
gen. Hallera. Po zakończeniu 
wojny, przybył do Cleveland 
i tu kontynuował swoje stu­
dia w Seminarium NMP. 
Święcenia kapłańskie otrzy­
mał 24 lutego a prymicję od­
prawił w kościele św. Barba­
ry 25 lutego. Nie poprzestał 
jednak na tym, lecz dalej się 
kształcił i zdobył dyplomy 
prawnika i rachmistrza.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

tilfi.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Doroczny Bazar 
Benton Community
Rejon społeczny Benton Com­

munity Settlement pnr. 3052 So. 
Gratten Avenue urządza doroczny 
bazar w sobotę, 24 lutego, od 6 
-wieczorem do 10 wieczorem, oraz 
w niedzielę, dnia 25 lutego, od go­
dziny 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Wiele artykułów ręcznej roboty 
oraz ciastek. Specjalne występy 
klownów zapewnią, iż program 
będzie urozmaicony i interesujący 
tak dla dorosłych, jak i dla mło­
dzieży. Wstęp na Bazar jest wol­
ny.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
20 lutego, w sali Domu Pol­
skiego, pnr. 11939 So. Michi­
gan Ave. Początek o godz. 8 
wieczorem.

Zarząd Gminy 34 Z.N.P., 
uprasza Szan. Delegacje o 
przybycie, gdyż mamy b. wa­
żne sprawy do załatwienia, a 
zarazem apeluje się o zapisy­
wanie nowych członków do 
Z.N.P.

Po zebraniu odbędzie się in­
stalacja nowego zarządu. — 
Przyrzeczenie odbierze była 
dyrektorka ZNP, Katarzyna 
Dienes.

Fr. Kabat, prezes; Fr. Jen- 
dryaszek, sekretarz.

dy: szynki wielkanocne i boczek.
Bankiet Parafialny i Zabawa. 

Bankiet Parafialny i Zabawa Ta­
neczna odbędą się w sobotę, 5 
maja, na sali parafialnej; dochód 
będzie na malowanie kościoła pa­
rafialnego.

Lektorzy i Komentatorzy: Na 
sobotę, 24 lutego, o 7 wieczorem— 
S. Kiełbasa i Tadeusz Wlezień, 
Na niedzielę, 25 lutego — o godz. 
7 rano Tadeusz Olasek; 8:30 rano 
Andrzej Bielski i Mark Czoske; 
9:45 Franciszek Karolczak i Ge­
rald Priebe; 11:15 Chris Piekarz 
i Stanisław Cellak; 12:15 Dawid 
Dudziński i Michał Fett.

Ks. Jarosz jest znany jako 
światły i ofiarny kapłan i cie­
szy się powszechnym szacun­
kiem. Zawsze chętnie świad­
czył na różne cele społeczne, 
polonijne i narodowe. Nie bez 
znaczenia jest fakt, że jest on 
członkiem wielu polonijnych 
organizacji, w których swego 
czasu był bardzo czynny.

Z okazji Złotego Jubileuszu 
ks. Józefa Jarosza, wszyscy 
jego przyjaciele, znajomi i pa­
rafianie św. Barbary, przesy­
łają ks. Jubilatowi najser­
deczniejsze gratulacje i życzą 
mu, by przy dobrym zdrowiu 
doczekał się diamentowego 
jubileuszu.

Parafianin

Edward J. Babik 
Nie Żyje

W piątek, 16 lutego odbył 
się tu pogrzeb ś. p. Edwarda 
J. Babika, sekretarza Zjedno­
czenia Polaków w Ameryce. 
Zmarł on w szpitalu Cleve­
land Clinic, licząc 62 lata.

Pogrzeb odbył się z kościo­
ła św. Stanisława na cmen­
tarz Kalwarię.

Gub. Cleveland 
-Proklamacja 

Dnia Kopernika
Gubernator stanu Ohio 

John J. Gilligan ogłosił Pro­
klamację nakazującą uczcze­
nie dnia 19 lutego jako Nico­
las Copernicus Day.

Proklamacja podkreśla, iż 
Kopernik urodził się w Pol­
sce, w Toruniu i w tym roku 
przypada 500-letnia rocznica 
urodzin tego Wielkiego Astro­
noma. Proklamacja ta wzywa 
ludność stanu Ohio do uczcze­
nia cennych kontrybucji, ja­
kie ludność polska, jak Miko­
łaj Kopernik położyli na rzecz 
rozwoju i postępu stanu Ohio, 
naszego kraju i całego świata.

W niedzielę, 4 lutego, w Domu 
S.F.K., odbyło się zakończenie 
APELU GWIAZDKOWEGO i 
OPŁATEK Pol. Komitetu Imigra- 
cyjnego w Chicago. Imprezę tę za­
szczycili swoją obecnością polscy 
przemysłowcy na czele z przewod­
niczącym Apelu Gwiazdkowego 
p. John Cielakiem, przewodniczą­
cym zeszłorocznego Apelu Gwiazd­
kowego p. Chester’em Sawko i p. 
Stanisławem Dzwoniarkiem.

W dniu tym Komitet nasz spot­
kała również miła niespodzianka, 
do grupy polskich przemysłow­
ców, którzy tak pięknie popierają 
pracę naszej charytatywnej Orga­
nizacji dołączył p. Wacław Sko­
nieczny, — prezes i właściciel fir­
my Tesco Welding & Mfg. Co., 
który przybył na nasz Wieczór i 
ofiarował hojną donację $500.00, 
na tegoroczny Apel Gwiazdkowy. 
Dziękujemy i witamy serdecznie 
Pana Skoniecznego w wartościo­
wej grupie naszych polskich Prze­
mysłowców.

W Opłatku Komitetu wzięło 
również udział wielu przedstawi­
cieli z życia tut. Polonii, m.inn. 
byli: kapelan Komitetu prob. par. 
Św. Trójcy - ks. Kazimierz Czap­
licki; kapelan S.P.K., Koło Nr. 31 
ks. Franciszek Myszko; wiceprze­
wodniczący Apelu Gwiazdkowego, 
prezes S.P.K. Koło Nr. 31 Adam 
Klimek; prezes Stan. Kongresu 
PA., mec. M. Kobeliński, przew. 
Uroczystości Kopernikowskich dr. 
Edward C. Różański, prezes Zwią­
zku Org. P.S.Z., płk. Kazimierz 
Szternal, prezes S.P.K. “Wierność 
Żołnierska”, Jerzy Miklaszewski; 
prezes Zw. Żołn. A.K. Zygmunt 
Podbdelski, prezes Koła N.S. Zbro­
jne Stanisław Jaworski, prezes 
Koła Karpa tczyk ów, Kazimierz 
Marjanowski, wiceprez. Kongresu 
PA, na stan Ul., Józefa Rzewska, 
wicepr. S.P.K., Koło Nr. 31 Stani­
sław Koś, prezes Z.H.P. Obóz 
Chicago, Jerzy Urbanowicz, wice- 
prez Stow. Samopomocy N.E.Pol., 
Edward Lewandowski, Polski In­
stytut Historyczny Julian Witko­
wski, kier. Teatru Dramatycznego 
art. dram. W. Zbierzowska-Fry- 
drych, współpr. Dz. Związkowego 
Andrzej Jeziorański, wicepr. Koła 5 
K.D.P. Stanisław Derwiński, — 
przedstawiciel Rycerzy Dąbrow­
skiego Chester Maziarz z małżon­
ką, delegatka Zw. Miłośników 
Wilna Bronisława Kishuń.

Część oficjalną programu rozpo­
czął krótkim i pięknym przemó­
wieniem wiceprzewodniczący — 
Apelu Gwiazdkowego, p. Adam 
Klimek. Funkcję Mistrza Ceremo­
nii wieczoru pełnił jak zawsze do­
skonale dr E. Różański. Krótkie 
sprawozdanie z tegorocznego Ape­
lu Gwiazdkowego złożył prezes 
Pol. Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago, Zbigniew Radoniewicz, 
dziękując przew. Apelu Gwiazd­
kowego p. John Cielakowti za wzo­
rowe pełnienie tej funkcji. Rów­
nież podziękował on wszystkim 
polskim Przemysłowcom za ofiar­
ność i poparcie, dzięki czemu wy­
nik zbiórki pieniężnej na tegoro­
cznym Apelu Gwiazdkowym wy­
pad! bardzo dobrze, — zebrano 
ponad $5000,00. Do sumy tej dojdą 
jeszcze niektóre donacje i ostate­
czne rozliczenie zostanie podane 
na najbliższym Walnym Zebraniu.

W podzięce za ofiarne pełnienie 
funkcji przew. Apelu Gwiazdko­
wego cała sali urządziła p. John 
Cielakowi gorącą owację i stojąc 
zaśpiewała mu “100 LAT”.

* « *
W przemówieniu gościnnym — 

prezes Kongresu Polonii na Stan 
Illinois mec. Kobeliński zaapelo­
wał do obecnych o czynne popar­
cie w roku Kopernikowskim bu­
dowy pomnika Mikołaja Koperni­
ka w Chicago i budowy polskiego 
Centrum Kulturalnego nazwanego 
imieniem naszego Wielkiego Uczo­
nego. Kapelan Komitetu ks. Kazi­
mierz Czaplicki, łamiąc się opłat­
kiem zaapelował do zebranych i 
do Polonii, by każdego roku prze­
łamano się również opłatkiem z 
tymi najbiedniejszymi naszymi 
Rodakami — polskimi uchodźcami 
i ażeby ulżyć ich doli, przez zło- 
żenie ofiary na ten szlachetny cel. 
Ks. Franciszek Myszko zaintono­
wał piękną polską kolędę “Bóg się 
rodzi”, którą oała sala stojąc za­
śpiewała.

Za poczęstunek, który był sma­
czny i gustownie podany, należy 
się uznanie organizatorowi Wie­
czoru wiiceprzew. Apelu Gwiazd­
kowego — p. Adamowi Klimkowi.

Pod koniec kolacji odbyła się 
loteria fantowa, — przygotowana 
przez sekretarkę wyk. p. Wandę 
Harcaj i p. Aleksandrę Rygiel. 
Czysty dochód z loterii wyniósł 
$74.90.

Bogaty program artystyczny zo­
stał znakomicie przygotowany 
przez kier. Teatru Dramatycznego 
art. dram. p. Wandę Zbierzowską- 
Frydrych. Wzięli w nim udział: — 
Zygmunt Kossakowski śpiew, Eu­
geniusz Dyrzbański akordeon, 5- 
letnia Ewunia Wiśniewska dekla­
macja, jak również akompaniował 
na fortepianie prof. Rygiel, który 
zagrał także własnej kompozycji 
pięknego walca. Zapowiadał Ta­
deusz Olasek. Wszystkie numery, 
zarówno p. Zbierzowskiej, jak i 

skiej, jak i wszystkim Artystom 
serdeczne podziękowanie.

Przez cały wieczór przygrywali 
na akordeonie p. Joe Paterek i p. 
Eugeniusz Dyrzbańśki.

Za prowadzenie baru dziękuje­
my p. Władysławowi Kostrzewie, 
za kasę biletową p. Edmundowi 
Sawickiemu, za pomoc w przygo­
towaniu sali p. Helenie Kostrze­
wie. Za pełnienie funkcji skarbni­
ka p. Stanisławowi Kowalskiemu. 
Pragniemy również złożyć specjal­
ne podziękowanie nowym człon­
kom Komitetu państwu Krystynie 
i Henrykowi Hollandom za ich 
piękną i ofiarną pomoc w całym 
Apelu Gwiazdkowym.

W czasie Opłatka wpłynęły no­
we donacje: prezes Z. Podbielski 
od Zw. Żołnierzy A.K. $25.00, p. 
Czesław Michalczuk $10.00, bez­
imiennie $4.00.

Na zakończenie pragniemy ofi­
cjalnie stwierdzić, że od chwili do­
łączenia się polskch Przemysłow­
ców do współpracy i niesienia po­
mocy Polskiemu Komitetowi Imi- 
gracyjnemu w Chicago — sytua­
cja finansowa naszej charytatyw­
nej Organizacji stała się kilkakro­
tnie lepszą i przez to możemy 
przyjść ze znacznie większą po­
mocą naszym Rodakom w potrze­
bie, —polskim uchodźcom. Rów­
nocześnie mamy dużo większą 
możliwość finansowego wsparcia 
Centrali Komitetu w N. Yorku, 
która tak bardzo tej naszej pomo­
cy potrzebuje. Tego rodzaju ko­
rzystną sytuację w Komitecie za­
wdzięczamy pięknej inicjatywie i 
energicznej akcji p. Chester’s 
Sawko, w rezultacie czego mamy 
już dzisiaj wsparcie następujących 
polskich Przemysłowców: p. Ches­
ter Sawko, p. Walter Kozioł, p. 
John Cielak, p. Stanisław Dzwo- 
niarek i p. Wacław Skonieczny. 
Ten stan rzeczy napawa członków 
Zarządu Komitetu wielką ufnością 
w przyszłość i dodaj e nam wszyst­
kim otuchy, oraz zachęca do dal­
szej bezinteresownej i ofiarnej 
pracy dla dobra naszej Organiza­
cji.

* * *
Kancelaria dyżurna Komitetu 

jest czynna codziennie przez cały 
dzień pod adresem 1123 N. Damen 
Avenue, Chicago, Illinois 60622.— 
Tel.: BR 8-7633.

Zabytki Lublina
Trwa renowacja szeregu 

starych kamienic na lubel­
skiej Starówce. Podczas prac 
remontowych w budynku — 
przy ul. Grodzkiej spod wars­
twy tynku wydobyto znako­
micie zachowany drewniany 
strop belkowy; malowidła 
ścienne i piękny portal. Zaby­
tek jest z wieku XVI.

Quickie Skim

PRINTED PATTERN

4971

ONE MAIN 
I PART 4

SIZES 
34-46

ONE MAIN PART! Sew this 
easy, sleek, zip-front skim in 
a morning to wear that very 
afternoon! Choose all checks 
OR solid color plus contrast.

Printed Pattern 4971: NEW 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46. Size 36 (bust 40) 
takes 2 yards 60-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS - for 
each pattern: add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to - Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP, SIZE. STYLE. NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWINGpozostałych artystów podobały się 

publiczności i były gorąco oklaski­
wane. Składamy Pani Zbierzow-

BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. — INSTANT Fashion 
Book. $1.

Kronika z Marianowa

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

Złoty Jubileusz Kapłaństwa 
Ks. Józefa S. Jarosza

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
58--------- (Ciąg dalszy)

Stefcia z początku była trochę sztywna: praktykanci 
Waldemara przypomnieli jej Prątnickiego i minione przy­
krości. Ale Wiluś Szeliga, prowadząc ją do obiadu, prędko roz­
proszył niemile wspomnienia. Przy tym ci panowie w niczym 
osobiście nie mogli przypominać Prątnickiego; mieli bledszą 
urodę, ale klasyczniejsze obejście i zupełnie zastosowane do 
towarzystwa. Stefcia z przyjemnością zauważyła, że Walde­
mar jest z nimi swobodny i wesoły jak z Wilusiem lub Tre- 
stką, bez różnicy, co sprawiało, że i oni zwracali się do ordy­
nata z uszanowaniem, lecz bez cienia uniżoności. Stosunek ten 
prawie przyjacielski pomiędzy zwierzchnikiem i podwładny­
mi akcentował poglądy Waldemara dalekie od przesądów 
jego sfery. Stefcia zauważyła jeszcze coś innego, co ją dziwiło 
i gniewało. Widziała, że jest przedmiotem cichej uwagi całej 
służby. Począwszy od kamerdynera i łowczego, wszyscy 
przyglądali się jej badawczo i z szacunkiem, obsługiwano ją 
uprzedzająco, a gdy Waldemar wzniósł jej zdrowie, fanfara na 
trąbach zagrzmiała głośniej, z wyraźnym staraniem. Prakty­
kanci spoglądali na nią jak ludzie dobrze wychowani, bez na- 
tarcązywośoi, ale ciekawie, przenosząc wzrok z niej na ordy­
nata. Stefcie to zaniepokoiło, już zaczynała tracić swobodę.

Wyjaśnienie nastąpiło niebawem.
Waldemar, obnosząc wino, podszedł do niej. Odsunęła kie­

liszek.
— Ja już dziękuję.
Pochylił się nad nią i szepnął z uśmiechem:
— Teraz wzniosę toast na cześć młodości i szczęścia, uoso­

bienia pani. Taki toast wypić trzeba do dna.
— Dobrze, ale nie chcę być uosobieniem nietrzeźwości — 

rzekła sucho.
— Umie się pani bronić od tego — powiedział porywczo i 

odszedł ze zmarszczoną brwią.
Wiluś, siedzący obok, reekł do niej z ciekawą miną:
— Czy pani wie, za kogo ją tu niektórzy biorą w Głębo- 

wiezach?
— Za kogo? — spytała zdziwiona.
— Za hrabiankę Barską, domniemaną narzeczoną ordy­

nata.
— Taaak!? . . .
Stefcia zesztywniała. Przypomniał jej się tytuł nadany 

przez kamerdynera w zamku. To tłumaczyło zachowanie się 
służby. . . .

Przeszedł ją leciuchny dreszcz, ognie uderzyły do głowy. 
Powtarzała w myśli:

— Hrabianka Barska . . . narzeczona ordynata. Nigdy 
o niej nie słyszałam. Jaka ona jest? tak wygląda? . . .

— Dlaczego pan powiedział “domniemana”? — spytała 
głośno.

— Bo nie rzeczywista — odrzekł student, wzruszając ra­
mionami. — Chcą ordynata ożenić z Barską, ale on się nie 
spieszy, chociaż to jedna z najpierwszych partii w kraju. 
Domniemana narzeczona czeka z upragnieniem, lecz wątpię, 
czy skutecznie, bo ordynat grymasi.

— A dlaczego mnie biorą za nią? Czy jestem podobna?...
— Nikt jej w Głębowiczach nie widział, ja również, ale 

służba zapewne wie coś o projektach matrymonialnych 
względem ordynata i odgaduje, że pani jest ową wybraną, 
ponieważ panią widzi po raz pierwszy i. . .

Zawahał się.
— I co? — podchwyciła śmiało Stefcia.
Wiluś spojrzał na nią z ukosa.
— Nic! po prostu przeczuwają w pani przyszłą ordyna- 

tową.
Stefcia zmarszczyła brwi rozumiała, że Wiluś nie dopo­

wiedział swej myśli, że chciał wytknąć zachowanie się ordy­
nata względem niej.

— Muszę ich rozczarować co do siebie — rzekła oschle. 
Było jej przykro. Ukrywała wrażenie, nadrabiając weso­

łością, ale jej się nie udawało. Rozmawiała, dowcipkowała, 
lecz już jak zwarzona. Gdyby Wiluś lepiej uważał, spo­
strzegłby w niej zmianę, wywołaną swymi słowami. Ale on 
tego nie widział. Bawił Stefcię w czasie Obiadu i nie odstępo­
wał potem, gdy w łunie zachodu wracali łodziami do zamku.

Długo jeszcze park, oświetlone tarasy i zamek dźwięczały 
życiem. Przy wspaniałej kolacji, błyszczącej od starożytnych 
sreber, kryształów i procelany saskiej, ponowiły się toasty i 
szumne fanfary orkiestry. Pyszna stylowa sala jadalna, wyło­
żona mahoniem, z brązami, z sufitem sklepionym, zdobnym 
w płaskorzeźby, tonęła w srebrnobieli lamp elektrycznych, 
rozbrzmiewał gwarem błyskotliwych rozmów; płynęły upa­
jające tony muzyki. Urok tej książęcej wystawności działał 
na wszystkich, przebiegał prądem we krwi, zapalał mózgi, 
drażnił, porywał. . . .

Zegar na wieży żarnikowej wydzwaniał północ, gdy po­
wozy i brek wtoczyły się znowu w aleję świerkową. Jechali 
w takim samym porządku jak rano, bo ordynat odprowadzał 
gości do Słodko wic, gdzie mieli nocować. Tylko Lucię pani 
Elzonowska zabrała do powozu, bojąc się dla niej nocnego 
chłodu. Jej miejsce na breku zajęła panna Michalina.

Hrabianka Paula prowadziła cichą rozmowę z baronem. 
Panina Rita drażniła Trestkę, mówiąc, że będzie spała. Stefcia 
siedziała obok ordynata, bo Waldemar tak stanowczo podał 
jej rękę, że nie mogła na to nie przystać z obawy zwrócenia 
uwagi.

Gdy brek wjechał w aleję, masy czarnych świerków po­
ruszyły się głuchym poszumem, nocny wiatr wpełznął w zbite 
korony, hucząc nimi jękliwie. Łoskot ostrych gałęzi przeszedł 
z brzegu w brzeg, niby groźny pomruk. Stefcia, otulona płasz­
czem, podniosła głowę do góry, patrząc na oświetlone srebem 
czuby grzmiących tytanów. Waldemar nachylił się do niej.

— Moje świerki mówią pani do widzenia — rzekł mięk­
ko, lecz z akcentem.

— Groźnie szumią — szepnęła.
— To są moje druhy, a więc i pani także. One do nas 

przemawiają i ja je rozumiem. Podobały się pani Głębowicze?
— Śliczne!
— Twoje! — wyszeptały bezpamiętne usta jego.

- Grzmot kopyt na kamiennym moście zgłuszył ciche słowa 
i realnym swym dźwiękiem ocucił Stefcię, której serce na 
chwilę zamarło.

Brek wpadł między srebrne zboża, malowane księżycem, 
znowu pełne gwaru i rozmowy.

XX
W gabinecie Waldemara, wybitnym ciemnokarmazynową 

skórą, snuły się błękitne pasemka dymu, roznosząc woń do­
brych cygar. Kilku zebranych panów gawędziło wesoło. Jedni 
siedzieli, inni przechodzili z miejsca na miejsce, jeden leżał 
rozciągnięty na karmazynowym szezlongu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Uroczystej Instalacji 
Tow. Giewont Grupy 2514 ZNP 

Skarbnik ZNP Moskal Odebrał Przysięgę 
i Wygłosił Dłuższe Przemówienie

Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP 
odbyło w czwartek, 8 lutego In­
stalację swego nowego zarządu na 
rok 1973. Posiedzenie odbyło się 
w sali SPK, 2914 W. North ave.

Instalację Grupy zaszczycili swą 
obecnością Skarbnik ZNP Edward 
Moskal, Komisarz Okr. 13 ZNP 
Piotr Kaczmarek, byli Dyrektorzy 
ZNP Janina i Bonawentura Mi­
gała. Prezes Gm. 91 ZNP Włady­
sław Sokalski i wielu inn. działa-

budynek dla dziatwy jest już pra­
wie ukończony i będzie oddany 
do użytku z rozpoczęciem się se­
zonu letniego. Dodał, iż Walne 
roczne zebranie Stow. Obozu od­
będzie się 4 marca. Zebranym de­
legatom przedłożone zostanie do­
kładne sprawozdanie z działalno­
ści zarządu Obozu w ub. roku. 
Złożeniem życzeń zarządowi Gru­
py kom. Kaczmarek zakończył 
swe przemówienie.

czy ZNP.
Po obradach i sprawozdaniu 

Komisji Rewizyjnej prezes Grupy 
2514 ZNP Adolf Fronczak popro­
sił Skarbnika ZNP p. Moskala do 
odebrania przysięgi od Zarządu 
Grupy na rok 1973. Zarząd ten 
tworzą: Bonawentura Migała, pre­
zes honorowy; Adolf Fronczak, 
prezes; Adolf Szyler, wiceprezes; 
Stanisława Kaldus, wiceprezeska; 
Stefan Łojan, skr. prot.; Zofia 
Buczkowska, sekr. fin.; Adela To­
maszewska, kasjerka i Jan Toma­
sik, marszałek.

Po akcie zaprzysiężenia prze­
prowadzony został krótki program 
instalacyjny przy gorącej kolacji 
przygotowanej przez Komitet Pań. 
Całość programu przeprowadził 
prezes Grupy Adolf Fronczak.

Przemówienie Skarbnika Moskala
Główną mowę wygłosił Skarb­

nik ZNP Edward Moskal, który 
omawiając sprawy finansowe ZNP 
stwierdził m.in., iż inwestowane 
pieniądze przynoszą poważne do­
chody, dzięki czemu Zarząd Cen­
tralny może podwyższać dywiden­
dy członkom oraz ma do dyspo­
zycji większe sumy na cele ogól- 
no-społeczne.

Komitet Finansowy, mówił da­
lej p. Moskal, opracował na ostat­
nim Sejmie fachowy budżet w ra­
mach przypuszczalnych dochodów, 
który został zaakceptowany przez 
Izbę Sejmową i budżet ten Zarząd 
Centralny ściśle przestrzega. Ist­
nieją jednak niedomagania w 
dziale rozwoju, gdzie nie możemy 
nadrobić strat powstałych wsku­
tek zgonów członków oraz wy­
płaconych polis ubezpieczenia. 
Dlatego pomoc wszystkich człon­
ków Związku, mówił p. Moskal, 
jest na tym odcinku organizacyj­
nym, jak najbardziej konieczna i 
nieodzowna.

Mówca podkreślił, iż za preze­
sury mec. A. Mazewskiego, któ­
ry jest prezesem Kongresu Polonii 
Ameryk., prestiż Polonii znacznie 
się podniósł, czego dowodem jest 
to, iż Washington zasięga rad i 
informacji, kiedy są brane pod 
uwagę sprawy dotyczące naszej 
grupy etnicznej. Pierwszy raz w 
historii Polonii grupa polsko-ame­
rykańska była tak licznie zapro­
szona i reprezentowana na Inau­
guracji Prez. Nixona.

Życzeniami owocnej pracy dla 
zarządu Tow. w imieniu Z.C. ZNP 
z prezesem A. Mazewskim na 
czele, Skarbnik Moskal zakończył 
swe przemówienie nagrodzone 
dużymi oklaskami.

Mowa Komisarza Kaczmarka
Komisarz Okręgu 13 ZNP p. 

Piotr Kaczmarek poruszył przede 
wszystkim sprawy rozwojowe 
ZNP. które są b. ważne w obec­
nej chwili i podkreślił, iż tylko 
przez ścisłą współpracę z organi­
zacją i przez zaintersowanie się 
jej przyszłością będzie można 
zdobyć większą liczbę nowych 
członków. Pomoc w tej pracy jest 
jak najbardziej zapewniona ze 
strony Zarządu Centralnego jak 
i urzędników Głównego Biura 
ZNP.

Jako prezes Zarządu Stow. 
Obozu Młodzieżowego 12 i 13-go 
Okręgów ZNP w Yorkville, Ko­
misarz Kaczmarek oświadczył, iż 
praca nad ulepszeniem Obozu po­
stępuje nader pomyślnie. Nowy

ENCORE
SERVICE CO.

TELEVISION and 
STEREO REPAIR 

Authorized 
MAGNA VOX SERVICE 

966-4595 
Morton Grove

Przemawiali również i złożyli 
życzenia b. Dyr. i Hon. prezes 
Grupy Bonawentura Migała. Ja­
nina Migała, b. Dyr. ZNP; prezes 
Gm. 91 ZNP Wł. Sokalski; Stani­
sława Tylicka, wiceprez. Gm. 91 1 
prezeska Gr. 1424 ZNP; Antoni 
Krukar, wiceprez. Gm. 91; Anna 
Kopeć, wiceprez. Gr. 877; Alex 
Pestrak, skarbnik Gm. 91 ZNP i 
sekr. fin. Gr. 1792; Leokadia So- 
kalska, wiceprez. Gr. 1792 ZNP; 
zaś z bratnich Grup ZNP: Stani­
sława Krukar. sekr. prot. Gr. 877 
ZNP; Maria Ogórek, sekr. prot. 
Gr. 1792; Jan Ogórek z rady gosp. 
Grupy 1792; Helena Musiał, sekr. 
fin. Gr. 1424; Bolesław Dydak, 
sekr. prot. Gr. 1424.

Gorącą smaczną kolację przy­
gotował Komitet Pań w składzie 
Z. Buczkowska, Kaz. Fronczak, 
Stan. Kaldus, Maria Łojan. Janina 
Migała i Kat. Szyler.

S. Łojan, sekr. p^rot.

Wiceprezeska 
Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 75 ZNP
W piątek, dnia 23-go lutego 

odbędzie się instalacyjne po­
siedzenie Gminy 75 ZNP w 
sali pana Moskala, pnr 5639 
Milwaukee Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem.

Przysięgę od nowego zarzą­
du Gminy 75 ZNP odbierze 
wiceprezeska ZNP p. H. Szy­
manowicz.

Prosilmy wszystkich delega­
tów i panie delegatki o jak 
najliczniejsze przybycie.

Kilka Grup, z naszej Gminy 
75 ZNP jeszcze nie nadesłało 
swoich mandatów i prosimy 
te Grupy o przysłanie manda­
tów jak i listy delegatów..

Podczas tej instalacji, prócz 
wiceprez. p. Szymanowicz ma 
być kilka innych wybitnych 
osobistości, którzy zostali za­
proszeni na naszą instalację, 
aby bliżej zapoznać się z dzia­
łalnością i pracą Gminy 75-ej 
ZNP. Dla wszystkich będzie 
instalacyjne wystawne przy­
jęcie.

Prosimy wszystkich naszych 
delegatów o punktualne przy­
bycie, aby o godz. 8:00 rozpo­
cząć posiedzenie i po załat­
wieniu programów ych — 
spraw, przystąpić do progra­
mu instalacyjnego.

Edward Moskal, prezes; — 
Władysław Kuman, sekr. i 
korespondent.

Z Gminy 80 ZNP
Regularne i zarazem insta­

lacyjne posiedzenie Gm. BOej 
odbędzie się w przyszły pią­
tek, 23 lutego, w sali im A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul o godz. 7:30 wieczorem.

Na posiedzeniu będzie gość 
w osobie Wiceprezeski ZNP 
p. Heleny Szymanowicz, któ­
ra odbierze przysięgę od no­
wo obranego zarządu na rok 
1973. Będzie również obecny 
kimisarz Tomasz Paczyński i 
komisarka Okręgu 12 Helena 
Orawiec. Po posiedzeniu po­
dana będzie ciepła kolacja 
przygotowana przez gospody­
nię Marię Krawczyk i krótki 
instalacyjny program. Dele­
gaci proszeni są o liczne przy­
bycie na to tak ważne posie­
dzenie.

Wł. Tomaszewski, prezes;
Zofia Witkowska, sekr. pr.
CZY W ZIMIE, czy w lecie, 

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
sic w świecie.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Zamówienia wraz z

To Historia w Obrazach
ZDRADZONEJ POLSKI
Poślijcie ją swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
nie sW kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8%xll. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

Cena 75^ przjyłką^j .00
należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

Migawki Kombatanckie
Z Dnia

narodów tego rejonu Eu-

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

podwyższenia 
dla emerytów

wyczerpaniu porządku 
chóralnym śpiewem i od-

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP wJjażdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poŁ, w sali

W kwietniu Rada Emerytów 
planuje zorganizowanie tygodnio­
wej wycieczki leczniczej do Hot 
Springs, Ark. na lecznicze kąpiele 
i wypoczynek. Cena wraz z prze-

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy.

Stowarzyszenie Polskich 
Studentów przy Uniwersyte­
cie Illinois Chicago Circle u- 
rządza wystawę poświęconą 
Mikołajowi Kopernikowi.

Wystawa odbędzie się 21, 22 
i 23 lutego w Illinois Room w 
Chicago Circle Center.

Tow. Tysiąc Walecznych Grapa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem, 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine ave.

Klub Parafii Rabka Zdrój od­
będzie posiedzenie w niedzielę. 25 
lutego w sali Am. Legionu, 5146 
So. Ashland, o 3 po poł. Prosimy 
członków o przybycie, bo posie­
dzenie b. ważne. Zapraszamy tak­
że rodaków do przyłączenia się do 
nas celem zapoznania swoich z 
Rabki i Okolicy, oraz spędzić parę 
godzin w miłym towarzystwie. — 
Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, 
sekretarka. --------

Tow Sokolic Polskich ZNP Ne. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st street

Tow. Huzarów Polskich, Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Interesujące Wystawy Skautów
Z okazji 63-lecia istnienia orga­

nizacji Skautów, nasi skauci z 
Grupy 405 w parafii św. Józefa na 
Town of Lake skombinowali do­
skonałą wystawę swoich prac w 
Oknie biura adw. Roger S. Matel- 
skiego, 1741 W. 47-ma ul., pomię­
dzy Hermitage i Wood ul. Wysta­
wa jest interesująca i godna po­
parcia naszych Skautów, któ­
rzy poświęcają dużo czasu i wy­
siłków.

Dzisiaj Posiedzenie
Instalacyjne Okr. 7-go L.M.

Instalacyjne posiedzenie Od­
działu Bridgeport Nr 11 Ligi Mor­
skiej odbędzie snę w niedzielę, 3 
marca w sali im. A. Mickiewicza, 
3312 So. Morgan ul. o 2-ej po po­
łudniu. Na tym posiedzeniu rozlo­
sowane będą książeczki i mała 
rozgrywka przyniesionych przez 
człnków fantów.

Z Oddziału Syrena 49
Ligi Morskiej

Posiedzenie odbędzie się 23 lu­
tego 1973 r. w safli zwykłych po­
siedzeń Paradise Hall, 1758 West 
4-ma ul., czwarty piątek, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przyby­
cie.

Poiajemy do wiadomości, że w 
styczniu na posiedzeniu zarząd od­
działu został wybrany ten sam 
przez aklamację, z uznaniem za 
dobrą pracę. A oto skład personal­
ny zarządu: Franciszek Goryl, pre­
zes; Jan Trojanek, wiceprezes; 
Elżbieta Chojnacka, wiceprezeska; 
Rozalia Rusin, sekr. prot.; Józef

Okręg 2 Ligi Morskiej zaprasza 
wszystkie oddziały, przyjaciół i 
znajomych na Instalację nowo o- 
branego zarządu na rak 1973, — 
która się odbędzie w sobotę, 3-go 
marca br. w sali p. Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton ul., o 5-ej wie­
czorem. Będzie to piękna zabawa 
Instalacyjna. Zarząd ma nadzieję 
gościć wszystkie oddziały z Okr. 
5 i 7 L.M. A więc do zobaczenia 
się na zabawie Instalacyjnej Okr. 
2-go Ligi Mórskiej.

Kol. Irena Kowalska w Szpitalu
W obecnym czasie w szpitalu 

Mount Sinai przy Ogden i Cali­
fornia znajduje się kol. Irena Ko­
walska, członkini Klubu Parafii 
Osielec, która poddała się opera­
cji. Kol. Irena Kowalska jest ma­
tką naszej sekr. prot. Janiny Bin­
kowskiej. Cały Klub Parafii Osie­
lec przesyła kol. Irenie Kowalskiej 
szybkiego powrotu do zdrowia. — 
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Tow. Kosynierów im. TbUom* 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
1421 W. 51-a uL

Powzięto znamienną uchwałę, 
która domaga się, aby Rząd Stei­
nów Zjednoczonych nie dopuścił 
do zatwierdzenia zaboru przez 
Rosję — Środkowej Europy, a 
oto jej treść;

“Konferencja Prezydenta Sta- 
noów Zjednoczonych z dyktato­
rem Rosji Breżniewem w maju 
1972 r. zakończyła się wspólnym 
oświadczeniem, w którym zamie­
szczono nast. stwierdzenie: Sta­
ny Zjednoczone i Związek So­
wiecki, gotowe są przyczynić się 
do pozytywnych tendencji na eu­
ropejskim kontynencie ku praw­
dziwemu odprężeniu i rozwojowi 
stosunków pokojowej współpracy 
między krajami w Europie na 
podstawie zasad terytorialnej ca-

podkreśla, że

Dzień Mikołaja Kopernika 
W Yorkville, UL
Komitet Pawilonu zamierza urzą­

dzić Dzień Mikołaja Kopernika w 
niedzielę, 3 czerwca br., w Obozie 
Młodzieżowym w Yorkville, Ill. 
przed otwarciem Obozu. Jest to 
wielka praca przygotowawcza, z 
tego powodu zwracamy się do 
wszystkich Rodaków i Rodaczek, 
którym zależy aby upamiętnić 
Rocznicę Urodzin Mikołaja Ko­
pernika, przez zbudowanie Pawi­
lonu w Obozie, aby do tego celu 
się przyczynili i przyłączyli się 
do Komitetu Pawilonu i do Ko­
mitetu Dnia Mikołaja Kopernika 
w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, Ill. Osoby pragnące się do­
łączyć do tego Komitetu proszone 
są telefonować HE 4-5213.

Posiedzenie Instalacyjne Okr. 7 
Orlólcz Dreszera odbędzie się dzi­
siaj, we wtorek 20 lutego w sali 
Columbia, 1700 West 48-ma ul. po­
czątek posiedzenia o 7-ej wieczo­
rem. Delegaci są proszeni o liczne 
przybycie pb posiedzeniu podana 
będzie kolacja i krótki program 
Instalacyjny.

Wł. Pula, prezes; Ester Rutkow­
ska, sekr. prot.

Prezes Koła SPK Nr, 15 K. Iwanicki wręcza czek na $500 dr. E. Różańskiemu, jako do­
nacje Koła na Fundusz Kopernikowski, — Na zdjęciu, od prawej: — pp. J. Sikora, J. 
Rzewska, P. Marud i J. de Virion.

Zarząd Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago za­
wiadamia swoich członków i 
wszystkich emerytów z terenu 
chicagoskiego, że w najbliższą śro­
dę, 21 lutego, o godz. 12 w połu­
dnie. w Domu Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave. odbędzie się 
miesięczne Zebranie Informacyjne 
poświęcone omówieniu ważnych 
spraw dotyczących bytu emery­
tów.

Na to zebranie zaproszeni zo­
stali: przedstawicielka Social Se­
curity p. Bernice Harrison, która 
będzie udzielała wyjaśnień eme­
rytom w sprawach Medicare i So­
cial Security. Ponadto informuje­
my, że w Biurach Social Security 
pnr. 2345 W. North ave. w ponie­
działki i środy, od 9:30 rano do 
2 po poł. urzęduje pani Foran, 
wolontariuszka mówiąca po pol­
sku, która zaofiarowała swoją 
pomoc naszym emerytom.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje posiedzenie w śro­
dę, 21 lutego, w Cornell Park, 
przy 51-ej i Wood ul., początek 
o 7 wieczorem. Prosimy o przyby­
cie, albowiem są ważne sprawy 
do załatwienia. — Melania Wi- 
niecka, prezeska; Maria Pawli­
kowska, sekretarka.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stał, gdy obce państwa zaczną 
żądać częściowej zapłaty za 
surowce i usługi w twardych 
walutach innych państw, gdy 
staniemy wobec wyboru mię­
dzy nieograniczoną turystyką 
a zapłatą za ropę naftową i 
gaz do ogrzewania? Pierw­
szeństwo będą miały ropa i 
gaz.

Wiadomości 
Klubu Parafii Osielec 

Nr. 203 ZKM

Ponadto przybędzie do nas na 
zebranie p. James Roth, prezes 
Allstate Prescription Service, któ­
ry zorganizował sprzedaż leków 
po cenach zniżonych dla emerytów 
w Chicago. Mr. Roth poinformuje 
zebranych o tym, jak i na jakich 
warunkach te leki mogą nabywać.

Wycieczka Emerytów 
Do Hot Springs, Ark.

Wyborcze Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okręgu 12-go 
ZNP, odbędzie się w środę, 
dnia 28-go lutego, w sali Pla­
cówki 2-ej SWAP, pnr. 4800 
S. Wood ulica, początek posie­
dzenia punktualnie o godzinie 
7-ej wieczorem.

Ponieważ nie mamy listy 
nowych delegatek na rok obe­
cny, zawiadomienie o posie­
dzeniu będzie tylko podane 
przez prasę, a nie pocztówka­
mi.

Uprasza się tak Gminy, jak 
i Grupy o zaopatrzenie swo­
ich delegatek do Wydziału 
Kobiet w mandat, na którym 
prosimy o podanie dokładne­
go adresu, “zip code" i telefon, 
gdyż takowe są nam bardzo 
potrzebne w nagłych spra­
wach.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, uprasza się Panie De­
legatki o liczne i punktualne 
przybycie.
Helena Orawiec, Komisarka, 

Maria L. Szeląg, sekr. i kor.

East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Posiedzenia Okr. 2-go i 7-go L.M. i Oddziałów. 
Nowy Zarząd w Oddziale Syrena

Wystawa Stow. 
Polskich Studentów

Doroczne Walne Zebranie 
członków Koła S.P.K. Nr. 31 im. 
2 Korpusu odbyło się dnia 11 lu­
tego. Obecnych było 138. Atmo­
sfera wybitnie ideowa, poważna 
i koleżeńska. Przewodniczył Łu- 
komski, sekretarzował Seurpit, 
asesorowali Limanowski i Soło- 
hub.

Ze sprawozdań wynika, że Ko­
ło asygnowało na cele społeczne 
(inwalidzi, cmentarze, sieroty, 
szkoły polskie, instytuty i funda­
cje) 2,209 dolarów.

Liozebność Koła powiększyła 
się o 14 nowych członków. Ufun­
dowano i przekazano do Muzeum 
Polskiego w Chicago portret gen. 
Andersa, aby przypomniał mło­
dzieży polonijnej o udziale Pol­
ski w rozbiciu barbarzyńskiej po­
tęgi hitleryzmu. Zorganizowano 
cały szereg imprez i obchodów, 
a w Paradzie 3-majowej wziął 
udział zwarty oddział członków 
w sile 50 osób. Sprawa odbudo­
wy Zamku w Warszawie i pom­
nika katyńskiego w Londynie 
zajmowały czołowe miejsca w 
dyskusjach.

Uchwalono domagać się aby:—
1) W odbudowanym Zamku 

jedna z sal otrzymała nazwę 
Konstytucji 3 Maja.

2) Na pomniku katyńskim zo­
stał umieszczony wyraźny napis 
kto dokonał haniebnej zbrodni.

Na Kombatanckiej Działce 
cmentarnej na Cmentarzu Mary­
hill zostanie postawiany symbo­
liczny pomnik i tam będą grze­
bani zmarli Kojedzy-Kombatan- 
ci.

Upoważniono Zarząd do rozpa­
trzenia możUwości zakupu inne­
go większego obiektu na Dom 
Kombatanta, gdyż obecny jest 
zbyt szczupły.

Tak zwane “Prawa Weterań- 
skie” leżą wszystkim Kombatan­
tom na sercu. Postanowiono zło­
żyć odpowiednie Memorandum 
w tej sprawie senatorowi A Ste­
venson i kongresmanowi Annun- 
źio.

Ustępującemu Zarządowi na 
czele z Władysławem Stępieniem, 
udzielono absolutorium z uzna­
niem i podziękowaniem.
Nowe Władze Koła

Nowe Władze Koła: — Prezes 
A. Klimek: 1-szy wiceprezes Ma- 
rolewski; wiceprezesi: Witkow­
ski, Szatan i Kruszewski; Koś 
sekr. gen.; Zientara zca sekr. 
gen.; Fiala, sekretarz finansowy; 
GąSiewski zca sekr, finansowe­
go; Pypno skarbnik; Chrobu- 
stowski zca skarbnika; Zioło 
sekr. prot.; Terpin sekr. ewiden­
cyjny.

Członkowie Zarządu: Czach or, 
Domszy, Drobek, Gramza, Jani­
kowski, Jodkowski, Kłeczek, Ko- 
śla, Kowalski, Michalak, MSchal- 
azuk, Mędryś, Mucha, Nitka, Ola- 
sek, Rokossowski, Stępień, Stel­
mach, Szurpiit, Terlikowski, Woź- 
niakiewicz i Zielka. Komisja Re­
wizyjna: Przewodniczący Rze- 
śniowieckii oraz członkowie Boj- 
czuk, Laudański, Miksiewicz, Ra- 
doniewicz, Szeremeta, Tokarz i 
Wojnar.

Sąd Koleżeński: dr Pawłowski 
przewodniczący, a członkowie Ju­
rewicz, Limanowski, Łoboda, So­
chański i Sołohub.

Kolacją po posiedzeniu zajęły 
się koleżanka Weronika Kowal­
kowska i Rozalia Rusin. Zabawa 
zakończyła się zaprzysiężeniem 
członków i urzędników. Prezes — 
Franciszek Goryl serdecznie po­
dziękował wszystkim z prośbą o 
współpracę. Rada gospodarcza: — 
Jan Korzeniowski i Józef Badon.

Rozalia Rusin, koresp.

Zebranie Informacyjne 
Rady Emerytów 

W Środę, 21 Lutego, w Domu Związku Polek

łości i niepogwałcalności granic, 
NIE INGERENCJI W SPRAWY 
WEWNĘTRZNE SUWERENNEJ 
RÓWNOŚCI i NIEPODLEGŁO­
ŚCI oraz WYRZECZENIA UŻY­
CIA LUB GROŻENIA SIŁĄ.

Na podstawie doświadczeń 
ostatniego ćwierćwiecza i całej 
historii Rosji, można z całą pew­
nością stwierdzić, że ze strony 
Rosji jest to jeszcze jedno oszu­
stwo. Wiadomo jak Rosja posza­
nowała niepodległość i suweren­
ność Polski i Węgier w roku 
1956, Czechosłowacji w roku 
1968 i Polski w latach 1968 i 1970, 
— Wiemy, że w obecnej chwili 
ambasador rosyjski decyduje, co 
wpływa na wydawanie opraco­
wań historycznych czy repertu­
aru teatralnego.

Jeżeli chodzi o podpis prezy­
denta Nixona, można mieć na­
dzieje, że złożony podpis odpo­
wiada intencjom rządu Stanów 
Zjednoczonych i narodu amery­
kańskiego. Wprawdzie w Teha- 
ranie i Jałcie podpis b. prezyden­
ta Roosevelta równał się zdradzie 
narodu polskiego, ale prezydent 
Roosevelt traktował Rosję i jej 
imperializm naiwnie, a doradcy 
jego byli, w paru wypadkach, 
przyjaciółmi Rosji. Natomiast pre­
zydent Nixon jest świadomy za­
borczości Rosji i jej zakłamanej 
polityki.

W obecnej chwili, kiedy tak 
zwana konferencja bezpieczeń­
stwa Europy jest w trakcie przy­
gotowania, — przed Polonią z 
Kongresem PA na czele stoi za­
danie upominać się u Rządu ame­
rykańskiego o wykonanie podpi­
sanej, cytowanej deklaracji, zna­
czy to — niedopuszczenie do za­
twierdzenia zaboru Środkowej 
Europy, czego dokonała Rosja po 
ostatniej wojnie i żądania posza­
nowania suwerenności i niepodle­
głości 
ropy.

Po 
obrad,
prowadzeniem sztandarów — za­
kończono zebranie.

— Stefan Szurpit, sekretarz 
Walnego Zebrania.

♦ ♦ ♦
Jeżeli deficyt płatniczy bę­

dzie wzrastał, możemy spo­
dziewać się za 2 lub 3 lata no­
wej dewaluacji dolara. Być 
może, że nie trzeba będzie 
ograniczać wyjazdów Amery­
kanów za granicę. Pobyt, 
szczególnie w krajach o “mo­
cnej” walucie, jak Japonia, 
Niemcy, Szwajcaria, będzie za 
drogi dla większości Amery­
kanów. Kogo to obchodzi? 
Bardzo wielu ludzi. W na­
szym środowisku nowe biura 
podróży rosną jak grzyby po 
deszczu. Biura nastawione 
wyłącznie na turystykę za­
graniczną mogą znaleźć się w 
trudnej sytuacji, gdyby rząd 
wprowadził ograniczenia tu­
rystyczne. Polonijnym biu­
rom grozi podwójne niebez­
pieczeństwo, ponieważ są na­
stawione prawie wyłącznie na 
turystykę do Polski. Jest to 
niezdrowa j e dn uP t ronnośe,|M 
Wobec całkowitej zależności 
Polski od Rosji oraz wyzna­
wania przez reżym PRL za­
sady pierwszeństwa ideologii, 
nie można wykluczyć możli­
wości szykan lub ograniczenia 
turystyki. Towarzystwa lotni­
cze, amerykańskie i obce, gło­
wią się nad pytaniem, inwe­
stować miliardy dolarów w 
nowym sprzęcie, czy nie? 
Wielkie koncerny hotelowe 
zastanawiają się, czy budo­
wać więcej hoteli za granicą 
dla amerykańskich turystów, 
czy nie? Nie są to błahe za­
gadnienia.

jazdem, hotelem, kąpielami wy­
niesie $128.00 i trzeba się już za­
pisać na najbliższym zebraniu, 
gdyż wymaga tego rezerwacja po­
koi. Zapisując się trzeba dać za­
datek $25.00 od osoby. Na ze­
braniu Rady będzie red. W. Bie­
liński, przedstawiciel Biura, które 
załatwia dla nas formalności.

Na ostatnim posiedzeniu Za­
rządu postanowiono w tym roku 
wcześniej rozpocząć przygotowa­
nia do Pikniku i Zarząd prosi 
członków chętnych do współpracy, 
aby zgłaszali swe kandydatury. 
Piknik odbędzie się w lipcu b.r.

Na naszym zebraniu Informa­
cyjnym sekretarka finansowa p. 
B. Malinowska będzie, jak zwykle 
przyjmować zapisy nowych człon­
ków oraz składki od tych, co za­
legają. Ponadto p. B. Malinowska 
zreferuje zebranym wiadomości 
otrzymuje z Washingtonu od Rady 
Naczelnej Emerytów na temat no­
wych projektów 
opłat szpitalnych 
itp.

Zarząd Rady
wchodzimy okres, kiedy eme­
ryci muszą wzmóc walkę o to. 
aby przez podwyższone opłaty nie 
zmniejszano naszych pensji eme­
ryckich, które uzyskaliśmy. Wice­
prezes Rady p. Walter Słowik zło­
ży sprawozdanie z Area Council 
a Komitet Pań z pp. Z. Karwow­
ską, Rekucką, Słowikową, Terli­
kowską i Czerwonką na czele poda 
obecnym kawę.

Prezes Rady: Edward Puacz; i Truchan, sekr. fin.; Józef Papiesz, 
sekretarz Rady : Czesław Bielski. 1 kasjer.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Cenny Dar S500 Od Koła SPK 15 
Na Ośrodek Kopernikowski

LEGION MŁODYCH POLEK w Chicago
zaprasza całą Polonię na

BAL AMARANTOWY
Wraz z Wytworną Kolacją

do
GRAND BALLROOM 

CONRAD HILTON HOTEL
Sobota, 3 Marca, 1973

STRÓJ BALOWY. 
KOKTAJLE GODZ. 7-MA.

Bilety wstępu wraz z kolacją od osoby $25.00.
Rezerwacje przyjmuje p. Helena Paczyńska

• Tel. 445-2555 •
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15c

20c

Powrót Jeńców

Nadużycia Opieki Społecznej

O Przywrócenie Kary Śmierci

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Sobotnie
Rocznie (1 
Półrocz. (6 
Kwartał (3

ków, a kto nie, uległa ogromnemu zagma­
twaniu i zaciemnieniu. Niewątpliwie bardzo 
duża ilość otrzymujących zasiłki społeczne 
dla rodzin z dziećmi na utrzymaniu, dostaje 
je dzięki fałszywym danym, oszustwom i pro­
tekcji. Te nadużycia powinny być usunięte 
i to jak najszybciej, jeżeli chce się przywró­
cić zaufanie społeczeństwa do tego programu. 
Jednakowoż, zasiłki społeczne w tej kategorii 
otrzymują również osoby, które nie zabiega­
ją o nie w drodze fałszerstw i oszustw, ale 
po prostu dlatego, że niesłychana biurokracja 
spowodowała, i że nie ma jakiejś systema­
tycznej metody szybkiego eliminowania z 
list zapomogowych tych, którzy przestali 
się do tych zasiłków kwalifikować.

A trudno oczekiwać od przeciętnego od­
biorcy tej zapomogi, aby sam zrezygnował 
z własnej i nieprzymuszonej woli z zapomo­
gi i zwrócił otrzymane czeki, jako mu nie­
należne. Takiej spontanicznej uczciwości nie 
można praktycznie ani oczekiwać, ani doma­
gać się.

Dlatego wydaje się, że aczkolwiek całko­
wita eliminacja z list zasiłkowych krętaczy 
nie jest możliwa w szybkim czasie, to przy­
najmniej można spodziewać się, że Departa­
ment HEW zaprowadzi lepszą dyscyplinę 
i uprosi system oczyszczania list zasiłkowych 
z pasożytów i oszustów, żerujących na jał­
mużnie państwowej.

w Kantonie, a do tego zastosowano i metodę 
“ping-pongowej dyplomacji”, bo zespół te­
nisowy Syjamu odwiedził Chiny.

Poważnym kłopotem w sytuacji wewnętrz­
nej Syjamu są komunistyczni rebelianci. Nie 
są oni zbyt silni liczebnie, bo ocenia się, że 
mają około 8,000 ludzi, ale i to jest szcze­
gólnie ważne — otrzymują pomoc z Chin, 
jak też z Hanoi.

Gra dyplomatyczno-polityczna rządu w 
Bangkoku opiera się na założeniu, że skoro 
istnieje między Pekinem i Moskwą rywali­
zacja na terenie azjatyckim, nie leży w inte­
resie Chin zapędzenie Syjamu w orbitę so­
wieckich wpływów. Skoro bowiem Sowiety 
chciałyby otoczyć Chiny przy pomocy ukła-' 
dów z krajami azjatyckimi, co zapoczątko­
wano układem z Indiami, a do tego dążą 
wyraźnie do umocnienia swoich wpływów 
w Hanoi, również Syjam może stać się przed­
miotem sowieckiej gry, napewno nie leżącej 
w interesie Pekinu.

Na tym własne tle Syjamu opiera swoje 
nadzieje na wyrównanie stosunków z Chi­
nami, a do tego liczy się z sytuacją w Wiet­
namie Północnym, którego zainteresowania 
obecnie mogą być skierowane głównie na 
odbudowę zniszczeń wojennych. Przejaśnie­
nie więc na frontach w Laosie i Kambodży 
byłoby poważną ulgą dla obaw Bangkoku.

Według statystyk sporządzonych w grud­
niu ub. r. przeszło 6,8%, objętych progra­
mem zasiłków społecznych dla rodzin z dzieć­
mi na utrzymaniu, niie kwalifikuje się do 
zapomóg federalnych. Jest to cyfra istotnie 
wysoka, jednakowoż nie jest to najgorszy 
problem dla administracji federalnej. Co jest 
gorsze — to świadomość, że 680,000 Amery­
kanów znajduje się na jałmużnie państwo­
wej, podczas kiedy nie mają oni żadnego 
prawa do korzystania z niej.

Ta wiadomość nie podnosi oczywiście pu­
blicznego entuzjazmu dla obecnego systemu 
zasiłków społecznych w ogólności i wywo­
łuje zrozumiałe rozgoryczenie wśród szero­
kich mas społecznych, które muszą z wła­
snej kieszeni łożyć na zapomogi dla tych, któ­
rzy je bezprawnie wyłudzają.

Według obliczeń Departamentu Zdrowia, 
Oświaty i Opieki Społecznej (HEW), rady­
kalne usunięcie z listy zasiłków społecznych 
nie kwalifikujących się do tej pomocy od­
biorców zaoszczędziłoby Skarbowi Państwa 
około 700 milionów dolarów w ciągu 18 mie­
sięcy. Wina leży nie tylko po stronie stano­
wych agencji Opieki Społecznej, ale również 
i w chaosie biurokratycznym centralnych 
władz federalnych, które w ubiegłych latach 
dosłownie zalały urzędy stanowe całą powo­
dzią dyrektyw, instrukcji i regulaminów, i w 
znacznym stopniu przyczyniły się do tego, 
że interpretacja, kto się kwalifikuje do zasił-

W kioskach (News-Stands> — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

nych “pięknoduchów”, iż jesteśmy obecnie 
świadkami najbardziej bezsensownych mor­
derstw dla zdobycia kilku dolarów, jak to 
miało miejsce w ohydnym napadzie 
na sen. Stennis’a oraz strzelania jak do 
kaczek, do policjantów i agentów urzędów 
bezpieczeństwa.

W powiązaniu z apelem gub. Rockefellera 
o przywrócenie kary śmierci dla handlarzy 
groźnymi narkotykami oraz bardziej konser­
watywnym składem nowych izb ustawodaw­
czych, szanse uchwalenia projektu repr. 
Kelly są bardzo poważne, przy czym jedyną 
trudnością będzie synchronizacja przepisów 
tego projektu z ostatnim orzeczeniem Sądu 
Najwyższego, który wprawdzie nie wprowa­
dził totalnego zniesienia kary śmierci, ale 
zakazał jej orzekania w specjalnych okolicz­
nościach. Gdyby projekt repr. Kelly prze­
szedł przez Legislaturę Stanową, to mógłby 
stać się pożytecznym i jak najbardziej pożą­
danym modelem dla innych stanów i zapo­
wiedzią bezpieczniejszych ulic dla naszych 
obywateli.

tym trudnym dla byłych jeń­
ców okresie przystosowania 
się do nowych warunków. 
Muszą oni wznowić więzy ro­
dzinne. Muszą mieć czas, by 
nauczyć się znów zapomnia­
nej prawie wolności.

Ich powrotowi do domów 
nie będą towarzyszyć trady­
cyjne szumne ceremonie, ale 
Stany Zjednoczone wykazać 
mogą w inny sposób swój 
podziw i wdzięczność dla 
przybywających jeńców — 
jak też dla milionów innych 
weteranów wojny wietnam­
skiej — dokładając wszelkich 
możliwych starań, by zapew­
nić im pełną, normalną i 
owocną przyszłość.

Uczcić też ich możemy na­
śladując ich przykład poświę­
cenia dla kraju i wiary w jego 
ideały.
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Reprezentant Stanowy z Brooklyn’u, Ro­
bert Kelly, wniósł do Izby Ustawodawczej 
Stanu New York ważny projekt ustawy, 
zmierzający do przywrócenia kary śmierci 
dla większości skazanych za popełnienie pre- 
medytowanego morderstwa. Uzasadniając 
swój projekt, repr. Kelly niezmiernie trafnie 
przypomniał, “że statystyki kryminalne dra­
matycznie dowodzą, że zbrodnie i najcięższe 
przestępstwa wzrosły tragicznie od czasu 
skasowania kary śmierci”. “Odwołanie kary 
śmierci” stwierdził poseł Kelly “prawie cał­
kowicie wyeliminowało doniosły psycholo­
giczny moment odstraszenia i zachęciło wie­
lu potencjalnych kryminalistów do brutal­
nych morderstw, bez groźby ostatecznego 
i nieodwołalnego wymiaru kary, jakim jest 
śmierć”. “Szybkie wykonanie kary śmierci 
za premedytowane morderstwa jest jedyną, 
racjonalną metodą, hamującą niebezpieczny 
wzrost pr?estępczości” potwierdził repr. R. 
Kelly, przypominając jednoczesn.e “że Izby 
Ustawodawcze Florydy, podczas specjalnej 
sesji przywróciły karę śmierci i w ślad za 
tym inne stany rozważają obecnie przywró­
cenie uprzednio skasowanej kary śmierci, 
jako skutecznego środka walki z kryminal­
nymi elementami, szczególnie w wielkich 
miastach”.

Argumenty repr. Kelly zasługują na spe­
cjalną uwagę i uznanie. Szacunek dla prawa 
i zasad ładu społecznego został tak wynatu­
rzony w ostatnich latach na skutek ofensywy 
rzekomych “humanitarystów” i socjologicz-

N.Y. DAILY NEWS. — Ka­
pitan marynarki Jeremiah 
Denton, który stał na czele 
pierwszego kontyngentu 
zwolnionych amerykańskich 
jeńców wojennych, wygłosił 
po przybyciu z Hanoi na Fili­
piny kilka prostych słów: “Je­
steśmy szczęśliwi, że mieliś­
my sposobność służenia na­
sze krajowi w trudnych wa­
runkach. Jesteśmy głęboko 
wdzięczni naszemu naczelne­
mu wodzowi i naszemu naro­
dowi za ten dzień. Niechaj 
Bóg błogosławi Amerykę”.

Była to pierwsza chwila na 
wolnej ziemi dla ludzi, którzy 
wegetowali w nieprzyjaciel­
skich obozach jenieckich cza­
sami ponad osiem i pół lat.

Przez długie lata ich nie­
woli podtrzymywała ich wła­
sna odwaga i wiana, że nie 
opuści ich kraj, któremu słu­
żyli tak wiernie. Obecnie za­
sługują oni na ten “cichy sza­
cunek”, do którego okazania 
wezwał prezydent Nixon 
wszystkich Amerykanów w

dowych bankierów — kieru­
ją, kontrolują, finansują i 
dzierżą w swym ręku cały 
dział handlowy w dziesięciu 
niekomunistycznych krajach 
Azji.

Chińczycy odznaczają się 
typowo azjatyckim upodoba­
niem do mniej lub bardziej 
tajnych stowarzyszeń, grup, 
zrzeszeń, z całym ich skom­
plikowanym rytuałem, słow­
nictwem zrozumiałym tylko 
dla wtajemniczonych i ściśle 
określonym terenem działa­
nia. W porównaniu z tymi sto­
warzyszeniami tajne mafie na 
Zachodzie sprawiają wrażenie 
luźnych grup towarzyskich. 
Kiedy Chińczyk przystępuje 
do jakiejś grupy, to na całe 
życie. Jeśli wycofa się lub 
zdradzi, nie spotka go śmierć, 
jak w powieściach kryminal­
nych, ale będzie miał duże 
trudności nawet ze znalezie­
niem pracy jako kulis. “Sa­
motny Chińczyk” — mówi 
przysłowie — “jest jak lotos 
bez wody. Pozostaje mu tylko 
śmierć”.

mat “wzajemnej i zrównowa­
żonej redukcji wojsk’. Skut­
kiem takich wysiłków byłoby 
przekształcenie tego nieszczę­
snego kraju w uprzywilejo­
wane ‘sanktuarium” dla so­
wieckich wojtek okupacyj­
nych.

Moskwa zajęła twardę, nie­
ustępliwe stanowisko, zachę­
cona bez wątpienia perspek­
tywą podważenia pozycji Nix- 
ona przez “neoizolacjonitetycz- 
nych’ amerykańskich ustawo­
dawców, którzy mogą uchwa­
lić jednostronną redukcję sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych.

Dla dobra kraju — i swego 
własnego — kongres poprzeć 
powinien z zapałem wysunętą 
przez senatora Buckleya al­
ternatywę.
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N.Y. DAILY NEWS. — 
Konserwatywne - republikań­
ski senator z New Yorku 
James Buckley forsuje wnio­
sek rezolucji, w której kon­
gres wypowiedziałby się prze­
ciw redukcji amerykańskich 
sił zbrojnych w Europie, do­
póki toczące się obecnie roko­
wania nie doprowadzą do 
wzajemnych ustępstw, mili­
tarnych i politycznych ze stro­
ny Związku Sowieckiego.

Takie silne poparcie przez 
kongres wzmocniłoby ogrom­
nie przetargową pozycję pre­
zydenta Nixona w czekają­
cych nas dyskusjach dyplo­
matycznych.

Rosja stara się już np. wy­
kluczyć satelickie Węgry z 
pełnego udziału w rozpoczętej 
w Wiedniu konferencji na te-

GWIAZDA POLARNA. — 
Na świecie przebywa 22 mili­
ony emigrantów chińskich, z 
tego w Azji Południowo- 
Wschodniej — 20 milionów. 
Jako całość stanowią oni dru­
gą potęgę ekonomiczną Azji, 
po Japonii i — jak twierdzą 
niektórzy — drugą potęgę po­
lityczną, po swym kraju oj­
czystym.

Oficjalnie (od kilku lat, naj­
wyżej od jednego pokolenia, 
bardzo rzadko dłużej) są oni 
obywatelami Wietnamu, Sy­
jamu, Malezji lub Filipin, chy­
ba że mają paszporty Chin ko­
munistycznych (w Kambodży, 
Birmie i Indonezji), obywatel­
stwo Chin nacjonalistycznych 
lub w Hongkongu — brytyj­
skie. Mówią językiem kraju, 
w którym mieszkają i jednym 
z dialektów chińskich. Młode, 
bardziej wykształcone gene­
racje uczą się angielskiego — 
języka interesów, gdyż chiń­
scy emigranci jako całość - od 
wiejskich sklepikarzy poprzez 
przemysłowców, importerów i 
lichwiarzy aż do międzynaro-

THE NEW YORK TIMES.
— Powracający z niewoli 
amerykańscy jeńcy wojenni 
zostali — jak to wyraził, ra­
czej skromnie, jeden z nich, 
kapitan Jeremiach A. Denton
— “powołani do służby na­
szemu krajowi w trudnych 
warunkach”.

Cały kraj dzieli radość i 
dziękczynienie z byłymi jeń­
cami i ich rodzinami. Ale dla 
46 tysięcy innych rodzin ame­
rykańskich dzień ten ma 
szczególnie bolesną wymowę. 
Ich synowie, bracia i mężowie 
nie mogą powrócić z Wietna­
mu dla wznowienia swej 
przerwanej kariery życiowej. 
Ich służba dla kraju — i ich 
ofiara była totalna. Nie mogą 
być oni zapomniani, zwłasz­
cza w czasie gdy pięciuset, 
których spotkał lepszy los, 
powraca do swych domów.

Amerykańskie s p o łeczeń- 
stwo stoi obecnie w obliczu 
zadania — zarówno emocjo­
nalnej, jak praktycznej na­
tury — wprowadzenia z po­
wrotem w amerykańskie ży­
cie nie setek czy tysięcy —- 
wielu setek tysięcy wetera­
nów wojennych. Powracają­
cego z Wietnamu weterana— 
byłego jeńca czy też nie — 
czekają większe trudności w 
przystosowaniu się do życia, 
niż to było w wypadku in­
nych amerykańskich wojen w 
naszym stuleciu. Do wylecze­
nia pozostaje wiele ran — 
szczególnie poczucie obcości 
całego pokolenia młodych lu­
dzi wobec walorów i odpo- 
wiedzalności społeczeństwa. 
Zadanie to wymaga zrozumie­
nia wspaniałomyślności ze 
strony zarówno rządu, jak i 
zwyczajnego obywatela.
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Greta Garbo spotkała raz Klarę Bow z 

mężem.
— Widzę, że twój mąż ma dziś nowe 

ubranie — rzekła do niej.
— Mylisz się.
—W każdym razie jest coś nowego...

Na to Klara:
— Owszem, mąż...

NEW YORK POST.—Mie­
szane uczucia — radości, ulgi, 
niepewności — towarzyszą 
powrotowi pierwszego kon­
tyngentu amerykańskich jeń­
ców wojennych. Wreszcie do­
czekaliśmy s i ę namacalnego 
dowodu, że ugoda w sprawie 
ich zwolnienia była realna i 
że zakończył się długi kosz­
mar niepewności dla wielu 
rodzin. Ale jak to stwierdziła 
żona jednego z tych jeńców, 
pojmanego w roku 1965 i obe­
cnie zwolnionego, pozostaje, 
jednak “resztka smutku i otę­
piający spokój”. Dla wielu z 
tych więźniów powolny i 
długi będzie proces nowego 
przystosowania się do normal­
nego życia — żadna marszowa 
muzyka nie zdoła wymazać z 
pamięci ich wspomnień. Wielu 
członków rodzin, przygotowu­
jących się na ich przyjęcie, 
ogarnia nie tylko uczucie ra­
dości, ale też czasem niepokój. 
A dla tych, których bliscy nie 
figurują na liście zwolnio­
nych, jest to najbardziej 
okrutna godzina.

Ciąży więc na radosnych 
nastrojach pamięć o tych ty­
siącach, które nigdy nie po­
wrócą. Większość zaś powra­
cających życzyć sobie będzie 
zapewne spokojnego, prywat­
nego połączenia się ze swymi 
rodzinami, a później dyskret­
nej pomocy w uzyskaniu pra­
cy czy nowego przeszkolenia. 
Jeżeli idzie o pierwszą spra­
wę, prezydent Nixon dał go­
dny naśladowania przykład, 
unikając jakiejkolwiek tea­
tralnej interwencji zewnętrz­
nej w te sceny powrotu jeń­
ców do swych rodzin. Ale 
rząd wiele jeszcze uczynić bę­
dzie musiał — bez rozgłosu — 
dla tych ludzi. Co najmniej 
winien on im zapewnić godzi­
we sposobności dalszego nor­
malnego życia, gdy będą oni 
do niego przygotowani.
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Obawy w Syjamie
W stolicy Syjamu, w Bangkok, występuje ; Syjamu brali udział w wystawie handlowej 

wyraźny niepokój z racji braku pokoju w 
sąsiednim Laosie i Kambodży. Różne komu­
nistyczne oddziały prowadzą tam nadal dzia­
łania, przesuwając się w kierunku granic 
Syjamu.

Syjam obawia się, że gdy Laos wpadnie 
pod władzę komunistów, wystąpi “teoria do- 
mimo”, a więc i Syjam zostanie zagrożony, 
ponieważ zarówno Pekin, jak i Hanoi wspie­
rają rebeliantów, zwalczających rząd w 
Bangkoku. Jest to bowiem rząd wyraźnie 
antykomunistyczny. To też rząd w Syjamie 
nalega, aby jak najszybciej doszło do pokoju 
w Laos i Kambodży. Do tego zaś żąda, aby 
ustalono skuteczne gwarancje co do wyco­
fania wojsk komunistycznych Hanoi.

Syjam liczy na dalszą obecność amerykań­
skich sił zbrojnych na swoim terytorium 
jako na gwaranta bezpieczeństwa. Amery­
kańskie siły lotnicze służyły na rzecz wojny 
w Wietnamie i utrzymanie ich na terenie 
Syjamu byłoby ochroną, jak rozumują w 
Bangkoku, na wypadek jakichkolwiek prób 
opanowania kraju przez komunistów Wiet­
namu Północnego. *

Ważnym czynnikiem w układzie sił w tej 
części świata jest postawa czerwonych Chin. 
Potężny sąsiad Syjamu ma wiele do powie­
dzenia, to też Bangkok podjął zabiegi o uło­
żenie stosunków z Pekinem. Przedstawiciele

Kryzys Przemysłu
Naftowego Wenezueli

Nie mamy jeszcze danych 
statystycznych za rok 1972, ale 
w 1971 r. Stany Zjednoczone 
importowały prawie 3.9 milio­
na baryłek ropy naftowej 
dziennie. Wiemy, że import w 
ub. roku był większy niż w 
poprzednim, w tym roku prze­
wyższy import w roku ubieg­
łym. W 1972 r. 26 proc, impor­
towanej ropy naftowej pocho­
dziło z Wenezueli, 22 proc, z 
Kanady, reszta z krajów arab­
skich i Afryki.

Najważniejszy dostawca ro­
py naftowej — Wenezuela 
przeżywa poważny kryzys, pi- 
sze tyg. “U.S. News and World 
Report”. Spadek wydobycia 
ropy naftowej spowodował, że 
Wenezuela, przez lata naj-
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Szyby naftowe 
w zat. Maracaibo 

większy na świecie eksporter 
“płynnego złota”, spadła na 
trzecie miejsce po Arabii Sau­
dyjskiej i Iranie.

Pogarszające się stosunki 
między rządem a amerykań­
skimi i europejskimi firmami 
naftowymi nie sprzyjają no­
wym inwestycjom. Od kilku 
lat rząd nie udziela koncesji 
na poszukiwania ropy a eks­
ploatowane tereny wyczerpu­
ją się. Znane -rezerwy ropy w 
ciągu 10 lat zmniejszyły się z 
20 bilionów baryłek do 13.5 
biliona baryłek. Są to zasoby 
nie wystarczające dla zaspo­
kojenia olbrzymiej konsump­
cji Stanów Zjednoczonych. — 
Stąd amerykańskie zaintere­
sowanie wenezuelską ropą 
maleje.

Ale nie tylko postawa rzą­
du i zmniejszające się docho­
dy wywołują zniechęcenie 
amerykańskich i europejskich 
koncernów naftowych w We­
nezueli. Wydobywana tam ro­
pa jest “kwaśna”, zawiera du­
żo siarki. W okresie troski 
społeczeństw i rządów o czy­
stość powietrza, przeróbka 
wenezuelskiej ropy wymaga 
specjalnej technologii, którą 
posiadają tylko wielkie mię­

dzynarodowe giganty nafto­
we — koncerny amerykań­
skie i europejski Royal Dutch 
Shell. Stosowanie tej techno­
logii zwiększa jednak koszt 
produkcji benzyny.

Wenezuelczycy są przeko­
nani, że “kwaśność” ropy i co­
raz większe żądania ich rządu 
nie odstraszą obcych firm. Na 
dowód przypominają, że gdy 
rząd zażądał podziału docho­
du na zasadzie 50:50, amery­
kańscy i europejscy nafciarze 
przepowiadali koniec przemy­
słu naftowego, ponieważ wiel­
kie koncerny wyniosą się z 
Wenezueli a tubylcy nie da­
dzą sobie rady ze skompliko­
waną technologią i organiza­
cją produkcji oraz zbytu. — 
Obecnie rząd bierze od 82 do 
90 procent dochodu a firmom 
prywatnym pozostaje tylko 10 
do 18 proc, i żadna z nich nie 
opuściła kraju.

Przekonanie Wenezuelczy- 
ków, że mogą robić prawie 
wszystko z koncernami nafto- 
wymi obejmuje wszystkie 
warstwy społeczne do senato­
rów i prezydenta włącznie. — 
Źródłem tego przekonania, 
mówił prez. Caldera, jest fakt, 
że “Stany Zjednoczone po­
trzebują nas bardziej niż my 
ich”.

Rząd Wenezueli upaństwo­
wił eksploatację gazu ziemne­
go, ale tylko tę część, która 
była w rękach obcego kapita­
łu. Coraz częściej słychać żą­
dania upaństwowienia także 
przemysłu naftowego. Konce­
sje obcych firm wygasają w 
1983-4 i 1996-7, ale wśród 
przemysłowców panuje prze­
konanie, że zostaną zmuszeni 
do przekazania swoich zakła­
dów rządowi już w ciągu obec­
nej dekady. Nie wywołuje to 
paniki, ponieważ dochody 
koncernów są coraz mniejsze 
a kłopotów coraz więcej. Nie­
którzy przedstawiciele obcych 
koncernów mówią, że może 
opuszczą Wenezuelę nawet 
przed przyjęciem zakładów 
przez rząd.

“Łatwa” ropa na znanych 
terenach wyczerpuje się, a po­
została jest tak “ciężka”, że 
nie można jej wydobyć bez 
wlewania do źródeł specjal­
nych środków chemicznych 
by ją rozcieńczyć. Rząd nie u- 
dziela koncesji na poszukiwa­
nia na niezbadanych terenach 
i sam nie prowadzi poszuki­
wań. Jak wyczerpie się “ła­
twa” ropa i pozostanie tylko 
“ciężka”, koszty wydobycia 
wzrosną poważnie.

Wszystko to razem sprawia, 
że znaczenie Wenezueli jako 
dostawcy ropy jest coraz 
mniejsze.

Za Szkolnymi Murami
W St. Louis 18-letni Don 

Harris siedział nad książkami 
w auli szkoły średniej, — gdy 
wszedł jakiś obcy i zażądał 
oddania mu nowego płaszcza 
skórzanego. Nie otrzymawszy 
go, strzelił i zabił ucznia. W 
New Yorku tego samego dnia 
w dwóch różnych szkołach 
powszechnych zostały zgwał­
cone dwie nauczycielki.

Zarówno dla nauczycieli, 
jak dla uczniów — powiada 
dyrektor szkoły średniej w 
Los Angeles Thompson—spra­
wą najważniejszą staje się nie 
nauka, lecz zachowanie życia. 
W okresie 16 dni w New Yor­
ku 14 nauczycieli zostało o- 
brabowanych i pobitych. W 
Miami w ciągu roku 1972 było 
około tysiąc napadów na na­
uczycieli i uczniów. W Los 
Angeles skonfiskowano w cią­
gu miesiąca u uczniów 40 re­
wolwerów.

Władze szkolne są prze­
ważnie zdania, że zagrożenie 
bezpieczeństwa jest dziełem 
sił zewnętrznych. Całe nasze 
społeczeństwo i nawet rodzi­
ny rządzone są argumentem 
gwałtu. Jakże młodzież może 
być inna? Mimo wstrętu do 
nauki byli uczniowie chętnie 
zaglądają do swych dawnych 
szkół, ale po to, by je, nisz­
czyć i podpalać.

W wielu miastach handel 
narkotykami kwitnie w są­
siedztwie szkół. Bandy by­
łych uczniów krążą bezkarnie 
po kurytarzach szkolnych, — 
odbierając dzieciom pieniądze 
na śniadanie lub dopuszczając 
się na nich napaści seksual­
nych tak, że dzieci boją się iść 
do ustępu.

Szukając obrony, nauczy­
ciele usiłuj ą przekształcić 
szkoły na fortece. W wielu 
nowojorskich szkołach z chwi­
lą rozpoczęcia nauki drzwi 
sal są zamknięte na klucz. — 
Miasto zamierza zatrudnić — 
1,200 dodatkowych strażników 
do szkół i wydać uczniom 
karty tożsamości celem kon­

troli przy wejściu.
W Detroit Rada Miejska u- 

znała za przestępstwo, jeśli 
osoba nieupoważniona — nie 
wyjdzie z budynku szkolnego 
na żądanie dyrektora. W Bal­
timore rewiduje się szafki 
uczniów w poszukiwaniu bro­
ni. Tam również policja za­
strzeliła człowieka, który za­
bił nożem dwóch strażników 
szkolnych i porwał 16-letnią 
uczennicę jako zakładnika.

Bogactwo Oceanów
Z dna morskiego można 

stosunkowo łatwo i tanio wy­
dobywać cenne surowce mi­
neralne, jak np. nikiel, man­
gan, miedź, chrom, leżące na 
dnie w postaci grud i brył 
o wysokiej zawartości meta­
lu.

Na przeszkodzie stoją jed­
nak nie względy techniczne, 
lecz prawne. Wiele firm a- 
merykańskich wyraża goto­
wość podjęcia takiej eksploa­
tacji pod warunkiem jednak, 
że będą miały zagwarantowa 
ne prawa. A takiej gwaran­
cji żaden rząd dać nie może, 
nie istnieje bowiem żadne 
międzynarodowe porozumie­
nie, ustalające na jakich wa­
runkach można eksploatować 
dno morskie.

W biurze Kongresu amery­
kańskiego znajduje się już 
projekt udzielania licencji na 
eksploatację, według którego 
zainteresowane firmy mogą 
kupować działki na dnie o 
powierzchni do 40,000 km kw. 
na 15 lat.

Problem eksploatacji dna 
morskiego jest tak nowy, a 
jednocześnie tak palący, że 
wymaga szybkiego rozwiąza­
nia na najwyższym szczeblu.

Chodzi przede wszystkim o 
opracowanie i uch walenie 
międzynarodowego “kodeksu 
głębinowego”, który stałby się 
podstawą działania poszcze­
gólnych krajów.
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Council 87 P.N.A. 
Bowling League
TEAM STANDINGS

W. L.
Joan Of Archer 38 25
E. Mares Pontiac 37V4 25*4
Sears Bank 36*4 26*4
Cieśla Ridge F. Home 31 37
General Sausage 23*4 39*4
Allied Florists 2214 M'/i

Well, it finally happened! The 
hottest team in the league right 
now, Joan Of Archer, romped 
past E. Mares Pontiac twice to 
take over first place by one-half 
game. High for Joan's Juggernaut 
were Frank ‘The Missing” Lin- 
kowski with 551 and R. Dybas 
with 203—517. “Matty Mattel” 
Grisko had 467, Mrs. Mike Latka 
418 and Mrs. Joe Sroka 393. E. 
Mares Pontiac, who’ve been run­
ning out of gas lately, was led by 
D. Masty with 525 and M. Slo- 
wiak with 512, Teddy "Bear” 
Wenderski had 494, Mrs. Norm 
Urbancic 476 and Mrs. Ray Pie­
traszek 448 (This isn’t a mixed 
league, but you wouldn't know it 
by these scores!).

Sears Bank, meanwhile kept 
pace with Joans by taking 2 of 3 
from General Sausage and re­
mained in 3rd place. Leading the

way for Sears were Ron “Super 
Sub” Barthelt with 215—575 and 
B. Levin with 569. Bob “The Mad 
Bomber” Pocica finally had a sub 
par night and shot only 536; T. 
Mikrut had 206—516 and D. Kon- 
kolewski 458.

General continued their seesaw 
battle with Allied Florists for 5th 
place and took over 5th despite 
winning the one game. The big 
Sausage for General was E. Sab- 
lik with 201—512. E. Stefański 
with 499, B. Poremski 471, G. Gi­
rolamo with 470 and W. Lipski 
Jr. with 429 were the little sau­
sages. ................................. .........

Ciesla-Ridge Funeral Home 
came out of their slump with a 
bang and blasted Allied Florists 
3 times behind the super-shooting 
of Stan “The Man” Wiedeński 
with 222,222—619 and Fred ‘Gom- 
ba’ DeCore’s 231—592. C. Lenz 
had 490, C. Herstowski 478 and 
Butch Herstowski 448. High for 
the Flower Children were N. Cor­
tez with 503 and E. Ogonowski 
with 501, J. Gallagher had 486, 
B. Blanford 462 and Henrietta 
Hadzima 420. (I’m sorry about the 
Henrietta bit Hank, but the devil 
made me do it!).

Trinity Tigers Take Second 
In S. Central Prep Wrestling Finals

The Holy Trinity high 
school wrestlers, defending 
South Central Prep League 
champs, took second spot this 
year at the conference meet 
held Saturday at Quigley 
South. Trinity last week won 
the league’s dual meet cham­
pionship with a 5-1 mark.

In the meet Quigley South 
came up with 104 points fol­
lowed by Trinity with 87, 
Aurora Central 77, and St. 
Mel 17, St. Ignatius, St. Bene­
dict, Quigley North, and St.

Gregory did not enter men in 
the conference meet.

The key to Trinity High’s 
second place finish was a 
third place finish by Sal Jau- 
rez in the 138 lb. class. If Jau- 
rez had taken a first, as ex­
pected, the Tigers would have 
taken the meet by two points.

In the Districts this week­
end Vince Nieves at 145 lb 
and Morgan Brown as HWT 
are the two best prospects for 
Trinity. Brown has an 18-2 
record, 7 pins; Nieves 12-0-1, 
6 pins.

Soviet Mat Team Defeats U.S.
Moscow. (UPI) — Dave 

Pruzansky of Passaic, N. J., re­
covered from a nearly injury 
to defeat Batal Gadjiyev in 
free style wrestling recently, 
but the Soviet Union out­
pointed the United States na­
tional team, 5*4 do 4*/>, Tass, 
the Soviet press agency, re­
ported.

The match was the first of 
three between the national 
teams. The series resumes 
Saturday in Baku and winds 
up Tuesday in Leningrad.

The fans who packed the 
Araks Palace of Sport, Tass 
said, “admired Pruzansky, 
who displayed great staying 
power and guts. On losing 
the opening stages of the 
136.5-pound bout to Gadjiyev, 
he then managed to turn the 
tide and, despite an injury in 
the seventh minute, gained 2 
points that earned him a well- 
deserved victory.”

The Americans had their 
best success in the middle­
weight classes.

Along with Pruzansky’s vic­
tory, Lloyd Keaser of the 
Marine Corps, Quantico, Va., 
outpointed Yuri Antoshkin in 
the 149.5-pound class, Stan 
Dziedzic of East Lansing, 
Mich., outpointed Alexander 
Airapetyan in the 163-pound 
division and John Peterson of

Steve Tompson Wins 
Tasman Motor Race
Sydney, Australia, (UPI) — 

Steve Thompson of Britain 
drove a Chevron B24 to vic­
tory recently in the sixth 
event of the Tasman Cup mo­
tor racing series. Thompson 
finished more than 80 seconds 
ahead of Australian Frank 
Matich, in a Repco Matich. 
Graham McRae, the Cup 
point leader, was third. 
--------------------- 7-----------------

Dutch Woman 
Winner In 

European Skate
Brandau, Norway (UPI) — 

Aatje Keulen-Deelstra, a 34- 
year-old mother from The 
Netherlands, won the over-all 
title for the second straight 
year in the European sped- 
skating championships which 
wound up recently.

Mrs. Keulen-Deelstra, win­
ner of 500 and 1,500-meter 
races, clinched the title by 
winning the opening 1,000- 
meter race in 1 minute, 30.58 
seconds. She than had only to 
complete the final 3,000-meter 
event, regardless of time, to 
retain the crown she won last 
year at Inzell, Germany.

Mrs. Keulen-Deelstra fin­
ished third in the 3,000 behind 
Sippie Tigchelaar, also of The 
Netherlands.

Comstock, Wis., outpointed 
Zaind Alaskhanov in a 180.5- 
pound match.

But in the lower and higher 
weights, the Russians were 
the stronger.

Anatoly Kharitonyuk out­
pointed Bob Orta of Lincoln, 
Neb., in a 105.5-pound match, 
Aminula Nasrullayev pinned 
Greg Johnson of Clarion, Pa., 
8 minutes 45 seconds into their 
114.5-pound duel and Don Fay 
of New York was pinned by 
Roin Dobrdjginidze after just 
2:55 of their 125.5-pound 
match.

In the higher weights, Ben 
Peterson, John’s brother, drew 
with 198-pounder Gennady 
Strakhov, Salman Khasimikov 
outpointed Vince Paolano of 
Syracuse in a 220-pound 
match and, in the heavy­
weight bout for wrestlers 
over 220 pounds, Greg wres­
tlers over 220 pounds, Greg 
Wojciechowski of Toledo, O., 
was outpointed by Vladimir 
Parshukov.

Toronto Defenseman 
Out For Season

Toronto (UPI) — Toronto 
defenseman Brian Glennie, 
who suffered tom ligaments 
in his right knee in a recent 
4-2 loss to Los Angeles, will 
be out the remainder of the 
National Hockey League sea­
son, according to team doc­
tors. They said Glennie will 
be in a cast for six weeks.

Norse Olympian 
Wins In Ski Jump
Lillehammer, Norway, 

(UPI) — Olympian Nils Per 
Skarseth of Norway soared 
390 feet, a record for compe­
tition, and 344 feet in winning 
the Norwegian Big Bill Ski 
Jump title with 255.5 points.

Olympic Event 
Mingling Of The 

Sexes Not Yet
Colorado Springs, Colo. — 

(UPI) — The International 
Olympic Committee must 
prevent female athletes from 
entering the male athletes’ 
quarters, and vice versa, the 
outgoing president of the 
United States Olympic Com­
mittee said recently.
» Clifford Buck called upon 
the I.O.C. to “reaffirm and en­
force” the Olympic tradition 
of not mixing the sexes.

‘The breakdown of this tra­
dition at Munich created 
problems,” Buck said. “It was 
objectionable to many ath­
letes, did not enhance the 
Olympic image or make any 
worthwhile contributions to 
the Olympic movement.”

Advocate Society 
Will Hold Installation 
Dinner February 28

Make your reservations for 
the Installation Dinner to be 
held February 28, 1973 at the 
Bismark Hotel. Reservations 
are $11.00 per person. Call 
Steve Kubiatowski, Installa­
tion Chairman at 641-1228 or 
685-4341.

We hereby publish the can­
didacies for membership:

Honorable Thomas J. Jan- 
czy, 2711 W. 23rd Street, Chi­
cago Illinois. 1951 graduate of 
University of Chicago Law 
School with a J. D.

Alfred J. Paul, 1100 N. 
Dearborn Street, Chicago, Ill­
inois. 1971 graduate of Chica­
go Kent College of Law with 
a J. D.

William E. Lasko, II, 5244 
W. Belmont Avenue, Chicago, 
Illinois. 1971 graduate of 
Northwestern University 
Law School with a J. D.

Kenneth E. Michniewicz, 
8023 Churchill Street, Niles, 
Illinois. 1972 graduate of De 
Paul Law School with a J. D.

Andrew Anthony Ziemba, 
5050 W. Newport Street, Chi­
cago, Illinois. 1970 graduate 
of De Paul Law School with 
a J. D.

Willard J. Stepek, 126 Wal­
lace, Crystal Lake, Illinois. 
1954 graduate of De Paul 
Law School with a L. L. B.

Robert J. Hinkes, 5310 N. 
Cheater, Chicago, Illinois. 
1971 graduate of Chicago 
Kent College of Law with a 
J. D.

Austria's Proell 
Wins World Cup

St. Moritz, Switzerland 
(UPI) — Austria’s Annema- 
rie Proell scored her eighth 
consecutive downhill victory 
recently, completing an un­
precedented sweep of all 
World Cup downhill races of 
the 1972-73 ski season.

The blond, 19-year-old Miss 
Proell flashed through, a driv­
ing snowstorm in one minute, 
58.09 seconds, beating runner- 
up Ingrid Gfoellner, also of 
Austria, by more than two 
seconds.

American girls wound up 
far back Susan Corrock of 
Ketchum, Idaho, was 13th. 
Sandra Poulsen of Olympic 
Valley, Calif, finished 17th, 
and Barbara Cochran of Rich­
mond, Vt. was a disappointing 
27th. Barbara’s sister, Mar­
ilyn, did not compete.

The victory enabled Miss 
Proell to clinch the downhill 
World Cup Trophy — in 
which only best results of five 
races are counted — with a 
perfect score of 125 points.

Frazier Not Feeling 
Sorry For Himself
New York (UPI) — Joe 

Frazier isn’t going around 
feeling sorry for himself.

“What for?,” he laughed 
Monday, his eyes a-gleam. “I 
was prepared to be defeated 
someday. I just didn’t know it 
was going to come so soon.”

The former heavyweight 
champion, lost his title to 
George Foreman in Kingston, 
Jamaica.

Jockey Rotz Named 
For Memorial Award

Arcadia, Cal., (UPI) — Vet­
eran jockey John Rotz, born 
in Niantic, Ill., currently cam­
paigning in Florida, was 
named winner of the George 
Woolf Memorial Jockey 
Award recently. Rotz won his 
first race at Washington Park 
in 1953. He has more than 
2,800 victories and won $22 
million. N

Pleasure Boats 
Top 9 Million

There were 9,210,000 recre­
ational boats on U.S. waters 
in 1972, according to the Out­
board Boating Club of Amer­
ica.

The pleasure boat fleet in­
cluded inboard boats, 700,000; 
outboard boats, 5,420,000; sail­
boats without inboard power, 
690,000; rowboats, canoes, din­
ghies, prams and other mis­
cellaneous craft, 2,400,000.

Collins To Compete 
In All-Star Game
Peoria, Ill. (UPI) —Olym­

pic star Doug Collins of Illi­
nois State recently became 
the first senior to accept an 
invitation to play in the sec­
ond annual College Classic of 
Illinois All - Star basketball 
game.

The game pits seniors from 
eight major classified univer­
sities within the state against 
a team of college division 
stars.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_ ZYGMUNT P. BOBIN

TURNIEJ PIŁKARSKI 
W HALI KRYTEJ

Pomimo, że rozgrywki pił­
karskie o mistrzostwo Nation­
al Soccer League nie zostały 
jeszcze zakończone, a tu ma­
my dobrą wiadomość do za­
komunikowania sportow com 
tutejszego terenu, gdyż już 
w nadchodzący piątek, 23-go 
lutego rozpoczną się piłkar­
skie rozgrywki halowe o mi­
strzostwo Hali Krytej.♦ * *

Miejscem turnieju piłkar­
skiego będzie znane i bardzo 
popularne dawniej miejsce — 
Chicago Armory (Chicagoska 
Zbrojownia), przy 234 E. Chi­
cago Ave. Początek meczy o 
6:30 wiecz., z tym że w każ­
dy piątek pierwsze spotkanie 
rozegrane zostanie pomiędzy 
drużynami młodzieżowymi. — 
Mecze seniorów rozpoczną się 
o godz. 7:30 wiecz.

* * *
Do rozgrywek piłkarskich 

w hali krytej przyjęto nastę­
pujące drużyny: — Eagles, 
Lions, Maroons, Green-White, 
Schwaben, Kickers, Kickers, 
Rams, Youths, Olympics i 
Hercules. Rozgrywki w hali 
krytej trwać będą przez na­
stępne dziewięć tygodni i to 
— prosimy zapamiętać — w 
każdy piątek. Nie zapomnij- 
my daty 23 luty, o godzinie 
6:30 wiecz.

* * ♦
Bilety po cenie zniżonej na­

być można w klubie sporto­
wym Eagles, 1340 N. Ash­
land Ave., względnie w klu­
bach biorących udział w tur­
nieju. Wskazanym jest kupo­
wanie biletów w polskim klu­
bie, gdyż tym samym poma­
gamy zespołowi polskiemu.

♦ ♦ ♦
Piłkarskie rozgrywki halo­

we zapowiadają się nader cie­
kawie, jak wynika ze zgłoszeń 
poszczególnych drużyn, gdyż 
każdy z zespołów brał już u- 
dział w rozgrywkach halo­
wych i zdobyte doświadczę 
nie na pewno pomoże star­
szym zawodnikom. Ciekawi 
jesteśmy jak wypadnie w tym 
turnieju, młody, ale ambitny 
zespół Eagles, którzy w ostat­
nim meczu ligowym na oblo­
dzonym boisku, — przez trzy 
czwarte meczu, — dotrzymał 
kroku bardziej rutynowane­
mu zespołowi włoskiemu Ma­
roons. eórr —'">■■

Należy przyklasnąć kierow­
nictwu NSL z prezesem Abe 
Korsoverem, że dopiął do ce­
lu i po wielu trudnościach — 
zorganizował rozgrywki ha­
lowe, tak popularne na tu­
tejszym terenie. Ostatnio by­
ły one rozgrywane na terenie 
International Amphitheater— 
na tartanie, an którym gra 
była szybka. Obecnie trzeba 
będzie się przystosować do 
miękkiej powierzchni.

♦ » » 
PRASOWE ECHA 

MECZU W MUENSTER
Szerokim echem w prasie — 

odbiło się spotkanie bokser­
skie reprezentacji Zach. Nie­
miec i Polski w Muenster. — 
Wszystkie gazety zgodnie 
podkreślają słuszny wynik te­
go ciekawego spotkania, — 
zwracając jednocześnie uwa­
gę, że nie stało ono na zbyt 
wysokim poziomie.♦ ♦ ♦

“Munstersche Zeitung” za­
mieszcza duże zdjęcia przed­
stawiające polską drużynę o- 
raz fragment walki Błażyń- 
skiego z Penzlerem. Sprawoz­
dawca pisze, że rezultat spot­
kania 12:8 jest słuszny, — co 
jest jednocześnie sukcesem 
drużyny Niemiec Zach. Przed 
meczem nie ukrywano bo­
wiem obaw, że spotkanie z sil­
ną drużyną polską może się 
zakończyć wysoką przegraną.

« * *
W drużynie polskiej spra­

wozdawca wyróżnia Błażyń- 
skiego, Tomczyka, Szczepań­
skiego, Gortata, — a także 
Skoczka, którego postawa w 
spotkaniu z Hussingiem za­
skoczyła specjalistów zachod- 
nioniemieckiego boksu. — Za 
najlepszą walkę uważa spot­
kanie Tomczyka z Hessem.♦ ♦ ♦

Gazeta podaj e, że puchar 
dla najlepszego technika me­
czu, ufundowany przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych Niemiec Zach., a przy­
znany Szczepańskiemu, zna­
lazł się w jak najbardziej god­
nych rękach. O walce Hebel- 
Rogosch gazeta pisze, że zwy­
cięstwo przyznane pięściarzo­
wi Niemiec Zach, jest niepo­
rozumieniem.

» « »
“Westfaali s c h e Nachrlch- 

ten w tytule podaje: "Wem- 
hoener liczył na remis, ale Po­
lacy wygrali 12:8. W spra­
wozdaniu jest wiele przyjem­
nych sformułowań pod adre­
sem polskich pięściarzy: -- 

“Barnowski był dla Szczepań­
skiego tylko piłką do zabawy. 
Polak uzyskał tak wysoką 
przewagę, że trener Wemhoe- 
ner pod naciskiem publiczno­
ści musiał rzucić ręcznik na 
ring”.

♦ ♦
“Bez szans zdawałoby się 

wystąpił przeciwko brązowe­
mu medaliście olimpijskiemu 
Hussingowi Polak Skoczek.— 
Tymczasem dobrze technicz­
nie wyszkolony bokser polski, 
walczący uważnie i z ogrom­
ną ambicją zmusił Hussinga 
do najwyższego wysiłku.

e * *.
“Boxring” w szerokim spra­

wozdaniu podkreśla, że dru­
żyna polska, chociaż wystą­
piła bez Rybickiego, Rudkow­
skiego i kilku innych czoło­
wych zawodników, wyraźnie 
przewyższała swoich zachod- 
nioniemieckich kolegów. W 
lżejszych wagach hegemonia 
Polaków była zdecydowana. 
Sprawozdawca zachwyca się 
wyszkoleniem techni c z n y m 
Szczepańskiego i Gortata oraz 
wielką bojowością Skoczka. 
W podobnym tonie utrzymane 
są sprawozdania innych ga­
zet.

» * »

Reprezentacja Bokserska 
Polski Zjedzie Do Chicago
W ostatni piątek dowiedzie­

liśmy się, że są plany sprowa­
dzenia na tutejszy teren re­
prezentacji bokserskiej Pol­
ski. Pertraktacje są prowa­
dzone w dalszym ciągu, ale 
w niedalekiej przyszłości do­
wiemy się więcej szczegółów, 
— które przekażemy naszym 
czytelnikom. Sponsorem tego 
przedsięwzięcia będzie praw­
dopodobnie Chicago Park Dis­
trict.

♦ » »

Krótkie Wiadomości
Tytuł mistrzyni Europy w 

łyżwiarstwie figurowym zdo­
była 16-letnia reprezentantka 
Niemiec Wschodnich Christi­
ne Errath.

♦ • •

W Londynie odbył się osta­
tnio międzypaństwowy mecz 
w podnoszeniu ciężarów, w 
którym reprezentacja Polski 
pokonała W. Brytanię 7:2.

• * «
W drugim dniu turnieju 

grupy pierwszej rozgrywek o 
puchar Europy w Brnie siat­
karze Resovii pokonali bardzo 
silny zespół SC Lipsk 3:2. Po­
lacy mają już zapewniony 
awans do finału, który odbę­
dzie się w Antwerpii.

♦ » ♦
Na halowych zawodach lek­

koatletycznych w Warszawie 
Galant przebiegł 60 m ppł. w 
7,6 i 7,7 sek. Skowrońska prze­
biegła 400 m w 55,9 sek.

♦ ♦ ♦

Polscy hokeiści na trawie 
awansowali do finałów przy­
szłorocznego halowego Pu­
charu Europy. Podczas elimi­
nacji w Wiedniu Polacy wy­
grali 4 mecze, a przegrali tyl­
ko z drużyną Niemiec Zach.

• • •
Podczas halowego mityngu 

lekkoatletycznego w Berlinie, 
zwycięstwa odnieśli: Olszew­
ski w skoku o tyczce — 510 
cm i M Wodzyński w biegu 
na 50 m ppł. — 6,73 i 6,70 sek.

* * «
W St. Anton (Austria) An­

drzej Bachleda zajął szóste, a 
Jan Bachleda siódme miejsce 
w slalomie specjalnym zali­
czanym do Pucharu Świata.

* * *
Ostatnio w Wiśle tytuł mi­

strza Polski w skokach zdobył 
Czesław Janik, wyprzedzając 
T. Pawlusiaka i W. Fortunę. 
Młody skoczek zakopiańskie­
go AZS Tadeusz Żółtek, miał 
fatalny upadek podczas kon­
kursu skoków o mistrzostwo 
Polski. Na szczęście upadek 
nie okazał się groźny w skut­
kach Polscy łyżwiarze szyb­
cy!?) startujący w Oslo w 
mistrzostwach świata sprin­
terów, zajęli dalekie miejsca. 
Wśród kobiet Erwina Ryś by­
ła 18, a Wanda Król 22; wśród 
mężczyzn Trzebunia uplaso­
wał się na 32, a Szandala na 
36 pozycji.

♦ ♦ »
Wielkie zainteresowanie — 

wywołał pierwszy — otwarty 
konkurs skoków, rozegrany 
na skoczni w Szczyrku. Tade­
usz Pawlusiak wywalczył po 
raz drugi w swojej karierze 
sportowej tytuł mistrza Pol­
ski w Skokach. Drugie miej­
sce zajął Stanisław Daniel Gą­
sienica, a trzecie Adam Krzy­
sztofiak.

* * ♦
W rewanżowym ćwierćfina­

łowym meczu rozgrywek o 
Puchar Zdobywców Pucha­
rów — siatkarki Wisły poko­
nały w Krakowie holender­
ski zespół Bekkerveld (Heer- 
len) 3:0.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Dzień Myśli Braterskiej

Twórca Skautingu Baden 
Powell — jakby przeczuwając 
okres szowinizmów rasowych, 
narodowych, klasowych, 
okres wojen światowych — 
u podstaw swego Ruchu Od­
rodzeniowego — Skautingu— 
położył myśl 'braterstwa mię- 
dzynarodwego, b r a t e rstwa 
skautowego.

Wierzył, że jeśli tą ideą 
obejmie się miliony młodych 
skautek i skautów, harcerek i 
harcerzy — na całym świecie 
zrodzi się potężny nurt spo­
łeczny, który będzie w stanie 
zgasić budzącą się ideę niena­
wiści między narodami, nie­
nawiści międzyludzkiej.

Jak każdy ideał — tak i ten
— jest trudny i dotąd daleki 
od osiągnięcia szczytu, ale nie 
ustajemy w ciągłym dążeniu 
do celu.

Rok rocznie na Dzień Myśli 
Braterskiej przypadający na 
22. lutego (dzień urodzin Ba­
den Powella i jego małżonki)
— setki tysięcy listów obie­
ga między skautkami całego 
świata — jako wici Brater­
stwa. Tysiące odbywa się w 
tym dniu zbiórek i spotkań 
skautek różnych narodowości
— gdzie rozpalają się mocniej 
myśli prawdziwej przyjaźni, 
bratniej więzi. Krąg nasz staje 
się coraz szerszy.

Harcerki nasze — wierne 
tej idei — również spotkają 
się na uroczystej zbiórce w so­
botę dnia 24. lutego o godz. 
2:30 (dokładne informacje po­
dają drużynowe).

Słusznym zdaje się pod­
kreślić, że ta idea braterstwa 
ma u nas starą głęboką trady­
cję. Świadczy o tym fakt, że 
Rzeczpospolita była schronie­
niem dla prześladowanych 
Żydów, innowierców w czasie 
wojen religijnych, gdzie też 
w zgodzie przez wieki żyły 
narody: Litwy, Polski i Rusi.

Wszystkim Druhnom w 
Dniu Myśli Braterskiej życzy­
my, by swym kręgiem brat­
nim objęły jak najszersze 
rzesze młodzieży, siejąc wszę­
dzie wokół siebie przyjaźń.
Z Żałobnej Kroniki

Znów ubył z naszych szere­
gów w Londynie jeden z pier­
wszych harcerzy śp. Hm. Zbi­
gniew Trylski. Wybitny wy­
chowawca, Instruktor, odda­
ny do końca swego pracowi­
tego życia sprawie Polski i 
Harcerstwa. Ostatni przed 
wybuchem wojny 1939 r. — 
Naczelnik Harcerzy, który po 
dramatycznym zakończeniu 
wojny poprzez Węgry tuła- 
czym szlakiem dotarł do An­
glii pełniąc wszędzie służbę 
harcerską, podejmując i pro­
wadząc pracę harcerską. Do­
ceniając wielkie wartości wy­
chowawcze obozownictwa — 
wielki położył wysiłek na roz­
wój w naszym Ruchu tego 
działu pracy, a swe doświad­
czenia z niej ujął w podręcz­
niku “Obozy Harcenśkie”.

Niech obok naszej serdecz­
nej modlitwy i pamięci o 
tym wiernym i zasłużonym 
Instruktorze — pozostanie 
między nami Jego umiłowa­
nie wszystkiego co harcerskie 
i umiłowanie Harcerstwa. 
Cześć JEGO Pamięci.
Apel

Jak już podawaliśmy po­
przednio — Zarząd Okręgu 
Z. H. P. w Stanach Zjedn. — 
przed którym w związku ze 
zbliżającym się 25 leciem pra­
cy harcerskiej w Stanach sta­
ją wielkie zadania i poważne 
prace — celem zdobycia ko­
niecznych funduszów na przy­
gotowanie 25-lecia urządza na 
obszarze Okręgu loterię.

Czując się jedną rodziną, 
współodpowiedzialną za ca­

łość Harcerstwa w Stanach 
Zjedn. — powinnśmy dołożyć 
maksimum starań, by i na 
naszym chicagoskim terenie 
rozsprzedać jak najwięcej 
(jeśli nie wszystkie) z otrzy­
manych biletów, bo wtedy do­
piero zostanie osągnięty cel, 
który pozwoli na należyte 
przygotowanie imprez. Chice- 
my pokazać nasz dorobek, ale 
na to jest potrzebny choćby 
minimalny fundusz “zakłado­
wy”, a ten właśnie ma dać 
loteria.

Zwracamy się więc do 
wszystkich naszych Przyja­
ciół o serdeczny odzew do 
tych, którzy zwracać się bę­
dą z prośbą o nabycie biletów. 
Bilety są do nabycia u kie­
rowników jednostek harcer­
skich, młodzieży, u rodziców 
młodzieży w Zarządzie Ob­
wodu i jego członków (teł. 
276-8431).

Zarząd Obwodu raz jeszcze 
apeluje o poparcie tej loterii
— niech — nie będzie ani jed­
nej osoby, która uważając się 
za naszego Przyjaciela nie na­
byłaby choćby jednego losu. 
Niech to będzie donacja $1 z 
równoczesną p e r s p e ktywą 
wygrania $500, $200, ltd. Wie­
rzymy w żywy odzew na apel. 
Kiermasz K.P.H.

Tradycyjny Kiermasz KO­
ŁA PRZYJACIÓŁ odbędzie 
się w dniach 31 marca i 1-go 
kwietnia br. w Domu Wetera­
nów przy ul. Wood.

Kiermasz harcerski groma­
dzi zawsze wszystkich na­
szych przyjaciół, którzy znaj­
dują tam okazję do miłego 
spędzenia czasu, równocześ­
nie przyczyniając się do po­
parcia imprezy.

Poza losowaniem głównych 
nagród, jedną z atrakcji są 
rozgrywki fantów darowa­
nych przez Rodziców młodzie­
ży i naszych wiernych Przy­
jaciół.

Kto chciałby ofiarować fan­
ty, może je dożyć u kierowni­
ków jednostek podczas zbió­
rek harcerskich lub zgłosić te* 
lefonując po godz. 6-tej wiecz. 
227-6307. Zgóry serdecznie za 
dary dziękujemy.
Popis Talentów

W niedzielę dn. 4 marca o 
godz. 4-tej w audytorium 
Trójcowa odbędzie się — u- 
rządzany staraniem Zrzesze­
nia Polskich Nauczycieli — 
POPIS TALENTÓW, w ra­
mach którego wystąpi rów­
nież zespół taneczny 21-go 
Kręgu St-h. Serdecznie za­
chęcamy całą młodzież i jej 
Rodziców do jak najliczniej­
szego udziału w tej ciekawej
— a poraź pierwszy urządza­
nej w Chicago — imprezie. 
Wycieczka Do Planetarium

21-szy Krąg St. — harcerski 
organizuje wycieczkę do Pla­
netarium na prelekcję i Miko­
łaju Koperniku — w piątek 
dnia 23. lutego o godz. 7:30 
wieczór. Należy być w Plane­
tarium już przed tą godziną 
ponieważ wejście jest zamy­
kane punktualnie o gidz. 7:30 
więc spóźnieni nie będą mogli 
wejść. Prelekcje o Mikołaju 
Koperniku będą się odbywały 
tylko do dnia 4 marca. Krąg 
“Orłów Kresowych” zaprasza 
do udziału wszystkich Sym­
patyków i Przyjaciół Kręgu. 
Komunikat Hufca Harcerzy

Hufiec harcerzy “WARTA” 
wydał okazyjne koperty z 
Kopernikiem. Jest to cieka­
wostka dla filatelistów i zbie­
raczy okazyjnie wydanych 
kopert. Są one do nabycia u 
wszystkich Drużynowych i 
Wodzów Gromad oraz Hufco­
wego Hm. E. Linka. Przy 
okazji wysyłania życzeń w 
Dniu Myśli Braterskiej — 
warto wykorzystać wspo­
mniane koperty.

Około

100 Ilustracji

Miary i wagi 
Rady Praktyczna

amerykańskie 600 PrzepisówKBCMIIIA BOMOWI

Pocztą $3.25$3.00

(201

Zip Coda

Przepisy 

w lęzyku polskim

Cena
wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia naloty 

orzesłać wraz z czekiem lub “money order”
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

N. Milwaukee Ave. Chicago. HL 6H2!
UWAGA:— Na C O. L. książek nie wysyłamy.

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę 83.00 (włącznie 

, Kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowe’' 
ta następujący adres: 
imię 1 nazwisko 

ii.M zamieszkania —
Stan

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
orzez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENE MOLL
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H. Kissinger w Pekinie i w Tokio
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

za zasadniczy przełom w no­
wym układzie stosunków 
amerykańsko-chińskich, zapo­
czątkowanych chińską wizytą 
Prezydenta Nixona, ale 
utrudnianych trwającym kon­
fliktem wietnamskim.

Obserwatorzy uważają, że 
jest czymś zupełnie wyjątko­
wym przyjęcie po raz drugi 
jakiegokolwiek gościa zagra­
nicznego przez Mao Tse-tun- 
ga-

W sumie uważa się, że 
wprawdzie nawiązanie nor­
malnych stosunków dyploma­
tycznych USA-Chiny jest 
jeszcze sprawą odległej przy­
szłości, ale utworzenie sta­
łych misji handlowych w 
obydwóch stolicach uważane 
jest niemal za sprawę prze­
sądzoną.

W każdym razie dalsze od­
prężenie i porozumienie ame- 
rykańsko-chińskie odczują 
szczególnie dotkliwie — po­
dobnie, jak odczuli to w prze­
szłości — przywódcy sowiec­

cy i narodowo-chińscy.
Wczoraj dr Kissinger przy­

był do Tokio, które jest 
ostatnim etapem jego obecnej 
podróży azjatyckiej.

W rozmowie z premierem 
Kakuei Tanaka przedstawił 
wyniki swoich dotychczaso­
wych rozmów politycznych w 
krajach Azji oraz omówił 
sprawę światowego kryzysu 
walutowego.

Japoński minister spraw 
zagranicznych Masayoshi Ohi- 
ra, który brał udział w roz­
mów i e Kissinger - Tanaka, 
określił to spotkanie, jako 
“owocne” i “bardzo pożytecz­
ne”, ponieważ dotyczyło ono 
zagadnień interesujących o- 
bydwa państwa. Dziś o godz. 
1.30 po północy specjalny sa­
molot dra Kissingera wystar­
tował z lotniska tokijskiego 
w drogę powrotną do domu.

Zaraz po powrocie do USA 
dr Kissinger zda Prezydento­
wi sprawozdanie ze swoich 
rozmów w Hanoi, w Pekinie 
i w Tokio.

Zabił Zonę, Pasierba 
i Popełnił Samobójstwo

Edward Montour, zam. w 
południowej części miasta po­
strzelił śmiertelnie swoją żo­
nę i pasierba w niedzielę wie­
czorem, a później oddał strzał 
do siebie. 45-letni Montour 
zmarł w szpitalu Holy Cross 
w kilka godzin po strzelani­
nie.

Córka zamordowanej, z 
pierwszego małżeństwa, 
Kathleen Quick wróciła o 
11:15 przed północą do domu 
pnr. 3619 W. 60 PI. i znalazła 
zwłoki matk i brata oraz cięż­
kiego rannego ojczyma. Na­
tychmiast wezwała policję. 
Kathleen zeznała, że w toku 
był proces rozwodowy z ini­
cjatywy jej matki, 43-letniej 
Margaret Montour, a w ostat­
nich kilku tygodniach matka 
stale się sprzeczała z ojczy­
mem, który groził, że wymor­
duje całą rodzinę.

Margaret Montour była po­

strzelona w tył głowy, prawą 
Skroń i ramię. Syn jej zmarł 
od jednego strzału w tył gło­
wy. Sam Montour oddał jeden 
strzał do siebie, w prawą 
skroń. Policja znalazła 32-ka- 
librowy rewolwer, z którego 
wystrzelone były wszystkie 
naboje w liczbie 7-iu.

Samobójca nie mieszkał z 
rodziną od paru tygodni. Po­
licja ustaliła jego miejsce za­
mieszkania pnr. 5401 S. Fair- 
field. Zamordowana pracowa­
ła w sklepie łańcuchowym, 
syn jej uczęszczał do szkoły 
średniej Hubbard, 6200 South 
Hamlin.

Policja natychmiast prze­
wiozła Montoura do oddziału 
pogotowia w szpitalu Holy 
Cross, gdzie znajdował się 
pod strażą, oskarżony o po­
dwójne moderstwo, ale nad 
ranetm w poniedziałek Mon­
tour zmarł.

Udział Chicago w Obronie 
Dalszej Egzystencji 0E0 

Dzisiaj Protesty i Demonstracje 
w Washingtonie

Zapowiedź z Washingtonu 
redukcji budżetu Urzędu 
Ekonomicznych Sposobności 
(OEO) i pogłoski nawet o jej 
likwidacji, wywołały sprzeci­
wy i opozycję w Chicago do 
tego stopnia, że spodziewana 
jest konfrontacja z Białym 
Domem.

Dr. Deton J. Brooks, dyre­
ktor Departamentu Ludzkich 
Zasobów w Chicago, jest je­
dnym z organizatorów de­
monstracji, jaka odbędzie się 
dzisiaj, to jest we wtorek, dn. 
20 lutego, jako protest prze­
ciwko obcięciu pieniędzy fe­
deralnych, jakie z OEO pły­
nęły dotąd do Chicago.

Spodziewane jest, że w dzi­
siejszej demonstracji w Wa­
shingtonie weźmie udział 
około 50,000 osób, a wśród 
nich wielu pracowników w 
programach walki z biedą.

Chicago straci miliony do­
larów i uniemożliwione zosta­
nie wykonanie wiele specjal­
nych programów, głównie dla 
młodzieży i starców — powie­
dział dr. Deton J. Brooks.

Kongr. Daniel J. Flood, 
— przewodniczący Izbowego 
Podkomitetu Wydatków, któ­
ry załatwia sprawę budżetu 
dla OEO, powiedział, iż pro­
blem tego budżetu będzie 
miał “szczytowe pierwszeń­
stwo”, gdy jego Podkomitet 
zbierze się na konferencję w 
tym tygodniu.
Zwolennicy utrzymania 

programów OEO domagają 
się, żeby fundusze dla progra­
mów dotąd finansowanych z 
budżetu OEO były dostępne 
także po dacie 30 czerwca br., 
która to data jest “tajnym” 
ostat. terminem funkcjonowa­
nia OEO, jak twierdzą źródła 
dobrze poinformowane w Wa­
shingtonie.

W 1969 roku prez. Nixon 
wyraził swe pełne zaufanie 
dla działalności Urzędu Eko­
nomicznych Sposobności, jako 
agencji zdolnej do dostarcza­
nia właśrjie tych “ekonomicz­
nych sposobności” dla każde­
go Amerykanina.

W ubiegłym roku we wrze­
śniu prez. Nixon podpisał 
ustawę rozciągającą działal­
ność OEO do 30 czerwca 1974. 
Tymczasem w styczniu tego 
roku prez. Nixon podał do 
wiadomości plany zupełnej 
likwidacji OEO. Prezydent 
powiedział że jest “bardziej 
ważne dla kraju ocalenie do­
lara, aniżeli biurokratyczną 
reputację”. Przez porzucenie 
programów, które zbankruto­
wały nie zamkniemy wcale 
oczu na problemy, które egzy­

stują, a fundusze przerzuci­
my na cele bardziej produk­
cyjne — powiedział prezy­
dent Nixon.

Wtedy Prezydent powie­
dział, że proponowany budżet 
federalny na rok 1974 — nie 
obejmie programów lokal­
nych OEO, które zatem zosta­
ną przeniesione do “innych 
agencji”.

Tymczasem raport o dzia­
łalności trzechletniej OEO, 
który jednak w Washingtonie 
nie został opublikowany, 
stwierdza pozytywną i dobro­
czynną działalność OEO, któ­
ra na wykonanie swych pro- 
gramów potrafiła przyciągnąć 
także miliony dolarów ze źró­
deł prywatnych.

Kopia 14 stronicowego ra­
portu działalności OEO zosta­
ła dostarczona Chicago Tribu­
ne. Stwierdza on, że w tym 
właśnie czasie, kiedy prez. Ni­
xon zapowiedział likwidację 
OEO, to osiągnęła ona “szczy­
ty skuteczności swej działal­
ności”.

Jeżeli OEO zostanie zlikwi­
dowana, to znaczy to, że zli­
kwidują swą działalność 3,000 
ośrodków młodzieżowych w 
całym kraju, 20,000 bezrobot­
nych przestanie szkolić się w 
zawodach, które dałyby im 
pracę, 68 ośrodków pomocy 
dla Indian skończy swą dzia­
łalność, jak też 250 progra­
mów dla starców w całym 
kraju—powiedział dr. Brooks.

Rodzice Muszą 
Zwrócić Asekurację

Houston, Texas. (UPI) — 
Rozwiedzieni rodzice szerego­
wca Ronald L. Ridgeway, 
muszą zwrócić rządowi wy­
płaconą im asekurację w su­
mie $10,000 przed pięcioma 
laty, po rzekomej śmierci sy­
na w Wietnamie. Nazwisko 
Ridgeway, który miał zginąć 
na polu bitwy w Wietnamie, 
znajduje się na liście jeńców 
amerykańskich zabranych do 
niewoli przez komunistów.

Rodzice Ridgeway rozwie­
dli się przed ośmiu laty i obo­
je podzielili się wypłaconą 
przez rząd po zgonie syna ase­
kuracją. Matka powiada że 
nigdy nie wierzyła że syn jej 
zginął w Wietnamie i po 
otrzymaniu asekuracji, po­
wiedziała agentowi że “nie 
będę mogła zwrócić tej sumy 
jeśli syn mój znajduje się 
przy życiu, gdyż muszę użyć 
tych pieniędzy na spłacenie 
(Rugów”.

Kemer i Isaacs Uznani Winnymi Koncert Młodych Talentów
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

żadnych objawów wzruszenia 
lub zdenerwowania. Obrońca 
Kernera, adw. Paul R. Con­
nolly i obrońca Isaacs, adw. 
Warren Wolfson, zwrócili się 
do sędziego Taylor z prośbą 
o udzielenie im 30-dniowej 
zwłoki przed wydaniem wy­
roku, dla wniesienia apelacji 
od werdyktu Ławy Przysięg­
łych, albo też o przeprowadze­
nie nowej rozprawy. Sędzia 
Taylor przychylił się do pro­
śby obrońców, zwalniając obu 
oskarżonych na własne porę­
czenie.

Adw. Wolfson zapowiedział 
że od wniesienia apelacji od 
werdyktu Ławy Przysięgłych, 
może upłynąć pięć lub sześć 
tygodni w rozpatrzeniu przed­
łożonych sądowi dowodów. — 
Obrońcy mogą wnieść apela­
cję do Federalnego Sądu Ape­
lacyjnego, a w razie odrzu­
cenia apelacji, do Najwyższe­
go Sądu Krajowego.

Syn i córka Kernera, An­
toni i Helena, znajdowali się 
w sądzie gdy Ława Przysięg­
łych wydała werdykt na ich 
ojca. Oboje panowali nad so­
bą nie wykazując żadnego 
wzruszenia ani oburzenia. 
Kara

Maksymalna kara która mo­
że spotkać Kernera, po od­
rzuceniu jego apelacji od wer­
dyktu Ławy Przysięgłych, — 
przewiduje 83 lata więzienia 
i $93,000 kary, a dla Isaacs, 
73 lata więzienia i $73,000 ka­
ry.

Kerner zapowiadając apela­
cję od werdyktu, powiedział 
że “brałem udział w różnych 
walkach i potyczkach w mym 
życiu, z narażeniem nieraz 
własnego życia. Ta walka jest 
jednak dla mnie najważniej­
sza, gdyż idzie o moje życie, 
dobre imię i honor, które są 
dla mnie droższe od życia, — 
dlatego nie zaniecham wal­
ki, ale będę się starał udowod­
nić że jestem niewinny sta­
wianym mi zarzutom.”

Kerner i Isaacs byli uzna­
ni winni konspiracji z Wil­
liam S. Miller, byłym prze­
wodniczącym stanowej rady 
torów wyścigowych, sekre­
tarki Millera, Faith Mclnturf, 
Joseph Knight, byłego stano­
wego dyrektora instytucji fi­
nansowych — zakupna po 
bardzo taniej cenie akcji to­
rów wyścigowych — od pani 
Marjorie Everett, która zezna­
ła w sądzie że sprzedaż akcji 
stanowiła swego rodzaju ła­
pówkę dla zapewnienia jej 
pewnych przywilei i dogod­
niejszych warunków w zarzą­
dzaniu posiadanymi przez nią 
torami wyścigowymi w stanie 
Illinois. Każdy z oskarżonych 
zarobił na czysto $144,721 z 
tych transakcji akcyjnych.

Kerner pobiera dalej rocz­
ną pensję w sumie $42,000 od 
ostatnich 14 miesięcy, czyli od

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 21 Lutego
Tow. Ratunkowe Szczurowa 

odbędzie posiedzenie w środę, 
dnia 21 lutego, o godz. 7-ej wie­
czorem, w lokalu K. Guta, przy 
zbiegu ulic Huron i Bishop. Ko­
mitet urządza zabawę taneczną w 
m. wrześniu, a nasza zabawa sto­
liczkowa odbędzie się 18 marca.

Prosimy członkostwo o intere­
sowanie się sprawami naszego 
Tow. i o liczne przybycie na ze­
branie w środę.

P. Raczoń, prezes; Jan Kowal­
czyk, sekr.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie miesięczne w środę, dnia 21 
lutego, w sali PLAV pnr. 3024 N. 
Laramie ave., początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy człon­
ków o liczne i punktualne przy­
bycie.

Za zarząd: A. Wojciechowska, 
prezeska; C. Rożek, sekr. prot.

Niedziela, 25 Lutego
Zebranie Klubu Polonia Dziel­

nicy Jefferson Panik, połączone z 
'instalacją nowego zarządu na rok 
1973 odbędzie się w niedzielę, 25 
lutego, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w kafeterii szkoły św. Kon­
stancji.

Prosimy członków Klubu Po­
lania o przybycie z Zoniami, po­
nieważ komitet instalacji na cze­
le z Mac Początek i Józefem Ma­
ciejewskim przygotowują smacz­
ną przekąskę dla wszystkich któ­
rzy przybędą na to zebranie, — a 
więc rńe powitano zabraknąć ni­
kogo.

Stanisław Surówka, prezes; Jó­
zef Czarnecki, sekr. prot.; Jan 
Wróblewski, korespondent.

Tow. Wiara i Ojczyzna Gr. 1474 
Z.N.P., odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, dnia 25-go lutego, w 
sali parafii św. Jadwigi przy Hoy- 
ne i Lyndaile ulicy, o godzinie 2 
po południu. Ważne sprawy będą 
omawiane.

Czesław Pawlak, prezes; Józef 
T. Szczech, sekretarz. 

czasu wniesionych przeciwko 
niemu oskarżeń. Nie wiadomo 
czy po uznaniu go winnym w 
sądzie, ustąpi dobrowolnie ze 
stanowiska, czy też będzie 
czekał do wyczerpania wszy­
stkich instancji sądowych.
Wspaniała Kariera

Werdykt wydany wczoraj 
na Kernera, wywołał ogrom­
ne zainteresowanie i porusze­
nie w całym kraju, z uwagi 
na wspaniałą dotychczas ka­
rierę Kernera.

Kerner urodził się w dniu 
15-go sierpnia, 1908 roku w 
Chicago. Był on synem Otto 
(i Rose) Kernera, który był 
stanowym prokuratorem — a 
później został mianowany do 
Federalnego Sądu Apelacyj­
nego. Po ukończeniu studiów 
uniwersyteckich w kraju, — 
Kerner udał się na dalsze stu­
dia do uniwers y t e t u Cam­
bridge w Anglii.

W dniu 30-go października, 
1934 r., Kerner poślubił córkę 
Mayora miasta Chicago, An­
ton Cermak. Był on człon­
kiem gwardii narodowej, a w 
drugiej wojnie światowej — 
walczył na polach bitew w 
Afryce, Sycylii, na Filipinach 
i w Japonii, posiadając ran­
gę pułkownika.

W roku 1954 został wybra­
ny sędzią powiatowym (Cook 
County) a w roku 1960 gu­
bernatorem stanu Illinois i 
ponownie w roku 1964 na dru­
gi termin. W roku 1967 zo­
stał mianowiany przez prezy­
denta Johnsona, przewodni­
czącym specjalnej komisji 
prezydenckiej, dla zbadania 
przyczyn rozruchów rasowych 
w kraju. W roku 1968 ustą­
pił ze stanowiska gubernato­
ra i przyjął nominację prezy­
denta Johnsona do Federalne­
go Sądu Apelacyjnego.

Dar Ameryki
Czytamy w prasie warszaw­

skiej :
“Óryginiailny zestaw takich 

samych posiłków, jakie za­
brali z sobą na Księżyc ame­
rykańscy kosmonauci w czasie 
ostatniej wyprawy “Apollo 
17” otrzymała klinika gastro- 
enterologiczna Instytutu Cho­
rób Wewnętrznych Akademii 
Medycznej w Łodzi. Zestaw 
ten składa się ze sproszkowa­
nych dań o wartości 300 kalo­
rii każdy. Na niezwykłe me­
nu składają się m.in. odpo­
wiedniki befsztyków, pieczo­
nego bądź gotowanego drobiu 
i owoców. Każda potrawa za­
chowuje właściwe jej warto­
ści smakowe.

Podstawową zaletą zestawu 
kosmicznych posiłków, które 
po raz pierwszy trafiły do 
Polski jest to, że organizm 
ludzki wchłania je całkowi­
cie.

Kosmiczny zestaw posiłków 
uwolni pacjentów od koniecz­
ności przestrzegania ścisłej 
diety na kilka dni przed bada­
niami wnętrza organizmu. 
Spożywanie sproszkowanych 
potraw, całkowicie wchłania­
nych przez organizm, nie bę­
dzie przeszkadzało prowadze­
niu badań, a z drugiej strony 
zapewni utrzymywanie pa­
cjentów w możliwie najlep­
szej kondycji, dotąd wyraźnie 
nadwyrężonej przymusowym 
głodówkami.

Kalendarz-Album
W Krakowskich Zakładach 

Graficznych wydrukowano 
kalendarz o Koperniku, któ­
ry po wykorzystaniu stanie 
się... albumem. Kalendarz 
zawiera 18 dwustronnych 
plansz. Do 12 z nich dołączo­
na jest u dołu część kalenda­
rzowa. Po jej odcięciu pozo- 
staje duży album posiadający 
kilkadziesiąt reprodukcji naj­
cenniejszych dokumentów e- 
poki kopernikowskiej. Album 
ilustruje historię życia i pracy 
genialnego astronoma, ekono­
misty, lekarza i administrato­
ra. Poświęcony jest także 
miastom, z którymi związany 
był Kopernik i uczelniom, w 
których studiował. Według 
opinii specjalistów, wydruko­
wany w Krakowie kalendarz- 
album jest jedyną tego typu 
pozycją poświęconą Koperni­
kowi.

Lotniskowiec 
“Saratoga”

Mayort Naval Station, Fla. 
(UPI). — Przeszło 5,000 osób 
wyszło na powitanie załogi 
lotniskowca “Saratoga”, który 
wrócił do kraju, po spędzeniu 
dziesięciu miesięcy w służbie 
na wodach Południowo- 
Wschodniej Azji. 4,500 człon­
ków załogi, największego lot­
niskowca amerykańskiego, z 
niecierpliwością oczekiwało 
okazji spotkania się z rodzi­
nami i krewnymi na brzegu.

Gub. Reubin Askew wyle­
ciał w helikopterze na powita­
nie wracającego do kraju lot­
niskowca, a statki straży po­
żarnej asystowały lotniskow­
cowi do portu.

W ramach obchodów Ko­
pernikowskich Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich w Ame­
ryce urządza dnia 4 marca, o 
godzinie 4 po południu, w Au­
dytorium św. Trójcy, 1443 W. 
Division Street Koncert Mło­
dych Talentów pod hasłem: 
Młodzież polska w hołdzie 
wielkiemu geniuszowi i gorą­
cemu patriocie .

W koncercie wezmą udział 
wychowankowie polskich — 
szkół sobotnich, harcerstwa 
polskiego oraz Zespół Tanecz­
ny Koła Nr. 24 Związku Pod­
halan — Szaflary. Program 
jest bardzo urozmaicony. Na 
scenie wystąpią najlepsi z 
najlepszych w swych specjal­
nościach — deklamacja, mu­
zyka, śpiew i taniec.

Występ naszej młodzieży w 
Koncercie Młodych Talentów 
da możność całej Polonii za­
poznania się z osiągnięciami 
młodego pokolenia. Uznanie 
dla ich pracy może wyrazić 
Polonia w gremialnym udzia­
le w Koncercie Młodych Ta­
lentów. Obecność Polonii na 
Koncercie będzie również po­
dziękowaniem dla młodzieży 
naszej za jej dotychczasową 

Podżegacze Rasowi
Dalej Czynni

Washington, (G.P.) — L. 
Patrick Gray III, dyrektor 
FBI, opublikował doroczny ra­
port z działalności swej insty­
tucji, w którym stwierdza, że 
grupy zarówno białych jak i 
czarnych ekstremistów przez 
cały 1972 rok próbowały wy­
wołać rozruchy rasowe w 
USA. Były to: Ku Klux Klan, 
Secret Army Organization, 
Black Panther Party, Black 
Liberation Army, Wetherman 
i Students for Democratic So­
ciety.

Dzięki wysiłkom FBI rekor­
dowa ilość, bo tysiąc krymi­
nalistów zostało skazanych, a 
3,000 dalszych, w tym wielu 
czołowych przywódców 
zbrodniczego syndykatu, cze­
ka' na rozprawy. W 1972 r. by­
ło tylko 29 proc, porwań sa­
molotów, w porównaniu do 
1969 r. kiedy tych porwań by­
ło 87. 

pracę i zachętą do dalszej pra­
cy dla dobra całej Polonii.

Występ młodzieży polskiej 
na scenie da jej możność po­
pisania się dotychczasowymi 
osiągnięciami. Może też wyło­
ni nowe talenty, które wejdą 
w życie artystyczne Polonii.

Zachęcamy całą Polonię do 
wzięcia udziału w Konkursie 
Młodych Talentów .

Bilety na Koncert Młodych 
Talentów można nabywać: — 
Biuro Wysyłek Paczek do Pol­
ski, 3026 N. Milwaukee Ave.; 
Ampol Travel Agency, 1282 
N. Milwaukee Ave.; Ashland 
Sausage Co., 1009 N. Ashland 
Ave.; Pol. Center Import Co., 
1250 N. Milwaukee Ave.; Wa­
tra Church Goods Co., 2846 
W. Cermak Rd.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, dziaduś 
i pradziaduś nasz ś. p.

Stanisław 
Sdslowicz
(ojciec śp. Jana; 
brat śp. Michała)

Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca Św. i Grupy 1850 ZNP, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 17-go lutego 1973 r., o go- 
dzini 11:20 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21 lutego, o godzinie 
9:30 rano z Ostapa Funeral 
Home, pnr. 5325 W. Fullerton 
ave. (narożnik Lorel ul.), do 
kościoła Św. Stanisława B. i 
M., a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Galik), 
żona; Maria Golec i Henryk, 
córka i syn; Sue i Marya, sy­
nowe; Józef (Anna), brat i 
bratowa; 6 wnucząt; 5 prawnu- 
cząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
R. T. Ostapa
Telefon 237-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier, wuj i dzia­
duś nasz, śp.

Ray C. Martin, Sr.
(mąż śp. Anny z domu Rusch) 

Właściciel Martin’s Florist Shoppe 
Prezes i Dyrektor Prospect Federal Savings & Loan Assn.

Członek Albed Florist Assn, of Illinois, Tow. Najśw. Imienia Jezus 
przy par. Św. Józefa, New City Lions Club, St. Augustyn Council 
419 K. of C., Tow. Kadetów Tad. Kościuszki Gr. 1689 ZNP i Tow. 
Nr. 553 ZPRK, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 19-go lutego 1973 roku, o godzinie 12:15 po 
północy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., do ko­
ścioła Św. Józefa, a stamtąd na cmenarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Raymond C. Jr. (Lynn) i Leonard, synowie i synowa; Wendy 
i Amy, wnuczki; Annette (Stefan) Doliński, Stanisława Novak, 
Al, Helena (Martin) Melvin i Teresa Leander, siostry, brat i szwa­
growie; oraz szwagierki, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i wuj nasz, śp.

Wojciech Uryga
(mąż śp. Józefy) 

(brat śp. Wiktorii Jarczak)
Członek Koła Nr. 3 Mbrskie Oko Związku Podhalan, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 18-go lutego 1973 roku, o godzinie 5-ej rano, 
w starszym wieku.

Zamieszkiwał pnr. 11931 Perry Ave.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21-go lutego, o godzinie 

9:30 rano, z Opyt Funeral Home, pnr. 1 East 119th Street, do 
kościoła Św. Salomei, a Stamtąd na cmentarz Holy Sepulchre, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z pierwszego męża Gromala), żona; Zofia (Kazi­
mierz) Zajkowski i Tadeusz (Rosemary) Gromala, pasierby z żo­
nami; 2 wnuczki i 4 wnuków; Bronisława (Ronald) Webb, sio­
strzenica z mężem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Opyt Funeral Home.
Telefon: PU 5-3711.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec mój, syn mój, brat i szwagier nasz, 
śp.

Bronisław A. Bugajski
(mąż śp. Eleonory z domu Zakes) 

(syn śp. Jakuba; brat śp. Edmunda) 
Weteran H-ej Wojny Światowej

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 18-go lutego 1973 roku, o godzinie 4:30 po południu, w 
średnim wieku.

Zrwłoki można odwiedzać dziś, po 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go lutego, o godzi­

nie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. 
(narożnik Lorel Ave.), do kościoła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cynthia, córka; Wiktoria Bugajska, matka; Mollie (Frank) 
Warchoł, Felicia (Edward) Walantas, Irene (Walter) Kowalczyk, 
Evelyn (Leonard) Leśnik, Dorothy (Robert) Conroy, siostry i 
szwagrowie; Sylvia Bugajski, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 1 
Wanda Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, śp.

Edward J. Paluch
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 19-go lutego 1973 roku, o 
godzinie 1-ej w nocy, w śred­
nim Wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 22-go lutego, o 
godzinie 9-ej rano, z Belmont 
Funeral Home, pnr. 7120 W. 
Belmont Ave., do kościoła Św. 
Bonifacego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Estelle (z domu Berk), żo­
na; Edward, syn; Amnarie, sy­
nowa; Stanisława Jackowska, 
Zofia Kilinska, Stanisław (E- 
milia), Tadeusz (Wanda), Do­
rota (Ray) Fabianowicz, bra­
cia i siostry, szwagrowie i bra­
towe; Walter (Wallie) Klich, 
Bennie (Bernice) Berk, Edward 
Berk, Natalie (Chester) Fran­
kiewicz, szwagrowie i szwa­
gierki; oraz wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
W. J. Działo.
Telefon: 286-2500.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Bernard A. 
Winkowski 
(mąż śp. Rozalii 

z domu Kiwaczynskiej) 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 18-go lutego 1973 
roku, o godzinie 10:55 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go lutego, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła St 
Peter Canisius (Msza św. o 
godz. 9:30), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Grace, córka; Stanley Czar­
ny, zięć; Robert i Kenneth, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, 
szwagierka, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Małgorzata 
Brzezińska

(z domu Bartkowska) 
(z pierwszego męża Łakomlak)
Członkini Tow. Św. Marii Mag­
daleny Grupa 50 Zjedn. Polek 
w Am., po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go lutego 1973 roku, o 
godzinie 10:45 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1256-58 W. 
51-sza ul., do kościoła Św. Ba­
zylego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, Franciszek, Florentyna 
i Henryk Łakomiak, dzieci; Ju­
lia, Emilia i Dorota, synowe; 
Janina Brick, siostra; Marta 
(Albert) Portier, szwagierka 1 
szwagier; oraz wnuki, wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Patka.
Telefon: BO 8-5257.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
kuzynka nasza, śp.

Rozalia Tocha
(córka śp. Walentego 
i śp. Rozalii Tocha) 

(siostra śp. Agnieszki 
i śp. Andrzeja)

po długiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
lutego 1973 roku, o godzinie 
12-ej w południe, przeżywszy 
lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Divereey Fu­
neral Home, pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kuzyni i Kuzynki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Diversey Funeral Home.
Telefon: AL 2-6424 lub DI 

2-1700.
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“TONY PIEŃKOWSKI
Show"

Stacja WTAQ—1304 KO 
Codalennl*  9:38 * 10:00 rana

POTRZEBNA KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

do klubu tenisowego, położonego 
przy Damon i Fullerton. 

Od godziny 7—3:30 
od poniedziałku do piątku.

• Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić do Mr. Novak: 235-2300

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1100 KO 

Sobota 6:35 * 7:30 wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 11 w poŁ 
do 12:30 po poi.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

-KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1400 KC 
W Każdy Wtorek, Srodf, 

Cawartek i Piątek 
V»T:M wlecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anoncerxy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWI!

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

"GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po no* * 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4 • 6:30 wiecz.

»p. Mer. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Włatelclele

GODZINA SŁONECZNA
UDH PUC1ŃSKIEJ

Stacja WEDC

Y dni w tygodniu
1:20 - 0:20 rano

"KAWALKADA" 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 2:20 I 6:30 
eras o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 • 8:30 rano 
I • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Wnuczki Mickiewicza 
z Bocznej Linii

(D. P.) — Przeczytawszy w 
Dzienniku Polskim notatkę o 
zgonie Germaine Mickiewicz- 
Krzyżak wnuczki Adama w 
prostej linii, pragnę podać do 
wiadomości czytelników, że 
według mojej informacji, w 
Kraju żyją trzy inne wnucz­
ki. Są to: Józefa, Jadwiga i 
Zofia Mickiewiczówny, córki 
Stanisława i Malwiny. Linia 
ta pochodzi od jedynego pozo­
stałego w Kraju brata Adama 
— Franciszka, Bolesława.

Pamięć sióstr Mickiewiczó- 
wien sięga tylko do roku 1889, 
w którym ich ojciec kupił fol- 
warczek Janowszczyznę, pow. 
Nieśwież, gdzie się wszystkie 
trzy urodziły.

Obecnie mieszkają one w 
PGR Dobieszewo, poczta i po­
wiat Łobez, woj. Szczecin. — 
Nie powinniśmy o nich zapo­
mnieć, zwłaszcza że są w po­
deszłym wieku.

Ks. Piotr Rogiński.

Z Gminy 128 ZNP
Instalacyjne zebranie Gmi­

ny odbędzie się w czwartek, 
22 lutego, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr. 592'5 W. Diver- 
sey Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Panie delegatki i panowie , 
delegaci proszeni są o obec- j 
ność i punktualność.

L. E. Mlastoń, prezes;
P. Kaczmarek sekretarz.

Uwaga Akowcy
W czwartek, dnia 22 lutego, [ 

■ o godzinie 8 wieczorem, w sa-1 
i li Chicago Society, pnr. 2'222 
j N. Kedzie Blvd., odbędzie się; 
wieczór autorski przybyłego z! 

i Londynu red. W. Zagórskiego.
Red. Zagórski był oficerem 

i Armii Krajowej, pełniąc po- 
' ważne funkcje w czasie oku- 
pacji i Powstania Warszaw­
skiego.

Wzywamy wszystkich Ko­
legów Akowców, bez względu 
na przynależność organizacyj­
ną do wzięcia jak najliczniej­
szego udziału w tym wieczo­
rze. — Zarząd Koła A. K.

Zebranie Klubu 
Matek Par. św. Jacka

Khub Matek par. św. Jafcka od­
będzie swe posiedzenie w piątek, 
dnia 23 lutego, o godz. 7.30 wie­
czorem, w Resurrection Hall, przy 
Wolfram i Lawndale ul. Po zebra­
niu odbędzie się poka-z penulk u- 
rządzany przez “House of Lowli- 
nes”. Członkinie i Goście są mile 
zaproszeni.

Mrs. Marilyn Princen, przew. 
komitetu imprez.

★ PRACA 2ENSKA
POTRZEBNE KOBIETY 

DO PRACY 
FABRYCZNEJ

Wytwórnia walizek, teczek 
skórzanych i innych artyku­
łów podróżnych.
Stała praca, 40 godzinny ty­
dzień od poniedziałku do 
piątku, od 8 rano do 4:30 po 
poł.
Płatne ubezpieczenie szpital­
ne i od wypadku, plan e- 
merytalny, płatne święta i 
wakacje. Doskonała komuni­
kacja. Darniowy parking.

Charles Doppelt 
& Co.

2024 S. Wabash Ave. 
Telefonować VI 2-7340 
i pytać o M. HARRIS

• Cleaning Woman
% DAYS.

Monday through Friday. 
Office cleaning.

OSGOOD DISPLAYS
2901 W. Lawrence Chicago

POSZUKIWANE 
KRAWCOWE

Muszą być doświadczone. 
Dobra zpłata. Mała pracownia. 

Może być dorywczo. 
Angielski nie wymagany. 

Zgłoszenia:
LOUISE KAY FASHIONS

25 East Washington St. 
Tel. 332-1265

POTRZEBA KOBIETY 
Do Ogólnej Pracy Do Kuchni 

w Restauracji i do sklepu 
Wędlin i Delikatesów 

Dobra zapłata. Stała praca.
PIETRUSZKA SAUSAGE 
Delicatessen & Restaurant 
3757-59 W. Fullerton Ave.

Z Uroczystej Instalacji 
Zarządu Tow. Wolność Ludu 

Przysięgę Odebrał Prób. O. I wieki C.R.
Instalacja Tow. Wolność Ludlu, 

Grupa 2742 odbyła się w niedzie­
lę. 21 stycznia, w sali pairaf. św. 
Jadwigi, przy Hoyne i Lyindale. 
Proboszcz parafii Ojciec Jan Iwi- 
cki C.R., odebrał przysięgę od no­
wo wybranego zarządu, w skład 
którego wchodzą: Zenon Ziółkow­
ski, prezes; Mania Malinowska, 
wiceprezeska; Mieczysław Ster- 
miński, sekretarz prot.; Helena M. 
Stermińska, sekretarka finansowa; 
Jan Bandosz, skarbnik.

Przyjęto zaproszenie na Turniej 
Kręglarski urządzony przez Komi­
tet Sportu i Młodzieży przy Za­
rządzie Centralnym ZNP, w kwie­
tniu, w Muskegon, Miich.; zapro­
szenie na Bazar Okręgu 1-go SW­
AP 17 i Ii8 marca, w sali Domu 
Weteranów, 123® N. Wood ul.

Przyjęto zaproszenie na Walne 
zebranie Stew. Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, które odbędzie 
się 4-go marca, w sali Cicero So­
ciety, 2844 S. 48th Ot., Cicero, Tli., 
(wysyłamy naszą delegację).

Od Komisji Spraw Społecznych 
przy ZNP otrzymaliśmy zaprosze­
nie do udziału naszej młodzieży 
w Konkursie zdjęć amatorskich. 
Kontest jest dla młodzieży od lat 
16 do 22. Bliższe Informacje będą 
na posiedzeniu. Aplikacje wzięli: 
Czesław Ross, Anna Kowalczyk, 
Patricia Kielbon i Jan Bandosz. 
Kto następny?

Nasza członkini Lottie Culotta 
przysłała podziękowanie za Kosz 
Gwiazdkowy, który Otrzymała dla 
swej rodziny na Boże Narodzenie 
od Stow. Dobroczynności przy 
ZNP.

Brat Wacław Lato zdał raport 
z finansów, z gospodarki całorocz­
nej. Sekretarka finansowa zdała 
raport z całorocznej pracy wer­
bunkowej i z Gwiazdki dla mało­
letnich.

Wiceprezeska Maria Malinow­
ska podziękowała za całoroczną 
współpracę i poprosiła obecnych 
na przyjęcie instalacyjne. Oznaj­
miła, że w lutym będzie przyjęcie 
z okazji Dnia Serduszkowego dla 
wszystkich oraz losowanie premii. 
W marcu będzie zabawa dla na­
szych członków małoletnich, — 
prosimy rodziców o przyprowa­
dzenie swych pociech na to zebra­
nie.

Miłą niespodziankę sprawił nam 
Gospodarz Naszej parafii pro­
boszcz parafii Św. Jadwigi, Ojciec 
Jan Iwicki, C.R., który zabawił się 
z nami na przyjęciu Instalacyj­
nym. Wyraził on swe zadowolenie, 
że takie Towarzystwo ma swe po­
siedzenie w sali parafialnej. Nie­
raz przysłuchiwał się gdy śpiewa­
no polskie pieśni, polskie kolędy i 
pioserfki. Zauważył, że i młodzież 
była obecna. Życzył powodzenia 

' w dalszej pracy dla dobra Ludu 
Polskiego. Prezes Zenon Ziółkow­
ski podziękował za piękne słowa 
Proboszcza.

Przeprowadzono losowanie pre­
mii i kartek losowych, które były 

, zakupione przez naszych człon­
ków. Prezes Zenon Ziółkowski po- 

! dziękował wszystkim za zaintelre- 
I sowanie się tym losowaniem. Na­
grody wygrali: Alice Ross; rodzi­
na Ray Matlak; Stan. Koszewski; 
Jadwiga Peterson; Władysław 
Malik.

Sekretarka H. Stermińska po­
dziękowała ofiarodawcom premii 
i wszystkim za poparcie apelu 
Komitetu. Sprawozdanie z Loso­
wania będzie podane na przyszłym 
posiedzeniu.

W lutym będzie przyjęcie z oka­
zji Dnia Serduszkowego, losowa­
nie premii a w marcu przyjęcie 
dla członków małoletnich. Kto 
przybędzie, — nie pożałuje.

Zenon Ziółkowski, prezes; Mie­
czysław Stermiński, sekretarz.

Zabawa Taneczna 
Klubu St. Peter’s Soc.

Klub społeczny St. Peters Social 
Club, mieszczący się pnr. 220 W. 
Madison ul., urządza w sobotę, 24 
lutego zabawę, z okazji Nowego 
Roku Chińskiego.

Zabawa te odbędzie się w loka­
lu Klubu. Klub nasz dostępny 
jest dla kawalerów katolików, w 
latach od 26 do 45 łat. — Klub 
otwarty jest w każdy piątek, sobo­
tę i niedzielę i każdej czwartej 
soboty urządza zabawę taneczną 
przy dźwiękach orkiestry. W inne 
soboty czy dni otwarcia lokalu są 
zabawy przy muzyce z płyt. Od 
tych długich zabaw nie pobierane 
są opłaty wstępu. Park na auta w 
pobliżu lokalu za niską opłatą. W 
inne dni poza zabawą są przeźro­
cza, gry towarzyskie, przyjęcia 
itp. Lokal ma prywatny 'bar, salę 
taneczną i salę rekreacyjną.

Bliższe informacje można otrzy­
mać, dzwoniąc na tel. 332-98W. 
Broszury o klubie można' otrzy­
mać, pisząc na adres: Public Rela­
tions Department Sairtt Peter’s 
Club, 220 W. Madison Str. Chica­
go, Illinois 60606.

Bal Maskowy 
Teatru Ref-Rena

Już w sobotę, 24 lutego od­
będzie się wspaniały Bal Ma­
skowy Teatru Rdf-Rena (F. 
Konarskiego) w pięknej sali 
Sherwood Room, 4724 West 
Armitage. Za dawnych cza­
sów w Warszawie, bale ma­
skowe urządzane przez akto­
rów cieszyły się dużą frek­
wencją, a z pewnością Bal 
urządzany przez ulubieńca 
Polonii i jego zespół będzie 
obfitował w niespodzianki i 
ściągnie znaczną liczbę ama­
torów miłego spędzenia wie­
czoru.

Wielką atrakcją programu 
będzie konkurs z nagrodami 
za najlepszy kostium dla Pań 
i Panów, względnie najbar­
dziej efektowny strój wieczo­
rowy, gdyż kostiumy nie są 
obowiązujące, chociaż wska­
zane.

Goście będą mieli do dyspo­
zycji gorący i zimny bufet, t. 
zw. “smorgasboard,” trunki 
bez ograniczeń do 2-ej w nocy 
i gorącą kawę.

Do tańca przygrywa popu­
larna orkieśtra. Początek o 
9-ej wieczorem.

Wszystko jest wliczone w 
) cenę biletu — $15.00 od osoby. 
Parking zapewniony.

Bilety można nabywać bez­
pośrednio u Ref-Reina, 3055 N.Popierajcie Tych.

Którzy Ogłaszają Się I Milwaulsee Ave., lub telefo- 
. ° Inicznie 276-3597.

W Dzieli. Związkowym Zespół Teatru Ref-Rena ser-1
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HELP WANTED MEN

MACHINE OPERATORS
and

MECHANICAL ASSEMBLERS
CHECK THESE:

V Good Pay
V 45 Hours per Week
V Automatic Increases
V Co. paid hospitalization

& major med. insurance

V Paid vacation 
and holidays

V Steady Work
V Overtime
V Near elevated and bus

Require machine shop, automotive, or 
other mechanical experience.

Ability to read simple blue pritns helpful.

F. J. LITTELL MACHINE CO.
4101 N. RAVENSWOOD (1800 W.)

CHICAGO Tel. 327-5000

• Factory Workers
Recently moved company has 

ground-floor openings 
for ambitious persons.

• Opportunity for immediate 
advancement to top-rated 
positions.

Contact
TOM SILBERMAN 

CHEMICAL 
SYSTEMS, INC.

1735 W. Fullerton Chicago
248-6767

MACHINE 
OPERATOR

Experienced in operating 
Punch and Drill Press. 

Permanent working opportu­
nity in small machine shop. 
Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical plan.

APPLY IN PERSON
2 TO 5 P.M.

LYON-HEALY
243 S. WADASH AVE. 

Or Call WA 2-7900 Ext. 317

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Jako Operatorów Do 
Obsługi Press Machine 

w Cicero 
w Przesiębiorstwie 
Metal Stamping.

Płatne wakacje oraz inne 
dobrodziejstwa i świadczenia. 

Po więcej informacji telef.

656-4171

MECHANICS­
SCHOOL BUS

Self starters far small, growing 
company. Must have bus or truck 
experience and tools. Top pay for 
top men.

MARLIN BUS SERVICE
8444 Niles Center Rd., Skokie 

673-3225

WTD. ENGINE LATHE 
OPERATORS

MILL HAND & GENERAL 
MACHINIST

General Factory 
Help

54 hour week.
RELIABLE PERFORATING CO. 
5895 N. Rogers Ave. (4200 West) 

Chicago, Ill.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Fresh beef processor has immed. open­
ing for qua), man. Exp. in main, of 
beef processing equip, helpful, not re­
quired. Must be able to electric and 
gas weld, handle 220-440 electric, genl, 
plumbing and process piping, repair 
and service belt food conveyors, air­
saws, + misc. equipment. Excellent 
starting salary. — Guaranteed work 
week, good fringes.

Call Bob Meddaugh
487-5600

ASSEMBLER
Permanent opening in small 
machine shop. Experience in 
metal work preferred. Duties 
include light assembly of metal 
parts. Liberal company benefits 
include free hospitalization and 
major medical plan.

APPLY IN PERSON 
2 TO 5 P.M.

LYON-HEALY
243 S. WABASH AVE.

Or Call WA 2-7900 Ext. 317

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 

Doświadczonych Taśmowa piła, 
Routers, Sanders i do wykańcza­
nie. Dobra zapłata — liczne świad­
czenia. Zgłoszenia

AMERICAN OF CHICAGO 
1666 N. Throop St.

Needed At Once 
EXPERIENCED 
POLISHERS 

and 
BUFFERS 

DIE CAST — SMALL FARTS. 
Steady Employment. Good Pay.

Plenty of Overtime. 
Manufacturing Plant. 

Apply At Once 

Kluson Mfg. Co. 
3830 NO. KILBOURN

SHEET METAL 
MECHANIC

Call 597-8110

• layout”
• FITTER 

• WELDER 
For Railing, Stairs and Misc. 

G.E.M. IRON WORKS 
1449 W. 69th St. Chicago

MAINTENANCE MEN 
Manufacturing company re­
quires experienced man for 
plant and machine mainten­
ance.

(NEAR WAUKEGAN) 
Good benefits.

Apply in person. 
GOELITZ 

CONFECTIONARY CO. 
1501 Morrow Ave., 

North Chicago

Janitorial Services
Day shift — 6:30 to 2:30 p.m., 
Monday to Friday. Steady posi­
tion in general cleaning & upkeep 
of our Loop-located facilities. — 
Prefer experienced, but will train 
dependable, flexible person wil­
ling to learn & woi'k. Good start­
ing salary. Exc. benefits.

WESLEY ■ JESSEN INC.
37 S. Wabash — 10th Floor

ANDY FRAIN SECURITY 
Has Immediate Openings For

SECURITY GUARDS 
NO EXPERIENCE NECESSARY 

WILL TRAIN 
CHICAGO METRO

& McCORMICK PLACE AREAS 
Follow one of the most Elite Sec­
urity Agencies in Chicago. Good 
salaries and complete benefits. 
Plenty of overtime and excellent 
opportunities for advancement. 
To qualify you must be bondable, 
neat appearance, over the age of 
21, have a clean record & be a 
US citizen.

Uniforms will be furnished.
Call 664-8408 
Andy Frain 

Security, Inc.
An Equal Opportunity Employer

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Experienced. 54 hr. week.
RELIABLE PERFORATING CO. 

5895 N. Rogers Ave. (4200 West) 
Chicago, 111.

Layout, Fabrication, Installation 
and Welding of sheet metal com­
ponents for air ducts and sheet 

metal configurations.
Minimum of 3 years direct 

experience.
EXCELLENT STARTING WAGE 
AND TOTALLY PAID BENEFITS 
INCLUDING PROFIT SHARING.

Apply in Person
9 A.M.—3 P.M.

NALCO 
CHEMICAL CO. 

6216 W. 66th Place 
Chicago, Ill. 60638

An Equal Opportunity Employer

JANITOR
Manufacturer needs janitor to 
clean plant and corporate offices. 
Plant work will require some 
physical effort. Light maintenance 
also included. Prefer experience. 

Hours 12 Noon to 8:30 P.M. 
Mon. to Friday.

MUST HAVE CAR. APPLY
ARTHUR C. TRASK CORP. 

7666 W. 63rd Street 
Summit, III. 60501 458-8453

MACHINIST
ALL AROUND

• ENGINE LATHE
• BORING MILL
• TURRET LATHE
• VERTICAL MILL
• GRINDING

Company Paid Insurance 
and Hospitalization.

Top Rate Starting Salary.

A & A Machine Co.
3513 N. Southport

472-8933

NAJWYŻSZA ZAPLATA — 
DLA NAJLEPSZYCH 

Ogólna Praca Fabryczna 
Tylko dobrzy robotnicy niech się 
zgłaszają. Doskonałe świadczenia i 
firmowe i płatne święta.

2014 W. HUBBARD 

MASZYNISTA
Do pracy precyzyjnej ze ścisłą do­
kładnością na prototypach i do- i 
brych zamówieniach. Własne na­
rzędzia. Ponad przeciętne świad­
czenia oraz godziny nadliczbowe. 

Zgłoszenia
Osobiście lub Telefonicznie: 
S. HIMMELSTEIN & CO.

2500 Estes Ave.
Elk Grove Village 

439-8181 I

★ KONTRAKTORZY KONTRAKTORZY

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne. • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnąt . .• 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz— 5 88-65 3 5
* PRACA I * PRACA

HOUSEWIVES AND HUSBANDS
• FULL AND PART TIME

If you are available between the hour of 9 and 6
THEN

WE NEED YOU !
We Have Job Openings That Call For Aggressive Mature People. 

• GOOD SALARY PLUS EXCELLENT BENEFITS — 
INCLUDING PROFIT SHARING.

FIRST DEPARTMENT STORES
4810 N. PULASKI 286-2544

DOŚWIADCZONYCH 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

DO PRASOWANIA
Stale prace dla prasowaczy 
palt męskich. Muszą mieć do­
bre doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne
Hart Schaffner & Man

728 W. Jackson Blvd.

POSZUKIWANE 
ODPOWIEDZIALNE 

MAŁŻEŃSTWO
W średnim wieku lub na częściowej 
emeryturze do zarządzania Nowym 
Budynkiem w Oak Park. MIESZ­
KANIE DARMO — 2 sypialnie, o- 
chładzane PLUS ZAPŁATA. Do­
świadczenie niekonieczne, lecz mu­
szą się znać trochę na konserwa­
cji. Wymagane referencje. Telefo­
nować celem umówienia się.

386-1129

POLSKA FIRMA

Potrzebuje 
Pracownika
DO OGÓLNEJ PRACY 
W SHIPPING ROOM 

NA DZIENNĄ ZMIAN®.
Dużo nadgodzin. 

Dobre wynagrodzenie.
Przyjemne warunki pracy. 
Jeżyk angielski wymagany.

Zgłaszać się osobiście.
P and H

PLATING CO. INC.
3416 W. Belmont Ave.

Tel. IN 3-2181

SALAD GIRL 
Dishwashers — (Male) 

5 day week — No week-ends. 
Good salary plus benefits. 
REGIMENTAL GRILL 
10 S. Riverside Plaza 

Chicago, Ill. 726-9347

Potrzeba
Mężczyzn i Kobiet 

Do Ręcznego Szycia 
Przyjmujemy doświadczonych 
mężczyzn i kobiet do ręcznego 
szycia męskich płaszczy.
Zgłoszenia Biuro Personalne

Hart Schaffner
& Marx

728 W. JACKSON BLVD.

SPRZEDAWCÓW
NA PEŁEN CZAS 

LUB DORYWCZO
PRUDENTIAL

FRANK MARCINKOWSKI
325-3505

★ DOMY
5 POKOJOWY, 

MUROWANY BUNGALOW
Pełne poddasze możliwe do poszerze­
nia. Pełny bezment. Doskonały stan. 
Cena zniżona do $24,500.

4713 WRIGHTWOOD (2600 N.)
ZA UMÓWIENIEM — MR. BELL. 

644-4155 lub 644-0522 
ZGŁASZAĆ SIĘ PO ANGIELSKU.

SPÓJRZCIE TU !
2-MIESZKANIOWY 

PODNIESIONY “RANCH”
6 lat młody. 2 osobne systemy o- 
grzewania. 5% i 4% pokoi. Garaż 
na 2% auta. Północno-zachodnie 
położenie. Tylko $47,000.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

JACKOWO
2x4 drewniany, obity plus 2% po­
koje. Wszyscy sami ogrzewają. 
Garaż na 2 auta. Wpłaty $6,000.

BUDA REALTY 
2990 Milwaukee Ave. 

Tel. 486-6363 lub 486-7460
PRZEZ WŁ AŚCIELA 9-cio 
mieszkaniowy budynek. Świeżo 
odremontowany. Nowy gazowy 
ogrzewacz. 3600 zachód-4800 pół­
noc. — 784-6790.__

OKOLICA 
FRANKLIN PARK

Na sprzedaż 2-8 mieszkaniowe
Grand Ave. na wschód od 
Wolf Rd. Dochodu $36,500.

Morgecze na 27 lat.
NA 5-2050 
WILLENS

★ DO WYNAJĘCIA

EAST 
ROGERS PARK
4 ROOM APARTMENT 

2nd Floor 
$140.00 Per Month
Completely decorated. 
Refrigerator and stove. 

Ceramic tile bath. 
6600% NORTH.

IMMED. POSSESSION.
BR 4-0717 275-5551

6 ROOM APT.
2nd floor, unfurn., heated, in very 
good condition. New stove, new 
refrigarator, tile bath. Near shop­
ping centers. No pets. Available 
May It. Vicinity of Peterson & 
Kedzie.

KE 9-5638
3 UMEBLOWANE pokoje. 1247 
N, Hoyne — 486-3407.
4-DUŻE pokoje ogrzewane. Tel.: 

252-4733.
LUKSUSOWE 1% pokoi, komi- 
nek, ogrzewane. $160. Blisko ko­
lejki, autobusów, Expressway i 
sklepów. 539-3089, po 8-ej wie­
czorem.
5 POKOI, nieogrzewane. 2337 W. 
Thomas. — 384-2387.

★ OSOBISTE
★ Pomor Domowa
ZAMIESZKAĆ w Glencoe, ogólna 
praca domowa, rodzina z 2 osób. 
Własny pokój, telewizor, radio. 
Wynagrodzenie do omówienia.

835-1295
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
To assist elderly lady semi-invalid. 
Live-in. North side of Chicago. 
Top salary and home for right 
person. References. — Excellent 
transportation. Some English ne­
cessary. Call

549-2001 after 4 P.M.
Daily and week-end all day.

GOSPODYNI zamieszkać. Musi 
mówić nieco pa angielsku. Dla 
małżeństwa w Skokie, bez dzieci. 
Najwyższa zapłata. 676-3542.
POSZUKUJE pani do zajęcia się 
2-giem małych dzieci. Przedmie­
ście w okolicy — Deerfield.

634-3048

★ PRACA 2ENSKA
SEWING MACHINE 

OPERATORS 
Experienced. — All Sections. 

Permanent work. 
HIGHEST WAGES.

Many Company Benefits. 
UNIVERSAL OVERALL CO. 

1060 W. Van Buren St.

All Around 
KITCHEN HELP 

Wanted
English speakiing. 

237-5262

CZY MACIE DOŚĆ DZIECI 7
Piszcie po bezpłatne Informacje 
w sprawie trwałej kontroli urodzin 
dla mężczyzn.

MIDWEST 
POPULATION CENTER 

100 E. Ohio St. Chicago
lub tel. 644-3410

★ FARMY
ZIEMIA NA 

PÓŁNOCNYM ZACHODZIE
Ponad 5 akrów wyznaczonych na far« 
my. Blisko szkół, miasteczek i jeziora 
$1,200 wpłaty. Długi termin wpłat

231-1025

★ INTERESY
NA SPRZEDAŻ — nowoczesny, 
salon piękności. Dobry dochód. 
$5,500. — 745-0250.

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. IRON 

k METAL 
Kupujemy miedź, mosiądz, 
ołów, baterie, chłodnice, star­
tery i generatory oraz izolo­
wany drut z miedzi

278-4371 
1917 W. North Ava.

■ ★ Kondominium
MILWAUKEE - DEVON 

FOREST TOWER 
CONDOMINIUM

Nowy, wysoki budynek. 1-no lub 
2 sypialniowe mieszkania spół­
dzielcze. $29,000 i $36,000.

Możliwy parking wewnątrz. 
6525 N. NASHVILLE 

647-8643 792-2361

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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Mayor Wysunął Pikarsky’ego 
Na Przewodniczącego CTA

Mianowanie Musi Być Zatwierdzone Jeszcze 
Przez Radę Miejską i Gubernatora

Mayor Daley wyznaczył 
— Miltona Pikarsky’ego, do­
tychczasowego komisarza ro­
bót publicznych przez okres 
ostatnich 9 lat na przewodni­
czącego Chic. Władz transpor­
towych (CTA).

Pikarsky wypełni wakans, 
jaki powstał na stanowisku 
przewodniczącego CTA po 
zgonie Michaela Cafferty, dn. 
17 stycznia, który stał na cze­
le CTA od 1971 roku.

Mianowanie Pikarsky’ego 
zostanie przedłożone Radzie 
Miejskiej do zatwierdzenia na 
następnym zebraniu rady dn. 
14 marca. Mianowanie wyma­
gać również będzie zatwier-

Antyfeminizm 
Lichtensteinu

Vaduz (DP) — Uprawnieni 
do udziału w referendum 
mężczyźni 2,126 głosami prze­
ciw 1,675 głosom odrzucili 
wniosek o przyznanie prawa 
wyborczego kobietom i wobec 
tego maleńkie, liczące około 
22,000 mieszkańców księstwo 
liechtenstein pozostanie nadal 
jedną z bardzo nielicznych w 
świecie wysepek gdzie płeć 
słaba nie ma nic do powiedze­
nia w polityce.

Obliczono, że gdyby dziś 
przyznano kobietom prawo 
głosowania w Liechtenstein 
to zmaj ©ryzowałyby one męż­
czyzn, bo wśród wyborców 
byłoby 4,531 kobiet i tylko 
4,395 mężczyzn.

Wszystkie trzy partie poli­
tyczne księstwa wypowiedzia­
ły się przed referendum za 
przyznaniem kobietom praw 
wyborczych. Ale wyborcy 
zdecydowali inaczej i to już 
drugi raz, bo w r. 1971 kobie­
ty przegrały męską większo­
ścią 81 głosów w porównaniu 
z dzisiejszą wynoszącą 451 
głosów.

dzenia i przez Gubernatora 
stanu, Dan Walkera. Zasadni­
czo mayor Daley wyznaczył 
Pikarsky’ego na członka rady 
CTA, jednakże ma on być 
wy brany przewodniczącym 
rady CTA, na ich zebraniu.

Daley powiedział, iż wybrał 
Pikarsky’ego po szeregu roz­
mów, jakie odbył z przeszło 
20 znanych w kraju eksper­
tów transportacji, w wyniku 
których mayor uznał za jed­
nego z najbardziej wybitnych 
osób w tej dziedzinie, w ca­
łym kraju.

W szeregu ostatnich lat, Pi­
karsky był członkiem Rady 
doradczej transportacji miej­
skiej dla .Sekretarza Trans­
portacji. Jest on również 
członkiem komitetu dla 
spraw ustawodawczych w In­
stytucie szybkiej komunikacji 
organizacji nie obliczonej na 
zysk.

Pikarsky liczy lat 49 i bę­
dzie szóstym przewodniczą­
cym CTA od czasu utworze­
nia tej rady w 1947 roku, oraz 
trzecim komisarzem robót pu­
blicznych, który wyznaczony 
został na ten urząd. Został on 
mianowany komisarzem w 
1963 roku, kiedy DeMent zo­
stał wysunięty na stanowisko 
przewodniczącego CTA.

Urodził się w Nowym Yor­
ku, gdzie uzyskał stopień nau­
kowy Bakałarza inżynierii, a 
potem Masters Degree na Illi­
nois Instytucie Technologicz­
nym. Przed wyznaczeniem na 
urząd w Chicago, był on inży­
nierem konstrukcyjnym kom­
panii kolejowej New York 
Central a później grupy czte­
rech linii kolejowych.

Jako przewodniczący CTA 
— Pikarsky pobierał będzie 
$45,000 rocznie, gdy jako ko­
misarz miejski pobierał $33,- 
500. Mayor Daley nie rozwa­
żał jeszcze nazwiska następcy 
na komisarza robót publicz­
nych, na miejsce Pikarsky’e­
go- 

Rada Szkolna Będzie Starać Się 
Podwyższyć Czynsz Za Swe Place
Komitet realnościowy Rady 

Szkolnej zagroził w piątek, iż 
wdroży akcję sądową jeśli 
starania rady na podwyższe­
nie czynszów i opłat za odna- 
jem parcel w śródmieściu nie 
osiągną swego celu.

Komitet realnościowy rady 
szkolnej uchwalił drogą gło­
sowania przyjęcie prawnika 
od spraw reałnościowych, ce­
lem odnowienia dzierżaw i 
równocześnie podał, iż Rada 
gotowa jest wystąpić na drogę 
sądową, jeśli propozycja rady 
nie odniesie skutku.

Rada szkolna traci rok rocz­
nie przeszło 1 milion dolarów 
na swych parcelach odnajmo- 
wanych kompaniom przemy­
słowym i instytucjom, jak te­
atry, a to z powodu zbyt ni­
skich opłat pobieranych za 
odnajem, niższych niż są 
uznawane na rynku.

Gerald Sharboro, który jest 
przewodniczącym komitetu 
realnościowego, powiedział, iż 
Rada otrzymuje opłaty za na-!

jem parcel ustalone 40 i wię­
cej lat temu. Komitet preyjął 
Granvil Specks, adwokata re­
alnościowego za opłatą $5,000. 
Specks ma przestudiować 
wszystkie akty odnajmów 
własności Rady Szkolnej i ma 
polecić odnowienie tych ak­
tów odnajmu, jeśli to będzie 
możliwe. Jeśli mu się to nie 
uda, ma przygotować sprawę 
do udania się na drogę sądo­
wą.

W śródmieściu dużo budyn­
ków stoi na placach, które są 
własnością Rady Szkolnej a 
odnajętych przez Radę. M.in. 
stoją w śródmieściu: budynek 
Inland Steel Co., gmach First 
Federal Savings and Loan 
Assn., gmach mieszczący i od- 
najmowany przez firmę Car- 
son Pirie Scott and Co., Teatr 
McVickers i Teatr Schuberta.

Sharboro oświadczył, iż 
sprawdzenie opłat odnajmu 
oparte będzie na tym fakcie, 
iż wyższe opłaty za odnajem 
byłyby w interesie publicz­
nym.

Gmach Hancock Zamienia Się 
Na t. zw. Kondominia Do Nabycia
705 apartamentów w wyso­

kim na 100 pięter gmachu 
John Hancock Center, 175 E. 
Delaware PI., ma być zamie­
nionych na t.zw. kondominia, 
możliwe do nabycia, przy 
czym wymienia się, iż cena 
tych mieszkań ma wynosić od 
$18,500 do $103,000. Sprzedaż 
tych mieszkań otwarta miała 
być od poniedziałku.

Dyrektorka sprzedaży z 
firmy Sudler and Co. pani 
Betty Kalahar oświadczyła, iż 
szybka reakcja na niedawno 
ogłaszane w dziennikach moż­
liwości zamiany tych aparta­
mentów na możliwe do naby­
cia na własność świadczy o 
istnieniu silnego rynku w 
dziedzinie nabywania mie­
szkań. Pani Kalahar skontak­
towała się już z około 146 lo­
katorami, którzy wyrazili go­
towość zakupienia swych mie­
szkań.

Niektórzy z nich nawet ofe­
rowali zaliczki, jednakże pani 
Kalahar odmówiła im. Więk­
szość lokatorów chciałaby na­
być'swe mieszkania, inni chcą 
większego niż to, co zajmują.

Firma Sudler and Co. otrzy­
mała 70 próśb o informację 
od osób, które nie są w obec­
nej chwili lokatorami. Do­
magania się mieszkań w Han­
cock Center idą w kolejności: 
mieszkanna z 3 sypialniami, z 
czterema sypialniami, w koń­
cu t.zw. “studio”.

Mimo, iż przedstawiciel 
John Hancock Mutual Life 

Insurance Co. oświadczył w 
ub. tygodniu, iż nie zapadła 
jeszcze decyzja na zamianę 
apartamentów na mieszkania 
do nabycia, rozdawano loka­
torom różne broszurki o ta­
kiej zamianie i poinformowa­
no prasę. Oferuje się w tych 
broszurach lokatorowi naby­
cie swego mieszkania z chwi­
lą wygasania najmu. Niektó­
rzy lokatorzy chcą dalszego 
wynajmu mieszkania, by mieć 
więcej czasu do namysłu.

Dwa wzorowe mieszkania 
będą otwarte do zwiedzania 
w m. kwietniu. Ceny są za t. 
zw. studio od $18,900 do 
$29,000; za 1-sypialniowe od 
$28,500 do $49,500; 2-sypial- 
niowe od $42,000 do $72,000; 
za 3-sypialniowe od $62,000 do 
$98,000; a za mieszkania na 
44 piętrze od $90,000 do 
$103,000.

Właściciele mieszkań w ce­
nie do $21,500 mieliby płacić 
$55 miesięcznie za utrzymanie 
porządku oraz płaciliby po­
datek realnościowy w sumie 
$55. Utrzymanie porządków 
przy mieszkaniu 2-sypialnio- 
wym wynosić miałoby $142 
miesięcznie.

Finansowanie możliwe by­
łoby poprzez Home Fed. Sav­
ings and Loan Assn, przy sto­
pie procentowej 7 ¥2 na lat 29, 
zaś 90-procentowa pożyczka 
do $50,000 przy 7-procentach. 
Nabywcy mogą postarać się o 
finansowanie w firmie, której 
sobie życzą.

Republikanie Oferują Nowy 
Plan Pomocy Stanu Dla CTA 
Rozmowy Otwarte Nad Nową Ofertą Blaira

Impas w targach między 
demokratami i republikanami 
w Izbie Reprezentantów Legi- 
slatury stanowej o doraźną 
pomoc dla Chicagoskiej Wła­
dzy Transportowej — na jej 
koszta operacyjne w 1973 ro­
ku, zdaje się został przełama­
ny pod koniec ubiegłego ty­
godnia, gdy “spiker” Izby, re- 
prez. Robert Blair, republika­
nin z Park Forest, wystąpił z 
nową propozycją kompromi­
sową.

Blair oznajmił, że zgodzi się 
na podwyższenie udziału sta­
nu Illinois w finansowaniu 
środków transportacji maso­
wej w Stanie z połowy — do 
dwóch trzecich części, ale pod 
warunkiem, że demokraci zgo­
dzą się na przydział subwen­
cji dla CTA tylko do końca 
czerwca 1973 roku, a nie do 
końca 1973 roku, jak się do­
magają.

Clair Roddewig przewodni­
czący Zarządu CTA, powie­
dział Robertowi Blair, że sub­
wencja stanowa w sumie $16 
milionów wystarczy na opera­
cje CTA do końca czerwca 
tego roku. Blair oznajmił, że 
gotów zgodzić się na takie 
żądanie, jeśli CTA ją uspra­
wiedliwi i uzasadni.
Jestem bardzo zado­

wolony z tego oświadczenia 
Blair’a, bo jest ono dowodem, 
że Blair znajduje się w środ­
ku zainteresowań losem CTA 
— powiedział Clyde Choate, 
przywódca mniejszości demo-

Akcja walki z nielegalnymi 
kierowcami ciężarówek, t. zw. 
“gypsy truck drivers,” rozpo­
częta przez sekretarza stanu 
Illinois M. Howletta, zaftacza 
coraz szersze kręgi. Ub. Nie­
dzieli podano do wiadomości 
o aresztowaniu 30 kierowców, 
oskarżonych o przewożenie 
ładunków bez obowiązujące­
go zezwolenia, wydawanego 
przez władze stanowe. W wy­
padku uznania kierowców 
winnymi przekroczenia prze­
pisów, grozi im kara 30 dni 
więzienia i $500 grzywny, dla 
każdego kierowcy.

Howlett rozpoczął akcję od 
razu po objęciu urzędu, w 
styczniu b.r. Podczas kampa­
nii wyborczej zapowiadał on 
walkę przeciw “gypsy driv­
ers,” którzy, jak twierdzi, na­
rażają stan na straty, uchyla­
jąc się od opłacenia licencji i 
stwarzają niezdrową konku­
rencję dla uczciwych przed- 
sięb i or stw przewozowych. 
Nielegalni kierowcy ciężaró­
wek nie należą do żadnych 
związków zawodowych i za 
usługi swe wyznaczają znacz­
nie niższe stawki.

Przed dwoma tygodniami 
Howlett wystosował list do 
gub. Walkera, poruszając 
sprawę tych kierowców. How­
lett zwrócił się do Walkera z 
apelem o położeniu kresu nie­
legalnym praktykom za po­
mocą policji stanowej i Ko­
misji Stanowej Izby Przemy­
słowo - Handlowej, oraz we­
zwał do zwołania konferencji 
wysokich urzędników stano­
wych, aby powziąć decyzję co 
do dalszych kroków.

Howlett proponuje spotka­
nie Walkera i jego doradców 
z Louis F. Peick, Ray Schoes- 
sling i innymi przywódcami 
Związku Kierowców (Team­
sters) oraz W. Eugene Mc- 
Carronem, gen. zarządzają- 

kratycznej w Izbie Reprezen­
tantów.
Dalej Choate oznajmił, że de­

mokraci domagają się subsy­
diowania CTA przez stan Il­
linois do końca roku, a nie 
do końca czerwca, aby znów 
w lipcu nie nastąpił taki sam 
kryzys finansowy w CTA, — 
jaki przeżywa ona obecnie.

Blair i Choate ujawnili, że 
rozmawiali pod koniec ubieg­
łego tygodnia z mayorem Da­
ley, który prosił ich aby szu­
kali wspólnymi siłami kom­
promisu dla ratowania CTA z 
kryzysu.

Podczas 30 minutowej roz­
mowy telefonicznej — mayor 
Daley powiedział Robertowi 
Blair, że on nie uznaj e for­
muły “dolar za dolar”, to jest 
formuły, na której podstawie 
stan Illinois przydziela sub­
wencje na pomoc dla operacji 
CTA, — bo stan ma większe 
możliwości pomocy, aniżeli 
miasto Chicago.

Choate zarzucił Blairowi, że 
przez dyplomatyczne manew­
ry stał się “super sędzią” sy­
stemu administracyjnego Il­
linois i udaremnił szybką do­
raźną pomoc finansową dla 
CTA. —
Ale wyjście Blair z nową pro­

pozycją otwiera drogę do dia­
logu demokratów z republi­
kanami i z tego może wyjść 
zdrowy kompromis, umożli­
wiający na przyszłość stałe 
wspieranie finansowe CTA — 
przez stan Illinois.

cym Illinois Truck Operators 
Assn. Urząd Podatkowy także 
prowadzi dochodzenia. Licen­
cja na prowadzenie ciężarów­
ki kosztuje od $842 do $1,560, 
zależnie od wielkości danego 
pojazdu. Zgodnie z przepisa­
mi rządu federalnego właści­
ciel powinien płacić podatek 
za używanie dróg i szos, w 
wysokości od $50 do $200, tak­
że w zależności od rozmiaru.

McCarron twierdzi, że wła­
dze stanowe i federalne mogą 
utracić w podatkach rocznie 
$1,500 od pojedyńczej cięża­
rówki, z powodu nielegalnych 
przedsiębiorstw p r z e w o zo- 
wych.

Policjant, oślepiony chwi­
lowo przez bandytę, który 
płysnął mu w oczy płyn che­
miczny o nieznanych składni­
kach, zdołał dotrącić napast­
nika i oddał “na ślepo” trzy 
strłzały, trafiając, jak się póź­
niej okazało, 22-letniego Mar­
ka Thomasa w ramię i nogę.

Patrolowy Larry W. Phil­
lips, z posterunku policji w 
Kensington, miał dzień wolny 
od służby, był w cywilnym 
ubraniu i jechał swoim włas­
nym samochodem na północ, 
gdy przy domu 7100 S. Luella 
ul. został zatrzymany przez 
młodego mężczyznę. Gdy 
Phillips zatrzymał samochód, 
osobnik podszedł bliżej i przez 
otwartą szybę oblał twarz po­
licjanta jakimś gryzącym che­
micznym płynem. Patrolowy 
opowiada, że został całkowi­
cie oślepiony i czuł, że braku­
je mu tchu, zaczyna dusić się. 
Orientując się, że grozi mu 
śmiertelne niebezpieczeństwo, 
Phillips wyciągnął klucze z 
auta, wyskoczył i usiłował

10,800 Puszek 
Skażonych Grzybów
Inspektorzy Wydziału Zdro­

wia skonfiskowali ostatnie 
10,800 puszek grzybów, ska­
żonych kwasem kiełbasianym 
(botulism).

Poszukiwania rozpoczęto w 
piątek, gdy urzędnik federal­
nego Departamentu Żywności 
i Lekarstw znalazł puszkę 
skażonych grzybów, pakowa­
nych przez United Canning 
Co. w East Palestine, Ohio.

Kompania wysłała 30,000 
puszek do właścicieli restau­
racji w Illinois, Ohio, Pensyl­
wanii i Nowym Yorku. Za­
stępca Komisarza Zdrowia w 
Chicago, Edward King, na­
tychmiast zarządził poszuki­
wania i w niedzielę znalezio­
no ostatnie puszki w kilku re­
stauracjach. Żadna nie była 
użyta, dzięki natychmiasto­
wej akcji Dept. Żywności i 
Wydziału Zdrowia w Chica­
go.

Kupił Tanie Wino 
Zrabował $1,000

Elegancko ubrany złodziej 
obrabował sklep z trunkami 
na $1,000 plus butelkę taniego 
wina. Gladys Davis, zarządza­
jąca sklepu 300 Wine and Li­
quor Inc. 300 E. 51-sza ulica, 
w południowej części miasta 
zeznała, że jakiś "dobrze 
ubrany jegomość” wszedł do 
sklepu i kupił butelkę wina. 
Gdy właścicielka pakowała 
butelkę, mężczyzna wyjął re­
wolwer i zażądał pieniędzy, 
mierząc z rewolweru w dwie 
kasjerki.

Davis wyjęła całą gotówkę 
z trzech kas, w sumie $1,000. 
Powiedziała, że sądząc z ubra­
nia “klienta” nie mogła zro­
zumieć dlaczego kupuje takie 
tanie wino.

Właściciel Pralni 
Zginął w Eksplozji
28-letni właściciel zakładu 

czyszczenia ubrań w północ­
nej części miasta, zginął w 
poniedziałek w eksplozji, jaka 
zniszczyła całkowicie jedno­
piętrowy budynek pnr. 2612 
W. Lawrence ul. Strażacy 
znaleźli zwłoki Roberta Hri- 
sohoos wewnątrz budynku, 
gdzie mieściła się Olympic 
Cleaners, 2612 W. Lawrence.

Nie stwierdzono przyczyny 
wybuchu, który zniszczył ca­
łe wnętrze i zewnętrzne szy­
by wystawowe.

uciec. Napastnik jednak ude­
rzył go w plecy i powalił na 
jezdnię. Phillips zdołał wyjąć 
rewolwer i nic nie widząc, od­
dał trzy strzały. Patrolowy 
mówi, że początkowo nie 
wiedział czy trafił bandytę, 
ale słyszał oddalające się kro­
ki. W krótki czas po tym za­
telefonowano na posterunek, 
że ranny osobnik znajduje się 
w domu 7111 S. Luella. Detek­
tywi przybyli natychmiast na 
wezwanie i znaleźli Thomp­
sona. Patrolowy Phillips, wed­
ług rysopisu podanego w ra­
dio, natychmiast rozpoznał 
tego, który na niego napadł. 
Thompsona przewieziono do 
szpitala Jackson Park, a póź­
niej do więziennego szpitala 
Bridewell.

Patrolowego również prze­
wieziono do Jackson Park, a 
następnie do szpitala Billings. 
Początokwo lekarze obawiali 
się, że Phillips straci wzrok, 
ale po dłuższych zabiegach 
usunięto niebezpieczeństwo.

Nielegalne Firmy Przewozowe 
Narażają Stan Na Duże Straty

Oślepiony Policjant 
Postrzelił Napastnika

,.V»

PRZEDSTAWICIELE POLONII W CAPE KENNEDY. — W związku z 500 rocznicą uro­
dzin (wczoraj) Mikołaja Kopernika, NASA umieściła w orbicie Ziemi rakietę — ob­
serwatorium astronomiczne, noszącą imię wielkiego polskiego astronoma. Na wystrzał 
rakiety w dniu 21-go sierpnia 1972 roku zostali zaproszeni przedstawiciele Polonii z ca­
łego kraju. Powyżej obserwują oni lot rakiety “Copernicus”.

Oran Mensik Telefonował 
Do Adwokata w Skokie 

Bankrut Poszkodował Na 21 Min. Dolarów 
16,000 Depozytorów, Głównie Wśród Polonii
Dużą sensację w kołach Po­

lonii, szczególnie na północno- 
zachodniej stronie Chicago, 
wywołała wiadomość, podana 
przez Chicagoc Tribune w nu­
merze z dn. 18 lutego, że 
bankrut Oran Mensik, który 
jako prezes Spółki Oszczędno­
ściowej poszkodował tysiące 
polonijnych ciułaczy na $21 
milionów i uciekł za granicę, 
nagle zjawił się w Chicago.

Ta sensacja obiegła szybko 
głównie grupę poszkodowa­
nych przez Mensika, która or­
ganizowała się do demonstra­
cyjnego protestu dziś, we wto­
rek, 20 lutego, w Sądzie Dy­
stryktowym przed sędzią J. 
Edwinem Robsonem, w zwią­
zku ze sprawą likwidacji Chi­
cago Savings and Loan Assn., 
1645 W. Cihcago ave. Jest to 
ta słynna zbankrutowana 
Spółka, w której tysiące lu­
dzi z Polonii straciło swe 
oszczędności, wskutek oszu­
kańczych manipulacji Mensi­
ka, nie kontrolowanego nale­
życie przez kompetentnych 
urzędników Depart. Instytu­
cji Finansowych w Spring­
field.

To też poszkodowani ze­
brali się celem dokonania pro­
testu i demonstracji na kory­
tarzu Sądu Dystryktowego 
przed salą sędziego Edwina 
Robsona w gmachu federal­
nym przy 219 S. Dearborn, w 
dniu 22 stycznia, po raz pierw­
szy, ale zostali z korytarza 
usunięci przez marszałków, 
pilnujących porządku na roz­
prawie przeciwko Kemerowi 
i Isaacsowi. Nastąpiło to wte­
dy. gdy demonstranci zaczęli 
wykrzykiwać pod adresem 
Isaacsa, że jest tym właści­
wym “złodziejem”, który po­
zwolił Mensikowi na oszu­
kańcze bankructwo będąc dy­
rektorem Departamentu Do­
chodów w Springfield.

Chicago Tribune podaje, że 
Oran Mensik przybył do Chi­
cago i telefonował do swego 
adwokata w Skokie, prosząc 
go o pomoc w sprawie “admi­
nistracyjnego ułaskawienia”.

Stało się to po raz pierwszy, 
że Oran Mensik po ucieczce z 
farmy karnej w październiku 
1971 roku nagle i niespodzie­
wanie “wynurzył się” w Chi­
cago. Dotąd władze o nim nie 
wiedziały, nawet czy żyje. za­
pewne dlatego, bo wiedzieć 
nie chciały. Mensik został ska­
zany w stanie Pennsylvania 
za użycie poczty dla swych 
oszustw. W Chicago zaś nie 
był ścigany przez żadne wła­
dze za oszukańcze bankruc­
two. Teraz władze federalne i 
stanowe, ani nie potwierdzi­
ły, ani nie zaprzeczyły wiado­
mości, że Mensik “wynurzył 
się” w Chicago. Redakcja 
Chicago Tribune dowiedziała 
się “ekskluzywnie”, że Men­
sik telefonował do mieszkania 
prywatnego swego adwokata 
w Skokie, w dniu 13 lutego. 
Szczegóły tej rozmowy tele­
fonicznej adwokat podał in- 
westygatorom i od nich do­
piero dowiedziała się Redak­
cja "Tribune”. Adwokat, któ­
rego nazwiska nie ujawniono, 
załatwiał swego czasu jakąś

nieznaną sprawę prawną dla 
Mensika a teraz Mensik pro­
sił tego adwokata o załatwie­
nie następujących dwóch 
spraw:

1) Zatelefonować do jego 
córki Glorii i powiadomić ją, 
że Mensik żyje i jest- zdrów.

2) Zbadania w jakim stanie 
załatwienia znajduje się jego 
petycja o ułaskawienie, bo 
przed ucieczką z farmy kar­
nej zrobił prośbę o ułaskawie­
nie do Departamentu Spra­
wiedliwości w Washingtonie.

Na to adwokat powiedział 
Mensikowi, że nie może w 
tej drugiej sprawie nic zrobić, 
bo Mensik jest “zbiegiem fe­
deralnym”.

Mensik, telefonując do ad­
wokata w Skokie, odezwał się 
najpierw, że to jest radio-te- 
lefoniczna rozmowa, aby wy­
wołać wrażenie, że telefonuje 
z poza Stanów Zjednoczo­
nych. Tymczasem operatorka 
telefoniczna ujawniła, że roz­
mowa była “miejscowa” i za­
mówiona do wymienionej oso­
by (person to person).

Pewną tajemniczość w całą 
sprawę wprowadziło stwier­
dzenie, że w Departamencie 
Sprawiedliwości nie ma żad­
nej prośby Mensika o “admi­
nistracyjne ułaskawienie lecz 
tylko wpłynęła prośba Mensi­
ka w dniu 10 grudnia 1970 r. 
o złagodzenie kary sądowej.

Na tę petycję Mensik otrzy­
mał odpowiedź odmowną pis­
mem z dnia 9 marca 1971, do­
ręczonym mu na farmę kar­
ną w Allenwood.

Władze podjęły śledztwo 
celem ustalenia skąd Mensik 
telefonował do adwokata w 
Skokie, ale narazie nie ma 
pozytywnych wyników.

Mensik mógł telefonować z 
budki telefonicznej na ulicy, 
lub z hotelu, czy motelu, gdzie 
się zatrzymał pod przybra­
nym nazwiskiem.

Ostatnio FBI badało pogło­
ski, że Mensik przebywa w 
Rodezji. Pogłoska okazała się 
nieprawdziwa.

Charles Siracusa, dyrektor 
Komisji Śledczej Legislatury 
Stanowej (LIC) twierdzi, że 
Mensik jest przez LIC poszu­
kiwany, bo ma przecież je­
szcze ukryte pieniądze, zrabo­
wana od 16,000 depozytorów 
zoarmratowanej Chicago Sa­
vings & Loan Assn, przy 1646 
W. Chicago ave. Mensik zra­
bował depozytorom $21 mi­
lionów — powiedział Siragu­
sa. Za oszukańcze bankruc­
two Mensik nie miał żadnego 
procesu karnego w Illinois. 
Nie był też pociągnięty do od­
powiedzialności karnej żaden 
urzędnik stanowy, który mu 
ten rabunek ułatwił, zezwala­
jąc na przerzucenie milionów 
dolarów z kasy Mensika na 
różne fikcyjne firmy w tym 
celu przez Mensika założone.

Ponieważ Mensik poszkodo­
wał depozytorów w latach od 
1957 do 1964, przeto nawet, 
gdyby teraz został aresztowa­
ny, to jego przestępstwa zo­
stały już przedawnione i ści­
gany karnie nie będzie w sta­
nie Illinois — wyjaśnił Sira­
gusa.

Sąd Nakazał Wstrzymanie
Wypłacania Alimentów 

“Przyjaciel” Rozwódki Pozbawiony 
Pomocy Finansowej

Zwolennicy reformy prawa 
rozwodowego w Illinois przy­
jęli w niedzielę z uznaniem 
decyzję sędziego, który na­
kazał wstrzymanie płace n i a 
alimentów, gdy stwierdzono, 
że rozwódka używa tych pie­
niędzy na pomoc finansową 
dla swego przyjaciela.

Decyzja sądu wywołała tym 
większe wrażenie, że sędzia 
sądu okręgowego, który roz­
patrywał sprawę i wydał wy­
rok, jest kobietą, sędzią Mar­
garet O’Malley.

Radca prawny Amerykań- 
skłiego Stowarzyszenia Roz­
wiedzionych Mężów (Amer­
ican Society for Divorced 
Men), Peter Bianco Jr., okre­
ślił wyrok jako "sprawiedli­
wy i mądry”. Podobne sytu­
acje nie są nowością — mówi 
Bianco — ale po raz pierwszy 
w takim wypadku sąd przy­
znał rację stronie poszkodo­
wanej.

Harry L. Hall, 52-letni den­
tysta z Northbrook i jego b. 
żona, 49-letnia Elizabeth roz­
wiedli się w 1969 r. Harrie i 
jego adwokat Edward D. Ro­
senberg stawili się na rozpra­
wę sądową, która trwała 3 
dni, zabiegając o wstrzymanie 
płacenia alimentów, w sumie 
$800 miesięcznie.

Elizabeth Hall, — twierdzili 
obaj, pracuje i zarabia dosta­
tecznie na utrzymanie, a z 

otrzymywanych alimentów u- 
trzymuje swego przyjaciela,— 
Roberta Jones, który mieszka 
z nią w domu, jaki na mocy 
umowy Hall pozostawił żo­
nie, pnr 20 St. George, Rol­
ling Meadows. Elizabeth za­
protestowała, twierdząc, — że 
płacenie alimentów może być 
wstrzymane tylko wtedy, je­
żeli ona ponownie wyjdzie za- 
mąż. Nie przekonało to jed­
nak wysokiego sądu.

Sędzia Margaret O’Malley 
przyznała, że jest wielką nie­
sprawiedliwością ska z y w a ć 
rozwiedzionego męża na pła­
cenie alimentów, jeżeli z su­
my tej b. żona utrzymuje swe­
go kochanka. Podkreślając 
znaczenie wyroku Bianco po­
wiedział, że może to stwo­
rzyć precedens na przyszłość 
i przyczynić się do podniesie­
nia moralności.

Zbyt wiele jest wypadków 
— mówi Bianco, gdy rozwód­
ki nie chcą zawierać związ­
ków małżeńskich w obawie 
przed utratą alimentów i po­
stępują tak samo jak Eliza­
beth Hall.

Wydając wyrok sędzia O’­
Malley powołała się na usta­
wę Gen. Zgromadzenia Illino­
is z 1969 r. nadającą sędziemu 
prawo skasowania alimentów 
w wypadkach innych, niż za­
warcie ponownego związku 
małżeńskiego.


